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Wychodzi codziennie o godzinie 4 po południu || 


z wyjątkiem świąt i niedziel. 


Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 centów, 
pocztą 7 centów. — Biuro Redakcyi i Administracyi 
ulica Wałowa nr. 29. — Listy należy frankować. — 


Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 


ółroeznie 8 zł., kwartalnie 4 zł., mie- 


Prenumerata z przesyłką pocztową w.nosi rocznie 16 zł., f art 
| sięcznie 1 zł. 35 et. W miejscu rocznie 12 sł., półrocznie 6 zł., kwartalnie 3 zł., miesięcznie 1 zł. 


Przewodnik naukowy i literacki, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej“ 
otrzymują cało- i półroezni abonenci bezpłutnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do 
końcu czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni zaś i miesięczni za dopłatą, pierwsi 75 ct., 
drudzy 30 et. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł. 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 centów 
kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza. 

Inseraty przyjmują w Austryi i Niemczech 
wszystkie agencye anonsów; we Francyi w Paryżu 
wyłącznie ageneya p. Adama, 4, Rue Clement 4. 
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CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Pan Namiestnik przeniósł konceptowego 
praktykanta Namiestnictwa Leopolda P o- 
piela z Namiestnietwa do Tłumacza. 


Odnośnie do ogłoszenia z 2 czerwca 
1881 r. 1. 28.180 i na mocy rozporządzenia 
wys. €. k. Ministerstwa rolnictwa z dnia 7 
października 1881 r. l. 11.590 podaje się do 
powszechnej wiadomości, że egzamina na 
samoistnych gospodarzy lasowych tudzież na 
dozorców i technicznych pomocników laso- 
wych odbędą się w e. k. Namiestnictwie we 
Lwowie w biurze c. k. krajowego inspekto- 
ratu lasowego dnia 7 listopada 1881 roku 
i w dniach następnych. Kandydaci, przy- 
puszczeni do tych egzaminów, zgłosić się 
winni przed tym terminem do komisyi 
egzaminacyjnej w biurze c. k. radey laso- 
wego Lettnera i wykazać się otrzymanem 
pozwoleniem składania egzaminu, certyfika- 
tem stwierdzajacym tożsamość osoby i kwi- 
tem c. k. głównej kasy krajowej we Lwowie 
na złożoną taksę egzaminacyjna, która dla 
kandydatów na samoistnych cospodarzy laso- 
wych wynosi 10 zł. 50 ct., a dla dozorców 
i technicznych pomocników 5 zł. 25 et. 

Z e. k. Namiestnictwa. 

Lwów, dnia 15 października 1881. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 20 października. 


W nowo założonym organie Risticz 
przypomina się światu jako polityk-awan- 
turnik, którego najprzykrzejsze zawody 
nie zdołają przywieść do opamiętania. 
Nowy organ Risticza krótko a węzło- 
wato zapowiada, że Serbia powinna 
dziś tak samo jak w r. 1875 dążyć 
do utworzenia wielkiego państwa po- 
łudniowo-słowiańskiego i do utworze- 


Wycieczka do Węgier. 


Jil. 


Wycieczka do Bardyjowa i Zborowy. liasławiee. Dem 

państwa Hedrych. Wybory i agitacye wyboreze. Po- 

mnik Seredego. Makowica. Sto lip. Uezta w pałacu 

zborowskim. Kąpiele bardyjowskie. Miasto Bardyjow. 
Ratusz. Fara. Powrót do Preszowa. 


(Ciag dalszy.) 

Rakoczych to imię, pamiętne w dziejach 
węgierskich i drogie dla uczuć węgierssiego 
narodu, łączy się głównie ze wspomnieniem 
Makowicy i Zborowy. Nietylko w czasach 
ciężkich przejść i niedoli, w epoce utraty 

ytu narodowego, ale i dzisiaj jeszcze magi- 

Ćzny wpływ wywiera na każdym Węgrze sā- 
mo brzmienie tego nazwiska , jak na odgłos 
marszą Rakoczego żywszem tętnem każde ser- 
re węgierskie uderza i każda dłoń męzka szu- 
a szabli przy toku, aby za niepodległość 

węgierskiej ojczyzny wytoczyć ostatnią krwi 
tui Nie w starych jednak zwaliskach zam- 
akowiekiego gnieżdżą się najdroższe Wę- 

z zamok 0 rnia o Rakoezych. Za ich cza- 
$ JUŻ był twierdzą tylko, ważną twier- 

„Dę nadgraniczną, która strzegąc szlaku pol- 
SS1ego, ułatwiała Jerzemu I. stosunki z pol- 
skimi Partyzantami siediniogrodzkiej kandy- 
datury, wrogami Wazów. Z jego baszt wy- 
niosłych spoglądał nieraz Jerzy na góry oko- 
liczne, już za granicą polską sterczące, na 
kraj , ktorego koroną pragnął skronie swoje 
przyozdobić. Ale niedogodnie już było mie- 
szkać Rakoczym w starych murach ponurego 
zamczyska, więc u stóp góry zumkowej, opo- 
dal skromnych domostw miasteczka Zborowy, 
zbudowali sobie nową, wygodną rezydencyę 


Inja związku bałkańskiego między in-|cya posiadała jeszcze wtedy wszystko | wystawiliby ojczyznę swoją już nie na 
nemi państwami, które mają rozwijać |to, czego Serbii potrzeba było, aby u-|taką katastrofę, jaka spadła na Serbię 


się i wyrastać na gruzach Tureyi.;rość na znaczne państwo, posiadała 
Mamy tedy znowu avoura południowo- | Bośnię, Hercegowinę i Bułgaryę, a po- 
slowiańskiego i Piemont południowo- | wtóre polityką swoją polegającą na 
słowiański, ale Cavour belgradzki tak | przyrzekaniu wszystkiego bez zamiaru 
jest podobny do włoskiego, jak Piemont | dotrzymania dostarczyła wszelkim wro- 
południowo-słowiański do Piemontu wło- gom swoim doskonałej podstawy do 
skiego. Wyrządza krzywdę geniuszowi, | wichrzenia i przygotowywania burzy. 
kto belgradzki koncept, nadający Ris- | Dziś Turcya w grę już nie wchodzi, 
ticzowi nazwę Oavoura serbskiego czy | bo sama jest tylko tolerowaną, a o dal- 
południowo - słowiańskiego , powtarza | sze sukcesye po niej już nie sama Ser- 
inaczej jak tylko w formie żartu. bia z Ozarnogórą zgłosić się może w 
Kuropa nie potrzebowałaby wiele | danym razie, bo bliższą celu i silniej- 
kłopotać się tem, że w Belgradzie po- szą poparciem zewnętrzne:n jest mło- 
wstał powy dziennik i że w tym dzien- | da Bułgarya. 
niku Risticz przypomina się światu Kto w Serbii myśli o wskrzeszeniu 
marzeniami z r. 1875. gdyby nie kon- | aspiracyj z r. 1875, ten chyba zapo- 
stellacya stosunków na Wschodzie, | mniał o tem, że już od siedmiu mie- 
pozwalająca zawsze jeszcze politykom |sięcy nie żyje car Aleksander II, aje- 
awanturniczym a raczej awanturnikom | go następca o wiczem teraz nie myśli 
politycznym szukać i znaleść dość ogra- |jak tylko o własnem państwie. Ookol- 


niczonych zwolenników. z których w da- 
nym razie zrobić się dałby materyał 
wybuchowy. Ze zaś Risticz jest takim 
awanturnikiem, na to dowodu dostar- 
cza jeżeli już nie przeszłość jego, któ- 
ra zapisiła się w historyi Serbii sa- 
memi klęskami i upokorzeniami, to naj 
świeższe odezwanie się i podniesienie 
wspomnień z r. 1875 do wysokości 
programu politycznego. 

Na Wschodzie możliwe są wszel- 
kie awantury z powodu połowicznego 
uregai vania stosunków po ostatniej 
wojnie, ale historyi cofnąć wstecz nie 
można. Rok 1877 jako rok wojenny 
może się jeszcze powtórzyć, ale r. 1875 
z swojemi kombinacyami politycznemi 
już się nie powtórzy więcej. W r. 1875 
Turcya pod dwoma względami bezwie- 
dnie przyczyniała się do obudzenia w 
Serbach a szczególnie w Risticzu ma- 
rzeń © wielkiem państwie południowo- 
słowiańskiem. Najpierw bowiem Tur- 


wiekbądź można powiedzieć o stosun- 
ku cara Aleksandra III do tendencyj 
| panslawistycznych, to jednak nie ulega 
watpliwości, że chociażby hołdował tym 


na razie nie myśli o objawieniu tego 
czynem. A zreszta gdyby naset i na 
to się zanosiło, to nie Serbii uśmie- 
chają się korzyści z czynów nowego 
cara lecz Buigawyi. 

W r. 1876 Serbia wysyłając kor- 
|pus Alimpicza ku granicy Bośnii, do 
dała mu do towarzystwa formalay kor- 
pus urzędników, którzy mieli organizo- 


wać po serbsku zdobytą już w fanta- i 


zyi belgradzkich zapaleńców Bośnię i 
Hercegowinę. Rossya patrzała na to 
nie obojętnie lecz tak, jakby aprobo- 
wała te zamiary i życzyła ich sobie. 
Dziś Serbia nie poważyłaby się pomy- 
śleć o czemś podobnem, a ci, którzy ja 
zachęcali do wznowienia awantury w 
' oczekiwaniu pewnej pomocy Rossji, 


|z obszernym parkiem , pałace w smaku pier- 
wszej połowy XVII wieku. 

, „Zajechaliśmy przed ten pałac, dziś wła- 
sność rodziny br. Krdódy, na którą od upadku 
| Rakoczych przeszła przeważna część dóbr 
,makowiekieh. Słynne są, każdemu Węgrowi 
„od dzieciństwa znane, historyczne lipy zbo- 
| rowskie, krzyżujące się kilkoma alejami w par- 
(ku pałacowym. Tutaj bowiem Jerzy I. Rako- 


jezy. wydając swój pamiętny manifest do na- 
rodu węgierskiego przeciw cesarzowi Ferdy- 
(nandowi IH, położył na nim datę: sub cen- 
tum tiliis (pod stu lipami ) i dziś jeszcze stoją 
te same stare lipy, świadki śmiałego porywu 
ke. magnata , świadki krwawych bo- 
|jów, które w końcu Rakoczych przyprawiły 
|o zgubę. Czy wszystkie jeszcze stoją, nie lī- 
czyłem, alu ze blisko setki być może, to 
pewna. aa 

Zujechawszy na dziedziniec pałacowy, 
fijado zas się, że całe towarzystwo 


zjazdowe zasiadło właśnie do Śniadania w 
| wielkiej sali pałacu, „kąd nas dochodziły 
|rażne tony nieporównanej muzyki cygańskiej. 
"Pełnomocnik hrabiny Krdódy, p. Toszt, przyj- 
mował w jej imieniu uczestników zjazdu, a 
jak gościnnie przyjmował i z jakim splendo- 
rem, dość powiedzieć, że nawet Węgrzy, przy- 
wykli do tego, byli tem przyjęciem zdumie- 
ni Przybyliśmy niespodziewanie, już bowiem 
koledzy nasi od dawna w Zborowie rozgoszcze- 
ni, stracili nadzieję, że się z nami tutaj spotkają. 
U wejścia do przedsionka dziwny uderzył mię 
widok. Po schodach toczyła się chmura — mó- 
wię bez przesady — na wpół nagich dzieci 
cygańskich, które z ciekawości starały się 
docisnąć do sali, dopóki ich nie spędziła nie- 
ubłagana Nemezis w postaci służby pałaco- 
i wej, z huzarska przybranej. nie żałującej 
razów. Pulszkiego, wstępującego właśnie na 
sehody, omal nie obaliła na ziemię ta sza- 
ralicza cygańska. 


tendencyom szczerze i bezwarunkowo. | 


pod Dżunisem, lecz na zagładę formal- 
ną. W której tedy stronie mogłaby się 
kiedyś rozszerzyć Serbia, aby wytwo- 
rzyć wielkie państwo południowo-sło- 
wiańskie? Z» wszystkich stron droga 
jest zamknięta nieodwołalnie dla takich 
awantur. 


Sejm krajowy. 


XXIII posiedzenie dnia 19 października. 


Posiedzenie rozpoczęło się o godz. 10 
min. 40 przed południem odczytaniem spisu 
petycyj, których nadeszło 26, a ogółem do- 
tąd 643. 

Do komisyi administracyjnej ode- 
słano petycye: Konwentu Karmelitów w Są- 
siadowicach o przyznanie mu praw obszaru 
dworskiego i kilkunastu gmin o pozostawie- 
nie Starostwa w Dolinie. 

Do komisyi petycyjnej odesłano pe- 
tycye: Wilhelminy Bereźniekiej o wydanie 
kaucyi służbowej ś. p. Karola Bereżnickiego; 
Anny Dortnik i Franciszka Ligera, nauczy- 
ciela, o zapomogi; Wojciecha Michny, dyre- 
ktora szkół o zaliczkę na płacę. 

Komisyi kultury krajowej prze- 
kazano petycye : Adama Baczyńskiego w spra- 
wie należytości za roboty około ubezpiecze- 
nia brzegu Dunajcu i Tow. gorzelników o za- 
„Ao szkoły gorzelnictwa w Dubla- 
nach. 


Petycyę zaś rady szkolnej w Zakliezy- 
uie o podwyższenie płac nauczycielom tejże 
szkoły przydzielono komisyi edukacyjnej; 
gminy Jazłowiec o subweneyę na budowę 
szkoły komisyi budżetowej; wydz. pow. 
Złoczów o ustanowienie stacyi kolejowej w 
Zarwanicy komisyi kolejowej; parafian gm, 
Lisiatycze przeciw nadużyciom miejscowego 
proboszcza ks. Jana Beresińskiego komisyi 
konkurencyi kościelnej; wydz. pow. 
Czortków o zuiesienie myt i o zmianę usta- 
wy o dojazdach kolejowych przydzielono ko- 
misji drogowej, a petycyę gm. Ropczy- 
ce o dodatki do podatków konsumeyjnyeh o- 
desłano do Wydziału krajowego. 


której po tylekroć do uczty Rakoczy zasia- 
dał, całe towarzystwo, już dobrze ożywione, 
zerwało się od stołu i hucznym Ejen końca 
nie było. Pomiędzy uczestuikami zjazdu, któ- 
tych tutaj poznalem, był Szabó Karoly, Pe- 
| sly Frigyes, Myskovszky Wiktor. Nie wdaję 
się z umysłu w kulinarne opisy, jako profan 
w tej gałęzi wiedzy ludzkiej, stwierdzić je- 
dnak tylko ten fakt muszę, że jakkolwiek przy- 
byliśmy w ciągu śniadania. jeszcze przy- 
najmniej 25 dań przedzielało nas od wetów. 
Atmosfera była bardzo ożywiona, wnet posy- 
pały się różne toasty, przedewszystkiem i tu- 
| taj na temat polsko-węgierski, a przy nich 
kapela cygańska dzielnie przygrywała melo- 
dye narodowe polskie, acz z właściwem so- 
bie zacięciem. Po uczeie, bo ucztą trzeba na- 
zwać to śniadanie, po przechadzce pod hi- 
storyeznemi lipami, pospieszyliśmy wszyscy, 
wielką już teraz karawaną powozową, napo- 
wrót do Bardyjowa. Koledzy nasi, wcześniej 
przybywszy, mieli czas zwiedzić ruiny zam- 
ku imakowickiego, my czterej znowu tylko z 
gościńca przyglądaliśmy się im ciekawie, do- 
póki niedaleko Bardyjowa nie zniknęły nam 
z oczu. 
Zajechaliśmy nie do miasta, lecz do 
zakładu kąpielowego, w którym całe towa- 
rzystwo zjazdowe miało wyznaczone kwatery, 
l gdzie reyrezentacya miejska czekała nas 
z obiadem (!). Kąpiele bardyjowskie dobrze 
u nas są znane, przed laty. zanim Krynica 
wystąpiła w szranki z Bardyjowem, kontyn- 
gens gości kąpielowych składał się tu prze- 
ważnie z polskiej publiczności. Pokazywano 
mi jeszcze miejsce, gdzie stał dom Czartory- 
skich, głośny stałym przez czas jakiś poby- 
tem księcia generała ziem podolskich, który 
| z wielkim dworem zjeżdżał tutaj eo lata. Dziś 
| mało kto z Polaków do Bardyjowa przybywa, 
mimo to w ezytelni zakładowej znalazłem 
świeży numer Czasu. Położenie Bardyjowa 


Kiedyśmy stanęli w obszernej sali , w ' prześliczne, zakład cały otoczony z wszystkich 


stron lasami szpilkowemi, których woń ży- 
wiezna aż do mieszkań dociera; z każdego 
punktu promenady dość oddalić się na kil- 
i ka kroków, żeby się znaleść wśród lasu. Na 
brak wygód i urządzeń kąpielowych również 
uskarżać się nie można. Spotkałem się wpra- 
wdzie w dalszym ciągu podróży z jakimś pe- 
symistą, wysokim dygnitarzem kolejowym, 
który bardzo na brak wygód w Bardyjowie 
narzekał. Dowiedziawszy się o jego przyby- 
ciu, reprezeniacya miejska (do miasta bo- 
wiem zakład należy) wysłała doń deputacyą, 
pragnąc go zjednać dla projektu kolei z Pre- 
szowa do Bardyjowa, któraby .mogła przy- 
czynić się wielce do podniesienia zakładu. 

— Panowie — odrzekł im ten gość su- 
rowy — kolej to miecz obosieczny, gdyby- 
ście teraz mieli stacyę kolejowa, w tej chwili 
uciekłbym z Bardyjowa, tak mi tu niewy- 
godnie! 

Dla salwowania honoru jednak zdrojowi- 
ska muszę tu dodać, że tego roku sezon kąpielo- 
wy w Dardyjowie był niezwykle liczny, tak, że 
kto zawczasu nie zamówił mieszkania, mu- 
siał potem korzystać z tego, co przezorniejsi 
pozostawili. Od gości kąpielowych , których 
w Dardyjowie zastałem nie słyszało się ta- 
kich utyskiwań, a mieszkania, które nam 
wyznaczano, bardzo były wygodne. 

Nie będę już opisywał sutego obiadu 
z lieznemi znowu toastami i przemowami. Po 
obiedzie odbyła się zabawa z tańcami w sali 
hałowej zakładu ; już był sezon kąpielowy na 
schyłku, więc nie wiele par stanęło do tań- 
ca. Załowałem, że nie mógłem być na świe- 
inym balu, który w przeddzień mojego przy- 
bycia odbył się w Preszowie na uczczenie 
zjazdu. Cały komitat Saros, cała szlachta ko- 
mitatu zapełniła obszerną salę balową resur- 
Sy preszowskiej i ogólnie mówiono, że rzad- 
ko zdarzy się widzieć tyle piękności na prze- 
strzeni kilkunastu sążni kwadratowych. 


Po odczytaniu dwóch interpelacyj, któ- 
rych treść wczoraj (ob. Ost. Poczta) poda- 
liśmy, przystąpiono do porządku dziennego. 

Sprawozdanie Wydziału krajowego w 
przedmiocie lekkomyślnego zadłuzania się u- 
rzędników i sług krajowych, wniesione w 
pierwszem czytaniu przez p. Pietruskie- 
go, odesłano bez dyskusyi do komisyi ad- 
ministracyjnej. 

Z kolei następuje sprawozdanie komisy! 
gminnej w przedmiocie reformy administra- 
cyjnej. Wnioski większości i mniejszości ko- 
misyi są już czytelnikom z dawniejszych do- 
niesień o tej sprawie wiadome. 

W dyskusyi ogólnej, do której zapisało 
się kilkunastu mowców, zabrał głos przede- 
wszystkiem 

Komisarz rządowy JW. p. wiceprezydent 
Filip Zaleski: W. Sejmie! Sprawa reformy 
ustawodawstwa gminnego i reprezentacyi po- 
wiatowych, poruszona w rządowym przedłoże- 
niu z d. 14 września b. r., jest niezawodnie 
jedną z najważniejszych, jakiemi wysoki Sejm 
w ostatnich czasach się zajmował, jeśli nie 
najważniejszą, a dosiatecznym tego dowo- 
dem żywe zajęcie się nią wysokiej Izby, 
zajęcie, które górowało po nad cały dotych- 
czasowy przebieg sesyi sejmowej. Nie zre- 
sztą naturalniejszego. Sprawa ta dotyku naj- 
żywotniejszych interesów tego kraju, a od 
szczęśliwego i skutecznego jej rozwiązania 
zawisł w znacznej części pomyślny rozwój 
administracyi. W przedłożeniu swojem z dnia 
14 września b. r. Rząd, nie przesądzając w 
niczem uchwałom tej wysokiej Izby, nace- 
chował swoje stanowisko i przedstawił szcze- 
rze i otwarcie pobudki, które go skłoniły do 
postawienia pytań w przedłożeniu zawartych. 
Trudności administracyjne i niedogodności, 
spowodowane dotychczasową podwójną admi- 
nistracyą, w skutek której o jednym i tym 
samym przedmiocie powołane są orzekać i au 
tonomiczne i rządowe władze, są wys. Izbie 
zbyt dobrze znane, ażeby potrzeba nad nie- 
mi szerzej się tu zastanawiać. Już w poprze- 
dnich Sejmach objawiła się dążność do po- 
prawy tych stosunków uchwaleniem ustaw 
uzupełniających i zmieniających niektóre po- 
stanowienia ustawy gminnej. Jeżeli niektóre 
z tych ustaw nie mogły otrzymać Najwyż- 
szej sankcyi, to było tego przyczyną, że je- 
dne sprzeciwiały się tej kardynalnej zasadzie 
ustroju państwowego, że w państwie jakiem- 
koiwiek o legalności orzeczeń administracyj- 
nych tylko państwo samo przez swoje orga- 
na stanowić może, inne zaś zapoznawały, 
że obok władzy wykonawczej państwowej, 
jeśli w administracyi nie ma zapanować nie- 
bezpieczne zamieszanie wstrząsające wręcz 
podwalinami porządku administracyjnego, nie 
może istnieć druga egzekutywa. 

Uznaje także te niedogodności tak więk- 
szość jak i mniejszość szanownej komisyi. 
Idzie tedy tylko o to, w jaki sposób tym nie- 
dogodnościom zaradzić ? 

Skoro podwójna egzekutywa wykluczo- 
ną być musi, nasuwała się myśl bliższego 
połączenia organów rządowych z władzami 
autonomicznemi z zachowaniem ich autono- 
mii. Zdawało się, że cel ten mógłby być naj- 
łatwiej i najprościej osiągniętym przez wska- 
zane w przedłożeniu rządowem w formie za- 
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pytania postawienie starosty na czele re- 
prezentacyi a względnie wydziału powiato- 
wego, przez co uchwały autonomiczne, o ile 
nie sprzeciwiają się ustawom, nietylko nie 
doznałyby ścieśnienia lub ograniczenia, ale 
zapewnionemby im było szybkie i stanowcze 
wykonanie. 

W tym samym celu zdawało się Rzą- 
dowi, że stworzenie bliższego stosunku po- 
między Wydziałem krajowym a Namiestni- 
ctwem, który ewentualnie mógłby spowodo- 
wać pewne uproszczenie administracyi połą- 
czone z oszczędnościami, należy objąć pyta- 
niami wysokiemu Sejmowi przedłożonemi. 

Co do wydzielenia niektórych spraw 
własnego zakresu działania, to wynikało ta- 
kowe z położenia i natury rzeczy. Zbyt po- 
wszechne i częste skargi na niedbałość, nie- 
skuteczność i niedostateczność sprawowania 
w gminach policyi budowniczej, ogniowej, 
sanitarnej, służbowej, targowej, przepisów mel- 
dunkowych, policyi polowej I t. d., spowodo- 
wana brakiem odpowiednich sił materyalnych 
ij intelektualnych, zbyt jaskrawo wystąpiła 
okoliczność, że przy tworzeniu ustawy z r. 
1866 żywione nadzieje, iż gminy potrafią 
podołać zadaniom, jakie na nie włożono, o- 
kazały się złudnemi — żeby myśl powyższa nie 
była się Rządowi nasunęła. Cechując swoje 
stanowisko w przedłożeniu z dnia 14 wrześ- 
nia, Rząd w niczem nie chciał przesądzać u- 
chwałom wysokiej Izby, a wysoki Sejm ma — 
jak to się samo przez się rozumie —- wszel- 
ką swobodę i prawo zaproponowania innych 
środków. W czasie obrad nad przedłożeniem 
rządowem odzywały się atoli pojedyńcze gło- 
sy, posądzająace Rząd o zamiar ścieśnienia 
autonomii. Otóż mogę tu złożyć uroczyste 
zapewnienie, że Rząd zrobił swoje przedło- 
żenie bona fide w tem przekonaniu, że przy- 
chylenie się wysokiego Sejmu do zapatry- 
wań w przedłożeniu rządowem zawartych 
nie pociągnie za sobą ścieśnienia autonomii, 
a zaprotestować muszę stanowczo przeciw 
mniemaniu, jakoby intencye Rządu, które w 
przedłożeniu znalazły swój wyraz, taki za 
miar ukrywały; Rząd też z przyjemnością 
widzi, iż szanowna komisya nie przyłączyła 
się do tych głosów itak w sprawozdaniu, jak 
w ustępie pierwszym swego wniosku uzna- 
ła dobre chęci Rządn co do konstytucyjnego 
poszanowania zasady autonomii. 

Przechodząc do odpowiedzi, jaką sza- 
nowna komisya wysokiej Izbie do przyjęcia 
proponuje, muszę poczynić niektóre uwagi. 
Szanowna komisya twierdzi, że zasada ogra- 
niezenia dwoistej administracyi w kraju sku- 
tecznie i z pożytkiem może być tylko prze- 
prowadzoną jednolicie i w związku z cało- 
ścią reform administracyi, a temu według 
zdania szanownej komisyi tylko wtedy w peł- 
nej mierze stałoby się zadość, gdyby sejm 
miał prawo stanowić o zasadach organizacji 
władz administracyjnych w ogóle tak rządo 
wych jakoteż autonomiczyych. W tym razie 
musiałby atoli uledz odpowiednej zmianie $ 11 
lit. L. ustawy zasadniczej o reprezentacji 
państwa Otóż muszę zwrócić uwagę wyso- 
kiej Izby na to, że władze rządowe nie są 
jedynie powołane do wykonywania ustaw 
krajowych. Zadanie ich jest obszerniejsze, 
obejmując sprawowanie administracyi pan- 


stwowej. Dlatego leż zmiana $. 11. lit L u- 
stawy o reprezentacyi paiistwau, dążąca do 
przekazania ustawodawstwu krajawemu pra- 
wa stanowienia 0 zasadach organizacyi rzą- 
dowych władz adzninistyusyjiu:-l nie mogła 
by być osiagniętą. 

Przeciw utworzeniu okręgowej gminy 
administracyjnej w pierwszym artykule dru- 
giego ustępu nie zachodzą zasadnicze prze- 
szkody. Reforma w tym kierunku przedłoże- 
niem rządowem nie jest wykluczoną i nieza- 
wiśle od tegoż nastąpić by mogła. Rząd je- 
dnak nie może bliżej ocenić tego wniosku, 
dopokąd nie będzie szczegółowo sformułowany. 

Rozszerzenie granie teraźniejszych po- 
wiatów, a tem samem ograniczenie ich licz- 
by mogłoby wówczas być zadecydowane, gdy- 
by ustawa krajowa o utworzeniu okr-gowych 
gmin administracyjnych przyszła do skutku. 

Co do trzeciego artykułu drugiego u- 
stępu, to przedewszystkiem podnieść muszę, 
że Rząd wnosząc swoje przedłożenie, dążył 
jedynie do usunięcia niedogodności dwoistej 
administracyi. Zachowując zaś, jak to szano- 
wna komisya wnosi, zupełną odrębność wyż- 
szych organów autonomicznych, usunięcie 
tych niedogodności nie może być osiagnię- 
tem. Stworzenie dwoi:tej egzekutywy, jakto 
już miałem zaszczyt nadmienić, jest niemo- 
żliwe, a zauważyć jeszcze muszę, że tenden- 
cya odpowiedzi przez szanowna komisyę 
proponowanej, to jest przyznanie organom sa- 
morządu krajowego i powiatowego bez naru- 
szenia ich odrębności wpływu na załatwianie 
spraw rządowych, sięga daleko po za granice 
przedłożeniem rządowem zakreślone. a jeżeli 
jak to z brzmienia tego ustępu poniekąd 
wnosićby można, szanowna komisya proponu- 
je przyznanie władzom autonomicznym nad- 
zoru nad władzami rządowemi co do wyko- 
nywania ustaw, to muszę oświadczyć, że ta- 
kie prawo nadzoru ze względów pań twowych 
stanowczo wykluczonem by być musiało. 

O ile jednak istota rzeczy to usprawie- 
dliwia, mogłoby mieć miejsce w niektórych 
sprawach współdziałanie władz autonomicz- 
nych jak n. p. przy regulacyach rzek, do 
których by kraj się przyczyniał : musiałoby 


wszakże w każdym wypadku być określone 
właściwym aktem ustawodawczym. 
Co do projektów ustaw, na które się 


szanowna komisya w końcowym ustępie po- 
wołuje, a które miałyby zapewnić skutecz- 
ność postanowień organów administracyjnych, 
to już poprzednio przytoczyłem powody, dla 
których sankcya takich uchwał niemożliwa. 

Powyższe uwagi wyczerpuja przedmiot 
ze stanowiska rządowego i odnoszą się za- 
równo do wniosku mniejszości. 

Poseł ks. Sawa rozpoczyna rzecz 
obszernym wywodem historycznym, który tak 
posłowie jak i Marszałek wielokrotnie prze- 
rywaja, wzywając mowcę, aby przystąpił do 
rzeczy. Przystapiwszy następnie bezpośrednio 
do przedmiotu, mowca powiada, że komisya 
jest w zgodzie w tem, eo jest cesarskiego, 
a w tem co jest narodowego, podzieliła się 
na dwa obozy. Rozdzielenie gmin od obsza- 
rów dworskich było złem, ale łączenie kilku 
gmin w jedną całość jest wstrętne ludowi, 
który ma stale wyrobione pojęcie gminy. 
Zmniejszenie liczby powiatów nie da się 
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Nazajutrz zwiedzaliśmy osobliwości mia- | na niejednym też dokumencie spotkałem się prawa zabierać głosu w tej kwestyi, napa- 


sta Bardyjowa. Stara to osada, początkiem 
swym sięgajaca pierwszej połowy XIII stule- 
cia, niegdyś miasto bogate i ważny punkt 
w stosunkach handlowych między Polską a 
Węgrami, dziś nieznaczna mieścina , liczy 
około 5000 mieszkańców. Ogólna fizyonomia 
Bardyjowa przypomina wielce nasze miaste- 
czka tego samego rozmiaru znać tu wpływ bli- 
skiej naszej granicy. Przedewszystkiem obja- 
wia to się w obfitości motłochu żydowskiego, 
o długich pejsach i chałatach, gdy w innych 
miasteczkach węgierskich w ogóle żydów nie 
ma tak wiele, lub przynajmniej po europej- 
sku przebrani, nie zwracają na siebie uwagi. 
Bardyjów ma rynek na kształt naszych miast 
i miasteczek, w czem upatrywać należy wpływ 
polski w założeniu miasta, osada miejska 
powstała tu bowiem przy klasztorze Cyster- 
sów, który był podobno filią koprzywniekie- 
go klasztoru; inne miasta węgierskie ryn- 
ku zwykle nie mają, główną zaś arteryą 
życia miejskiego bywa w nich długa i sze- 
roka ulica o okazalszych budowlach, ciągną- 
ca się przez całe miasto, do której po obu 
stronach tulą się wąskie i skromniejsze prze- 
cznice. 

Osobliwości Bardyjowa stanowią go- 
tycki kościół farny i stary ratusz z XV wieku, 
zajmujący nakształt naszych ratuszów sam 
środek rynku. O budowlach tych i ich pom- 
nikach wydał niedawno prof. Myskovszky 
kosztem Akademii węgierskiej obszerną mo- 
nografię w dwóch tomach, ozdobioną liczne- 
mi rycinami. W ratuszu mieści się archiwum, 
w którem przechowują również liczne zabytki 
pamiątkowe, kosztowne emblemata dostojeństw 
miejskich, narzędzia torturowe, miecze ka- 
towskie it. p. Bogate archiwum miejskie za- 
Wiera wiele cennych materyałów do historyi 
polskiej, zwłaszcza w obfitej korespondencji 
z XV wieku. Pracował w niem przed laty prof. 
Janota, pisząc swą monografię o Bardyjowie 
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z jego notatkami na odwrotnej stronie. Mimo 
to wartoby dokładniej rozpatrzeć się w bar- 
dyjowskiem archiwum, a znalazłby się jeszcze 
plon obfity. Uporządkowaniem archiwum zaj- 
muje się właśnie p. Rody Aladar, archiwa- 
ryusz, a jakkolwiek praca ta nie jest jeszcze 


ukończona, łatwo mi było zoryentować się ; 


w obfitych materyałach z jego pomocą. Nie- 
wiele wprawdzie było czasu, przywykły jed- 
nak do szybkiej pracy archiwalnej w celu 
ogólnego zoryentowania się, zdołałem prze- 
cież porobić sobie niektóre notatki, których 
użyję do sprawozdania dla Akademii. 
Kościół farny różne przechodził koleje. 
Zbudowali go Cystersi, w XVI wieku dostał 
się w ręce protestantów i ważną odgrywał 
rolę w dziejach protestantyzmu węgierskiego, 
na początku XVII stulecia odebrali go na- 
powrót katolicy. Przy zwiedzaniu kościoła 
mieliśmy znakomitego przewodnika w prof. 
Myszkovszkym, autorze wspomnianej mono- 
grafii. Na zewnątrz i na wewnątrz potrze- 
buje bardzo fara bardyjowska opiekuńczej 
ręki, jakoż istotnie rozpoczęto niedawno re- 
stauracyę najwięcej zagrożonych części gma- 
chn. Brak tej pieczołowitej ręki opiekuńczej 
wyszedł jednak kościołowi w poprzednich 
wiekach o tyle na korzyść, że nie dokony- 
wano w nim — jak to tak często u nas się 
działo — rażących przeistoczeń w smaku swo- 
jego czasu, nie zastępowano starych ołtarzy 
nowemi arcydziełami jezuickiego stylu it. p. 
Tak zachowało się w farze bardyjowskiej je- 
denaście ołtarzy gotyckich, prześliczne sanc- 
tuariun gotyckie, dłuta tego samego mistrza, 
co sanciuwrium w katedrze koszyckiej, stalle 
i ławki z XV wieku. Najpiękniejszy ołtarz, 
przedstawiający w płaskorzeżbach narodze- 
nie Pana Jezusa, uchodził długo za dzieło | 
Wita Stwosza, lub przynajmniej któregoś z nez- | 
niów jego, dzisiaj jednak zdanie to chwiać | 
się podobno zaczyna. Jako profan nie mam 


trzywszy się jednak niemało na wielki oł- 
„tarz u Panny Maryi w Krakowie, mam przy- 
| najmniej sam głębokie przekonanie, że pła- 
'skorzeźby bardyjowskie nie mogły mieć żad- 
nego stosunku z dłutem Wita Stwosza lub 
jego szkoły; innym zgoła, o wiele niższym 
wydał mi się charakter kompozycyi, innemi 
, motywa ornamentacyi. Pomniki i napisy, znaj- 
'dujące się w kościele bardyjowskim, opisa 
dokładnie Janota w wspomnianej monogralii. 


Nietylko przewodnika mieliśmy znako- 
mitego przy zwiedzaniu fary, ale i towarzy- 
stwo zarazem miłe bardzo i zajmujące. Wiele 
pań z zdrojowiska bardyjowskiego podążyło 
| bowiem do miasta, żeby z nami razem zwie- 
dzać jego osobliwości, między niemi hrabina 
Emanuelowa Andrassy, bratowa byłego mi- 
nistra. Wiele mię kosztowało nie korzystać 
jz jej laskawego zaproszenia do rezydencji 
ihr. Andrassych w Homonna, blisko granicy 
| galicyjskiej, ale wycieczka moja zanadto długo 
i się później przeciągnęła, żebym mógł sobie 
pozwolić tej przyjemności w powrocie z 
gier. 


Wę- 


Po zwiedzeniu Bardyjowa, po dwu go- 
dzinnych znów, czy dłuższych odwiedzinach 
u Hedrych w Rasławicach, przed wieczorem 
stanęliśmy z powrotem w Preszowie. Wieczo- 
rem długo walczyłem z sobą, czy mam na- 
zajntrz z kilkoma uczestnikami zjazdu pozo- 
stać w Preszowie dla tamtejszego archiwum, 
czy też z całem towarzystwem odbyć wy- 
cieczkę do Sóvar i do Dubinka. Skoro jednak 
byłem pełnomocnikiem uwierzytelnionym przy 
sztabie zjazdu, a sztab udawał się na wy- 
cieczkę, postanowiłem bez skrupułu wziąć 
w niej także udział. 

E żajszy nagtjąd.> 
Dn. STANISŁAW MOLKA. 


także przeprowadzić bez szkody, mowca są 
dzi zatem, że należy przejść do porządku 
dziennego nad wnioskami komisyi. 


Poseł Romanowicz. Jakikolwiek sąd 
wyda kiedyś historya o 20 letniej autonomi- 
cznej działalności, zaprzeczyć nie będzie mo- 
gła, że dążeniem Sejmu było zawsze zawa- 
rowanie praw aulonomicznych. Czy skute- 
eznie nad tem pracowano, to inna rzecz, o 
tem historya orzecze, ale przewodnią myślą 
wszystkich aktów politycznych Sejmu była 
odrębność narodowa i samorząd krajowy. 
Myśł ta najsilniej wyrażoną została w roku 
1868 przez rezolucyę sejmową. Skutku bez- 
posredniego ta rezolucya nie odniosła, nara- 
ziła nas na walki, a więc została potępioną 
przez tych, którzy wartość aktów politycznych 
mierzą sukcesem. Miała ona jednak ważność 
wyższą i ile razy ważnych i żywotnych dla 
kraju kwestyj dotykamy. zawsze do tej rezo- 
lucyi wracać musimy, bo we wszystkiem co 
zrobić chcemy, natrafiamy na przeszkody, 
które ta rezolucya usunąć miała na celu. 
Obecnie komisya obradująca nad kwestyona- 
ryuszem! przyszła także do przekonania, które 
już było wyrażone w rezolucyi, że nie 
można w pełnej mierze zadość uczynić wa- 
runkom reformy administracyjnej, dopóki Sejm 
nie będzie miał prawa stanowić o organiza- 
cyi władz administracyjnych, tak rządowych 
jak autonomicznych w kraju naszym. Mowea 
nie wchodzi w rozbiór intencyi rządu, nie 
podejrzywa jego dobrej wiary, sądzi jednak, 
że dodatnia, twierdząca odpowiedź na posta- 
wione pytania byłaby grobem samorzadu. 
Na dowód mowca przytacza, że w takim 
razie wiele spraw przeniosłoby się z zakresu 
własnego gminy do zakresu poruczonego 
a że w zakresie własnym gmina jest samo- 
rządną a w poruczonym jest tylko organem 
rządu, wszelkie więc przeniesienia pewnego 
zakresu działania z własnego do poruczonego 
jest skonfiskowaniem części autonomii na 
rzecz biurokracyi, a że rekursa w sprawach 
zakresu własnego należą do władz autonomi- 
cznych, zaś w sprawach poruczonego do po- 
litycznych, więc byłby ograniczonym także 
zakres działania władz autonomicznych wyż- 
szych i najwyższych. Nadto sprawy zakresu 
poruczonego może władza państwowa w każ- 
dym razie prostem rozporządzeniem odjąć 
władzy autonomicznej, więc mógłby przyjść 
dzień, w którym sprawy dziś autonomicznie 
zarządzane, zaczęłyby być zawiadywane wprost 
przez organa rządowe. SŚcieśnieniem samo- 
rządu byłoby także postawienie starosty na 
czele wydziałów powiatowych i Namiestnika 
na czele Wydziału krajowego. Mowca oświad- 
cza, iż nie może głosować za wyrażeniem 
Rządowi uznania, za postawienie pytań tak 
sprzecznych z interesami kraju. Pytania te 
w uprzejmej formie były niebezpiecznemi, 
nie można więc głosować za uznaniem dla 
formy, gdy się treść musi potępić, jest ona 
bowiem zmierzoną do ukrócenia samorządu. 
Nie można także wyrażać Rządowi uznania 
za to, że uszanował prawa Sejmów, gdyż to 
było konstytucyjnym obowiązkiem Rządu i 
gdyby Rząd był się zwrócił gdzieindziej z 
temi pytaniami, toby był naruszył konsty- 
tucyę. Dalej mowea obszernie rozbiera oba 
wnioski i przychodzi do konkluzyi, że ze 
wszystkich reform jedna tylko jest stosowna, 
to jest połączenie dworu z gminą, z tego po- 
wodu mowea zgadza się z wnioskiem wię- 
kszości, bo ten najbardziej zbliża się do tego 
połączenia. (Brawa). 


Poseł Matkowski oświadcza, że nie 
ma zamiaru dotykać politycznej strony tej 
kwestyi. Po sejmie, w którem jedno stronnie- 
two zapisało na swym sztandarze hasło re- 
formy, należało się spodziewać doniosłych 
wniosków, gdy kwestya reformy administra- 
eyjnej poruszoną została, tymczasem partu- 
rtunt montes a urodził się — wniosek więk- 
szości. Mowca jest mu stanowczo przeciwny, 
stawia on bowiem zasadę gminy zbiorowej, 
a zaprowadzenie takiej gminy napotkałoby 
niezwalezone trudności praktyczne. Pełnienie 
władzy wójtów spadłoby z konieczności na 
właścicieli ziemskich i ściągnęłoby na nich 
odium w skutek wykonywania obowiązków 
należących do poruczonego zakresu. Zakres 
ten jest ludowi nienawistny, a ta nienawiść 
przeniosłaby się na właścicieli. Ze zmniej- 
szeniem liczby powiatów, ktorego pragnie 
większość, obowiązki naczelników gmin utru- 
dniłyby się tak dalece, że w końcu musianoby 
to stanowisko powierzać urzędnikom. Zamiast 
wchodzić na drogę pochyłą, która prowadzi 
do takiego następstwa, lepiej jest zdaniem 
mowcy przyjąć wniosek mniejszości, która 
tę konieczność uprzedza, upoważniając rady 
powiatowe do tworzenia z gmin i obszarów 
dworskich, bez zniesienia ich odrębności, 
okręgów dla pełnienia policyi miejscowej. 
Radzi więc mowca stanowczo przyjęcie wnio- 
sku mniejszości. 

. Poseł Grocholski przyznaje szko- 
dliwość dualizmu w kraju. Wdzięczność na- 
leży się rządowi, że podnosząc myśl refor- 
my pod tym względem i zwracając się do 
nas z zapytaniami, dał nam dowód zaufania. 
Nieprzyjaciele nasi są dziś przeciwnikami 
rządu, więc zdrowa polityka każe nam dać 
rządowi dowód, że uznajemy jego dobrą wolę. 
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Nie zmniejsza to bynajmniej zasługi rządu, | Chrzanowskiego ale za wnioskiem jego gło- , izraelickiej szkoły w Brodach. Sprawozdawca ; polityezzych wyraziło mu życzenie, ażeby do 


że sejm przecząco odpowiada na jego pyta- 
nia, a więc odrzuca jego propozycye. Sejm 
oświadcza tylko, że reformy administracyjne 
stanowią całość organiczną, a że nie ma 
prawa zajmować się tą całościa, bo do tego 
potrzebną byłaby zmiana konstytucji, więc 
nie może wchodzić na drogę cząstkowych re- 
form, których doniosłość byłaby bardzo ma- 
łą albo żadną. Oświadczając to sejm nie żą- 
da zmiany konstytucyi ani nawet nie wyraża 
nadziei tej zmiany. Mowca oświadcza, że 
będzie głosował za pierwszym ustępem wnio- 
sku komisyi, to jest za myślą ogólną ale nie 
radzi sejmowi wdawać się w żadne szczegó- 
łowe wyłuszczenia. nie przypuszcza bowiem 
aby życzenia przez sejm wyrażone mogły 
wejść w życie, a jeźli nie wejdą, to samo ich 
wyrażenie wywrze wpływ szkodliwy. Będzie 
to niejako Świadectwo impoteneyi dane tej 
autonomii jaką dziś mamy, a więc będzie to 
hasło do opuszczenia rąk, do niezrobienia ni- 
czego, donieprzyjmowaniaśglub lekceważenia u- 
rzędów autonomicznych, bo przecież sam 
Sejm orzekł, że autonomia chromie. 

Poseł Chrzanowski stawia osobny 
wniosek, który brzmi jak następuje: „Sejm 
wyraża uznanie rządowi za to, iż zasięgnął 
zdania sejmu co do reformy administracyj- 
nej. Zdaniem sejmu reformę administracji 
w kraju naszym wykonać należy w tym kie- 
runku, aby na czele administracyi krajowej 
stał rząd krajowy odpowiedzialny przed sej- 
mem co do wykonywania ustaw krajowych. 
Samorząd całego kraju byłby zabezpieczony 
przez taki ustrój i przez takie stanowisko 
naczelnego organu administracyi krajowej, a 
wówezas możnaby usunąć wady podwójnej 
administracyi przez bliski związek władz rzą- 
dowych administracyjnych z władzami auto- 
nomicznemi i przez stosowny rozdział atry- 
bueyj między te władze, lecz zawsze bez 
naruszenia samorządu gminy. Tę reformę 
administracyi w kraju naszym możnaby prze- 
prowadzić jedynie mocą ustaw krajowych, 
uchwalonych przez sejm, znający właściwości 
kraju i jego stosunki wewnętrzne.* W umo- 
tywowaniu tego wniosku mowca wyraża prze- 
konanie, że ani odpowiedź większości, ani 
tembardziej mniejszości nie odpowiada żąda- 
niu i zdaniu dawniej uroczyście wypowie- 
dzianemu w sprawie ustroju administracji 
krajowej, a które niezawodnie i teraźniejsza 
reprezentacya podziela. Treść sprawy, toczą- 
cej się obecnie, leży w tem właśnie, że rząd 
zwraca się do sejmu, aby sejm wyraził zda- 
nie, jak usunąć wadliwości dzisiejszej pod- 
wójnej administracyi. Powinniśmy na to za- 
pytanie odpowiedzieć wyraźnie , powtarzające 
zdanie dawniej wypowiedziane, że za najlep- 
szą administracyę dla naszego kraju uważa- 
my taką, na której czele stałby rząd krajo- 
wy odpowiedzialny przed sejmem za wyko- 
nanie ustaw krajowych. Wówczas, ale tylko 
wówczas możnaby usunąć wady podwójnej 
administracyj, W tym duchu mowca wniósł 
swoją odpowiedź. Zarzucają wprawdzie, że od- 
powiedzialności rządu krajowego przed Sejmem 
nie można pogodzić z odpowiedzialnością mini- 
sterstwa przed Radą państwa, zarzut ten pozor- 
ny upada jednak, jeżeli aważymy, że odpowie- 
dzialność przed sejmem będzie cgraniczona tyl- 
ko co do wykonania ustaw krajowych, a że usta- 
wą krajową stać się może tylko ta, na którą 
ministerstwo zgadza się i którą przedkłada 
do sankeyi, więc pogodzenie odpowiedzialno- 
ści nie jest tak trudnem Na zarzut, że chwila 
proponowauia takiej reformy nie jest stoso- 
wua. odpowiada mowca, że zajmować się tą 
kwestyą ma powód, ponieważ o stosowności 
enwili nie ten decyduje, kto odpowiada, lecz 
tan kto pyta, a sejm daje tylko odpowiedź 
na zadane sobie pytanie. 

Mowca wnosi odesłanie tego wniosku 
do komisyi gminnej z poleceniem zdania 
sprawy na następnem posiedzeniu. 

Po krótkiej dyskusyi z wnioskodawcą 
marszałek uznaje, że wniosek ten jest eo do 
formy odraczającym a zatem może być sta- 
wionym w dyskusyi ogólnej i podaje go do 
poparcia. 

Wniosek poparto. 

Poseł hr. Golejewski uważa całą 
akcyę w Sprawie rozszerzenia autonomii, do 
którego dąży komisya, za przegraną. Widać 
to z oświadczenia komisarza raądowego. Wnio- 
Ski większości i mniejszości przedstawiają ta- 
a e matwónie, iż powątpiewać należy, czy 
kw sek czego chcemy. Wniosek p. Chrza- 
met. 1°50 powiększyłby tylko jeszcze ten za- 
RAY o tak stoi, że rząd chciałby coś 
SRR y usunąć dualizm, ale my zaraz ta- 
ie arunki stawiamy, że wszystko czynimy 

iemożebnem. Tak było za czasów rezolucji 
nie poprzestawalićm d ; 
chcieliśmy AC J na tem co dawano, 
nic nie mieliśm wszystko lub nie i dlatego 
wiedzieli, że chcemy ; 


i urzędzie i otrzymalikjny o na 


> iśmy to w krótkiej dro- 
A, na tem skorzystał. Dalej mowca 
e b 2 p. Romanowiczem w kwestyi 
Eminy zbiorowej i radzi do najskromniejszych 
rma ograniczyć żądania, aby je uczynić 
praktycznemi. R "prawy o daleko sięgających 


żądaniach zabierają tylk AE" 
dzą do niczego. J% tylko czas i nie prowa- 


Poseł Pilat podziela konkluzye p.|w przedmiocie subweneyi dla wyznaniowej 
Gazeta Iiwowska z dnia 20 października 1881, 


y- Była chwila, kiedyśmy po- 


sować nie będzie, gdyż nie uważa, aby było ; p. Małecki. 

na czasie stawianie w ten sposób kwestyi. 17. Sprawozdanie komisyi edukacyjnej 
Okoliczność, ze uchwalenie drugiego ustępu |w sprawie ustanowienia osobnych kateche- 
wniosku nie będzie miało praktycznego re- |tów przy seminaryach nauczycielskich we 
zultatu, nie powinna Sejmu powstrzymywać | Lwowie. "prawozdawea p. Stanisław hr. 
od zaznaczenia swego stanowiska. Zmiany | Tarnowski. 

wszelkie i reformy powinny być dokonywane: i$. Sprawozdanie komisyi budżetowej 


steru spraw kraju powołał Gambettę, zapy- 
|tuje go zatem co radzi uczynić. Gambetta 
odparł, że sytuacya parlamentarna mogłaby 
wymagać zmiany gabinetu, lecz że prezydeut 
republiki będzie sobie mógł o tej konieczno- 
ści wyróbić jasne zdanie dopiero po pierwszej 
| dyskusyi w nowych Izbach i wtenczas po- 


stopniowo i powoli i mieć za punkt wyjścia, w przedmiocie wymierzenia pięcioleci, eme- | wziąć decyzyę. Prezydent Grevy nie mógł 


stan obecny. Tej zasady zawsze trzymał się rytiw, pensyj wdowich i dodatków na wy- 
Sejm, a nie jego w tem wina, że rząd nie chowanie dzieci dla urzędników i służby dro- 
popierał go i że uchwałom jego odmawiano ! gowej. Sprawozdawca p. hr. Stadnicki. 
sankcyi, że rząd od siebie nie czynił żadnych | 

wniosków zmierzających do reformy. Dalej | 

punktem wyjścia każdej reformy winien być | Sprostowanie. We wczorajszem spra- 
samorząd powiatowy a wniosek mniejszości | wozdaniu sejmowem wkradła się omyłka, 
jest wstępem do rozszerzenia samorządu po- | którą niniejszem prostujemy. Poseti Abra- 
wiatowego. Mowca jest przeciwnym zmianie | hamowiez nie odstępował od poprawek, 
podziału administracyjnego i powiększenia | które wniósł podezas dyskusyi nad działem 
powiatów. bankowym zakładu kredytowego krajowego 

Poseł Fruchtmann w kwestyonarzu | do punktów a. i m. jak to mylnie w skutek 
widzi objaw dążności rządu do rozszerzenia | niedosłyszenia podaliśmy. 
swej władzy, jakkolwiek przyznaje, że rząd 
postępuje w najlepszej myśli i wierze. Kraj 
przeciwnie dąży do rozszerzenia autonomii. 
Ztąd konflikt konieczny. Zdaniem mowcy oba | 
wnioski grzeszą tem, że potępiają teraźniejszą 
gminę, którą słusznie wziął w obronę p. Gro- 
cholski. Mowca stanowczo się oświadcza za 
wnioskiem większości. | (0) sytuacyi stworzonej wskutek konfe- 

Na wniosek p. Pietrnskiego dy-|rencyi pomiędzy Gambettą a prezydentem 
skusyę zamknięto. Grevy Petite Republique française, organ in- 

Poseł Kowalski uważa, że wyraże- | spirowany przez Gambettę, tak mówi: 
nie Rządowi uznania jest chyba ironia wobec „Wymiana zdań pomiędzy prezydentem 
przeczącej odpowiedzi na pytanie. Nie zga- | republiki a Gambettą, nastręczyła prasie przed- 
dza się mowca z obu wnioskami i czyniąc | miotu do licznych, ale przeważnie mylnych 
im różne zarzuty wnosi przejście do porząd- | komentarzy. Chcemy wobec tych domysłów 
ku dziennego nad kwestyonarzem rządo- | zwrócić jedynie uwagę, że po widzeniu się i 
wym wymianie przekonań politycznych pomiędzy 
tymi dwoma mężami, przyjąć można za rzecz 
bardzo prawdopodobną, iż ministrowie za- 
trzymają swoje teki aż do zebrania się Izb. 
Czytelnicy nasi wiedzą, żeśmy uważali za 
rzecz niepodebną utworzenie nowego gabi- 
netu wcześniej, niż przed dniem 28 paździer- 
nika.“ 

Podobnież Siècle, który pod redakcją 
Brissona jest wytrwałym zwolennikiem Gam- 
betty, odzywa się do stronnietwa republikań- 
skiego z następującem napomnieniem : 

„Po rozmowie prezydenta Grévy z Qam- 
bettą w pałacu elizejskim, rozpoczęło się urzę- 
downe przeobrażenie m mi.'eryalne. Po tej 
rozmowie nastąpią z pewnością dalsze „ko 
wania, w których obadwaj mężowie stanu 
wymienią swe polityczne zapatrywania i któ- 
re, jesteśmy głęboko przekonani, doprowadzą 
do utworzenia silnego, samodzielnego i po- 
pularnego ministerstwa, jakiego Francya żą- 
da i potrzebuje. Niezbędne to dzieło musi 
nakoniec przyjść do skutku, a demokracya 
francuska będzie mogła otrzymać rząd godny 
takiego stronnictwa. Nie wystarcza do tego 
porozumienie dwóch najwybitniejszych osób, 
które się spotkały w pałacu Klizejskim. Mu- 
szą scbie także w prasie i w Izbie podać 
rece wszyscy republikanie, ażeby podołać 
trudności nowego zadania i nie mnożyć nie- 
umiarkowaniem przeszkód, na które zawsze 
napotyka każda akcya zbiorowa wielu osób, 
konceatrująca około siebie rozliczne interesa. 


SPRAWY ZAGRANICZNE 


(Sytuacya polityczna we Francyi.) 


Do głosu zapisani za wnioskiem więk- 
szości pp. Czerkawski, Zatorski, hr. Kruko- 
wiecki, Paweł Popiel, Stanisław hr. Tarno- 
wski i Szujski wybierają mowcą generalnym 
p. Zatorskiego, zaś zapisani przeciw 
pp. Wojciech hr. Dzieduszycki, Erazm Wo- 
lański, ks. Czartoryski, Olejnik, Matkowski i 
jeszcze dwóch innych, których nazwisk 
nie dosłyszeliśmy, delegują do przemówienia w 
imieniu wszystkich p. Wojciecha hr. D zie- 
duszyckiego. 

Z powodu spóźnionej pory Marszałek 
zamyka posiedzenie o godz. 4. po poł., zapo- 
wiądając następne na jutro o godz. 12. w 
poł., ponieważ wielu posłów pragnie być 
na pogrzebie zmarłego hr. Edwarda Fredry. 
Porządek dzienny jutrzejszego posiedzenia 
zawiera nasępujące sprawy, z których nie- 
jedna zapewne nie doczeka się załatwienia 
dla braku czasu. 

1. Ciąg dalszy rozprawy w przedmiocie 
ograniczenia podwójnej administracyi w po- 
litycznym zarządzie spraw koronnych. 

2. Sprawozdanie komisyi budżetowej o 
preliminarzach funduszów indemnizacyjnych 
na r. 1882. Sprawozdawca p. Chrzanowski. 

8. Sprawozdanie komisyi budżetowej w 
przedmiocie udzielenia jednorazowego zasiłku 
na skończenie szpitala izraelickiego w Kra- 
kowie. Sprawozdawca p. Rappaport. 

„ 4. Sprawozdanie komisyi admiuistra- 
cyjnej o wniosku p. Pietruskiego w przeł- 
miocie urządzenia pomieszkania dla Mar- | Znajdowaliśmy się dotychczas pod wpływem 
szałka w gmachu sejmowym. Sprawozdaw sa | chwiejnyeh większości i rozdwojonych mini- 
p. Paweł Popiel. EE Republika ma to nieocenione szezę- 
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„ 5. Sprawozdanie komisyi admini.tra- | ście, że posiada na czele człowieka, który 
cyjnej w przedmiocie stałego kwaterunku | jest przenikniony szczerym szacunkiem dla 
wojsk w kraju. Sprawozdawca p. Pilat. woli narodu i praw parlamentu. Nowa Izba 

„6. Sprawozdanie komisyi kultury kra- | nie ma obowiązku przyjraować odpowiedzial- 
jowej w przedmiocie przemysłu domowego | ności za przeszłość a ma przed sobą cztery 
i drobnego. Sprawozdawca p. Abrahamowicz. | lata pracy. Mąż stanu, który jest powołany 

1. Sprawozdanie komisyi prawniczej eo | do objęcia kierownictwa nad nowym gabi- 
do zmiany ustawy państwowej z dnia 29go | netem, posiada bezwarunkowo tę samodziel- 
lutego 1880 r. o chorobach zaraźliwych zwie- | ność polityczną, jakiej wymaga zadanie, któ- 
rzęcych. Sprawozdawca p. Wesołowski. j re mu do spełnienia przypadnie. Musiałyby 
8. Sprawozdanie komisyi naftowej w jw istocie zajść bardzo nieprzyjazne okolicz- 
przedmiocie uregulowania opłat skarbowych | ności, i musiałaby wejść w grę bardzo zła 
i podatków odnośnie do przemysłu górni- | wola, gdyby w takich rękach zadanie to mia- 
czego. Sprawozdawca p. Fedorowicz ło się zwichnąć; ktoby zaś w skutek fałszy- 
9. Sprawozdanie komisyi naftowej o|wych obliczeń i widoków przyczynił się do 
sprawozdaniu Wydziału krajowego w spra- | niepowodzenia, ściągnąłby na siebie ciężką 
wach górniczych Sprawozdawca p. Fedo- | odpowiedzialność. 
rowicz. „Nigdy jeszcze sytuacya nie była tak 
10. Sprawozdanie komisyi prawniczej | jasną, nigdy jeszcze żaden rząd nie powsta 
w przedmiocie zmian terytoryalnych w okre- | wał wśród takich wolnych od nacisku oko- 


gach sądów powiatowych. Sprawozdawca p. | liezneści. Każdy, ktokolwiek bierze udział 
Spławiński. w tej pracy, bądź to jako osobistość pier- 
11. Sprawozdanie  komisyi 


winien przystępować do niej ze szczerością i 
umysłem pojednawczym. Dlatego powinniby 
wszyscy, tak w prasie, jak w „parlamencie, 
wystrzegać się, żeby nie narażać DGL 
przez osobistą polemikę i namiętne utarezki, 
któreby nas właśnie w tej chwili rozdwoiły 
i osłabiły. Jeżeli bowiem stworzyć mamy 
rzeczywiście trwałe dzieło, to potrzebne jest 
do tego koniecznie wspólne działanie wszy- 
stkich dobrze myślących i energicznych mę- 
żów.* A 
Półurzędowy Telegraphe mówi o prze- 
biegu rozmowy pomiędzy prezydentem repu- 
bliki a Gambettą, że miała ona zaraz na 
wstępie ceclię poufnej pogadanki. Następnie 
była mowa o pobycie (iambetty w Niem- 
czech. Przechodząc do sytuacji politycznej, 
wyraził prezydent Grevy przekonanie, iż jest 
ona cokolwiek dwuznaczną, i że pożądanem- 
by było wyjaśnienie. Dodał, iż kilku mężów 


krajowej w pr:edmiocie regulacyi rzeki Wi- 
słok. Sprawozdawca p. Gorajski. 

12 Sprawozdanie komisyi prawniczej 
w przedmiocie terytoryalnej zmiany sądu po- 
wiutowego i starostwa w Turce, Staremmie- 
ście, Drohobyczu, Samborze 
zdawca p. Wajgart. 

18. Sprawozdanie komisyi prawniczej 
co do zamiany regulaminu sejmowego. Spra- 
wozdawca p. Kowalski 

14. Sprawozdanie komisyi kultury kra- 
jowej w przedmiocie subwencyi dla sadow- 
niczo-ogrodniczej szkoły w Tarnowie. Spra- 
wozdawca p. Gross. 

15. Sprawozdanie komisyi kultury kra- 
jowej w przedmiecie utworzenia stypendyów 
dla uczniów szkoły ogrodniezo-sadowniczej. 
Sprawozdawca p. Gross. 

16. Sprawozdanie komisyi edukacyjnej 


1 
kultury | wszorzędna, badź to w roli drugorzędnej, po- 
itd. Sprawo 


nie zarzucić temu zdaniu Gambetty, dodał 
tylko, że wkrótce obydwaj będą mieli sposo- 
bność widzieć się ponownie, a Gambetta od- 
powiedział, że zawsze jest na rozkazy pre- 
zydenta. 


KRONIKA 


= Najj. Pan udzielił najłaskawiej z pry- 
watnej Swej szkatuły zgromadzeniu Sióstr Mi- 
łosiedzia w Załoźcach na restauracyę kaplicy 
200 złr., gminie Dytiatycze w powiecie mości- 
skim 50 zł., gminie Libiąż mały w powiecie 
chrzanowskim 100 zł i gminie Powroźnik w 
powiecie uowo-sądeckiem 100 zł. zapomogi, 
wszystkim trzem na budowę szkoły. 

— Pogrzeb śp. hr. Edwarda Fredry 
odbył się dziś o godzinie 10 rano przy bardzo 
licznym udziale nietylko krewnych, przyjaciół i 
najbliższych znajomych zmarłego, ale i publicz- 
ności różnych stanów. Orszak, który odprowa- 
dził zwłoki do kościoła św Anny, był pięknym 
dowodem sympatyj, jakie $ p. hr. Fredro za- 
letarmi serca i charakteru umiał sobie zdobyć 
w szerokich bardzo kołach stolicy. Widzieliśmy 
w orszaku obok Jego kkscelleneyi pana Na- 
miestnika hr. Alfreda Potockiego bardzo liczny 
zastęp posłów krajowych, generalicyę, szlachtę 
i wszystkich niemal dostojników rządowych i 
autonomicznych stolicy. Zwłeki eksportowano 
do kościoła św. Anny, zkąd po odprawionych 
egzekwiach przewiezione zostały na dworzec ko- 
lejowy. 

= Wczorajszy wieczór u p. prezyden- 
ta miasta wypadł bardzo świetnie i zgromadził 
nader liczne grono gości, w którem reprezento- 
wane były wszystkie stany i zawody obywatel- 
skie naszej stolicy. W kole gości widzieliśmy 
JE. pana Namiestnika hr. Aureda Potockiego, 
„ego Królewską Wysokość generał-komendanta 
'1=jacjia Wilhelma Wirtemberskiego, pana Mar- 
t szeiką krajowego, biskupów, generalicyę, po- 
słów sejmowych, dostojników władz  rządo- 
wych i autonomicznych, reprezentantów szlachty, 
mieszczaństwa, literatury, sztuki. Wieczór był 
ożywiony i przeciągnął się do późnej go- 
dziny. 

— Na cel dobroczynny odbędzie się 
pojutrze w sobotę w sali towarzystwa Frohsinn 
koncert z współudziałem chóru męskiego i dam- 
skiego, szkoły pani Maryi Praun, tudzież grona 
amatorów. Program bardzo powabny i urozmai- 
cony obejmuje utwory: Brzowskiego, Beethovena. 
Żeleńskiego, Krotzera, Dopplera, Aubera, Liszta 
i Rheinbergera, zaś w oddziale drugim pan Gu- 
staw Fiszer odegra monodram własnego utworu 
p. t. Pan Kałamarzewski nauczyciel dawnej 
daty. 

— Koło literackie po dłuższej waka- 
cyjnej przerwie odbędzie w piątek o godz. 7 
wieczorem posiedzenie, na którem p. Ochoro- 
wiez przedstawi dalsze wyniki swoich doświad- 
czeń nad magnetyzmem i metaloskopią. 

+ Wschodni przekupnie jak Persowie, 
Grecy, Ormianie byli dawnemi czasy zwykłem zja- 
wiskiem we Lwowie; dziś handel wschodniemi 
towarami prowadzony ex gros wyparł ich z 
wszystkich niemal targów. Od czasu do czasu 
jednak pojawiają się jeszcze we Lwowie wę- 
drowni przekupnie z wschodnim towarem a temi 
dniami otworzyli dwaj Turcy mały bazar na 
ulicy halickiej, w którym obok nowych kobier- 
ców i tkanin perskich i tureekich, widz eliśmy 
także starożytne hafty i makaty, tak dziś po- 
szukiwane przez amatorów. 

== W Frysztaku wczoraj pisarz nota- 
ryalny, pokłóciwszy się z swoim lokatorem, 
izraelitą, pchnął go tak silnie nożem, że ra- 
niony znajduje się w niebezpieczeństwie utraty 
Życia. 


* Zapiski policyjne. Skradziono panu 
J. M. z pomieszkania pierścionek, obrączkę 
złotą z brylantem wartości 100 zł. i pierścio- 
nek czarno emaliowany wartości 10 zł.; pani 
M. W. z kieszeni płaszcza pugilares z kwotą 
12 zł, a służącemu T. D. z przedpokojn srebr- 
ny zegarek anker. — Straż policyjna ujęła je- 
dno indywiduum na kradzieży sklepowej a inne 
przytrzymana ze skradzionym z wozu zającem, 
po którego niewiadomy właściciel winien się 
zgłosić. — Złożono w polieyi znalezione na 
ulicy 6 par podków do butów. 

— Zamożny inwalid. Przed kilku 
dniami zmarł w Paryżu jeden z najstarszych 
weteranów i inwalidów francuskich, niejaki 
Lhóritier, w 90 roku życia, pozostawiając ma- 
jatek ceniony na przeszło 450.000  frauków. 
Lhóritier, który z wojny rossyjskiej powrócił do 
ojezyzny kaleką, przyjęty został w r. 18138 do 
domu inwalidów, a nadto otrzymał skromną po- 
sadę w ministerstwie wojny. W ciągu lat 30 
zaoszczędził też sobie cały dochód z owej po- 
sady, poczem  uciułany kapitalik jego szybko 


już zaczął wyrastać dzięki szczęśliwym opera- 
cyom. Na kilka miesięcy przed śmiercią Lhćri- 
tier ustanowił generalnym swym spadkobiercą 
wnuka po bracie swoim, zdolnego malarza pa- 
ryskiego. 

— Podminowany zamek. Z femesz- 
waru dowiadują się dzienniki peszteńskie, że 
dochodzenie w znanej sprawie podminowania 
zamku przez zmarłego barona Lopresti zostało 
ukończone. W pokojach mieszkalnych zmarłego 
dziwaka nie znaleziono nie uwagi godnego. Pi- 
wnice w zamku napełnione były wodą tak, że 
musiano w nich urządzać formalne mosty, aże- 
by poszukujący za minami inżynierowie mogi 
dokładnie zbadać ściany i fundamenta, Znale- 
ziono też w piwnicach znaczną il: ść lontów i 
przewodów elektrycznych do zapalania min, 0- 
raz rozmaity materyał wybuchowy, który zni- 
szczono na wolnem miejscu. Pomiędzy ludno- 
ścią panuje wielkie wzburzenie. 

— Wściekły kot. Z Pięciokościołów 
węgierskich donoszą: Parobek tutejszego re- 
stauratora J. Mandla niedawno ukąszony zo- 
stał przez kota. Następnego dnia uczuł gwał- 
towny ból w ranie, a w dzień później pokazy- 
wać się zaczęły u niego oznaki wodowstrętu. 
Nieszczęśliwy chory juź się zaczął rzucać na 
ludzi i byłby ukąsił w rękę córeczkę swego pa- 
na, gdyby wcześnie nie przeszkodzono temu. 
Lekarze nie mają dla niego nadziei. 


— Usuwiska skał uszkodziły w tych 
dniach tak mocno cztery mosty na drodze z 
Schwarzenbach do Goldege-Weng w Salebur- 
skiem, że komunikacya została na tej drodze 
przerwana na czas dłuższy. 

-- Podkop z więzienia. Aresztanci w 
Żytomierzu w tych dniach zrobili podkop w 
więzieniu, w którem byli osadzeni, celem ucie- 
czki, wcześnie jednak ich zamiar odkryto i u- 
daremniono, a trzech przestępców aresztowano 
na miejscu przy robocie. Podkop prowadzono 
z łaźni więziennej zapomocą kawałków desek, 
oraz niewielkiej łupatki, używanej przez sztu- 
katorów. Galerya, w której mógł leżąc pełzać 
jeden człowiek, doprowadzona była już do ogro- 
dzenia więziennego na odległość 45 stóp. Je- 
szcze dzień lub dwa, a aresztanci mogli byli 
dokonać swego zamiaru. 

— Kradzież na poczcie, W Ekate- 
rynburgu, w kantorze pocztowym d. 29 wrze- 
śnia, po nadejściu poczty z Syberyi, worek z 
pieniądzmi okazał się próżny. Skradziono zeń 
w drodze pięć pakietów pieniężnych na sumę 
31.000.rs. Okazało się następnie, że skrzynka 
pocztowa miała zerwaną pieczęć urzędową i u- 
szkodzoną plombę. Sprawców tej kradzieży nie 
wykryto jeszcze. 

— 0 gwałtownej burzy, która w nv- 
cy na 14 bm. srożyła się w Anglii, donoszą 
dzienniki londyńskie: Burza połączona była z 
nawalnym deszczem, który zrządził niesłyclia- 
ne spustoszenia, zwłaszcza na wschodnich i pół- 
nocno-wschlodnich wybrzeżach. W samym Lon- 
dynie burza przybierała niekiedy charakter cy- 
klonu. Obaliła mnóstwo kominów, murów, ru- 
sztowań, drzew, a co gorsza, wielu ludzi po- 
zbawiła życia Temiza miejscami wzburzona 
była jakby morze, a clbrsymie bałwany prze- 
lewały się po mostach i okrętach w przystani, 
podczas gdy w innych miejscach stan wody 
był tak mały, że nawet parowce rzeczne po- 
licyi wybrzeżowej nie mogły pełnić swej slużby. 
W Ołd-Burlington-street przewrócił huragan calą 
gospodę. W różnych miejscach ogromnej stclicy 
runęły od nacisku wiatru nowo wzniesione i nie- 
pokryte jeszcze domy, ze strasznym łoskotem, 
rzerząc przerażenie pomiędzy ludnością. Wyrwa- 
ne z korzeniem olbrzymie drzewo zabiło doroż- 
karza na ulicy. Mnóstwo domów jest pozbawio 
nych dachu, a od spadających cegieł i belek 
znaczna liczba przechodniów odniosła uszkodze- 
nia, bardzo ciężkie w niektórych wypadkach. 
fforzej jeszcze działo się na prowincyi i na mo- 
rau. Połączenia telegraficzne Londynu z prowin- 
cyą i zagranicą były przerwane jeszcze w dzień 
po burzy. 

— Okropne nicszczęście zdarzyło 
się prz d tygodniem w Filadelfii. W  przędzal- 
ni bawełny Lendenbergera wybuchł pożar pod 
wieczór, kiedy jeszcze około 50 robotniic znaj- 
dowało się przy robocie. Płomienie w jednej 
chwili ogarnęły schody, skutkiem czego mie- 
szkańcy i robotnice musieli ratować się ucic- 
czką przez okna. Przy zeskakiwaniu z piętr 6 
osób zabiło się na miejscu, 50 pokaleczyło się 
ciężko, a reszta spaliła się, lub udusiła w pło- 
nącym gmachu, tak, że ogólna liczba ofiar wy- 
nosi 20 Opisać się nie dadzą sceny, jakie się 
działy na ulicy, kiedy biedne robotnice rzucały 
się z najwyższych piątr na bruk. 


— Rowbójniey greccy w pobliżu mia- 
sta Berry w Macedonii, jak donosi dziennik 
Maryca, porwali niedawno pewnego podróżne- 
go, Węgra, i żądają od niego ogromego okupu 
120.000 złr, lub też uwolnienia jednego z ich 
hersztów, słynnego kapitana Niko, który nie- 
dawno wpadł w ręce Turków. Grożą też, że w 
razie odrzucenia ich żądań, zamordują swojego 
jeńca. 

— Pomnik Beaconsfielda. Komitet 
dla pomnika tago w Londynie polecił rzeźbia- 
rzowi Mario Razzi wykonanie modelu posągu 
zmarłego lorda kanclerza, który, jak ostatecznie 
zadecydowano, stanąć ma wśród skweru parla- 
mentu, obok pomnika lorda Derby'ego. Posąg 


á 


Beaconsfielda, 9 stóp wysoki, spoczywać będzie 
na 8 stóp wysokiej podstawie z granitu. Przed 
stawiać będzie znakomitego męża stanu jako 
para Anglii ze zwojem pergaminowym w lewej 
ręce. Koszta całego pomnika preliminowano na 


60 000 zł. 


Zygmunt Sidorowicz. 


Wiedeń, 15 października. 


Wybrałem się temi dniami do tutejsze- 
go Kunstlerhausu, aby oglądnąć i napisać 
wam o tyle głośnym obrazie Wernera: Kon- 
gres berliński, gdy wpadły mi w oku umie- 
szczone w jednej z sal tego gmachu trzy o- 
brazy charakterystycznego, smętnego kolory- 
tu, trzy krajobrazy, z których mimo szarego 
ich nieba tak sympatycznie przemawia do 
nas marzycielski duch artysty i które, przed- 
stawiając na płótnach stosunkowo niewiel- 
kich znaczne obszary, a więc w szczegółach 
schodząc niemal do miniatury, tak sumien- 
nie są wykonane i wykończone, jak tylko $. p. 
Sidorowicz malował. Nie omyliło mię oko; 
są to rzeczywiście obrazy zgasłego tak przed- 
wcześnie w kwiecie wieku artysty, wysta- 
wione na sprzedaż, nie wiem przez kogo; 
może przez wdowę tem godniejszą współczu- 
cia, że pozostaje dziś niewątpliwie w gor- 
szych jeszcze stosunkach majątkowych, niż 
oboje pozostawali, gdy żył jeszcze pracujący 
na chleb powszedni artysta niepospolitego 
talentu. 

Obrazy te odezwały się do mnie cięż- 
kim zarzutem... Przypomniały mi moją tekę 
artystyczną, w której spoczywa szkie biografii 
é. p. Sidorowicza, przesłany mi jeszcze w 
maju, w kilka dni po pogrzebie jego, z kół- 
ka artystów Polaków w Wiedniu z prośbą, 
abym go pomieścił w moich listach jako 
wyraz pośmiertnego żalu od nich, którzy ko- 
chali i cenili wydartego z ich grona tak nie- 
spodzianie kolegę. Dlatego nie piszę juź wam 
dzisiaj o Kongresie berlińskim, a wbrew za- 
miarowi muszę wydobyć z mojej teki choć 
tę jedną tylko kartkę. aby zrzucić z sumie- 
nia winę i umieścić pogrobowe wspomnie- 
nie tam, gdzie go miłość koleżańska widzieć 
chciała. Nekrolog ten otrzymałem wprawdzie 
tylko jako materyal, ale pewien pietyzm dla 
uczuć, które go zauimprowizowały, każe mi 
go podać tak, jak wyszedł z pod pióra je- 
dnego z kolegów Ś. p. Sidorowicza: 

„Smutna wiadomość rozeszła się przed 
kilkoma dniami po Wiedniu — o śmierci 
młodego jeszcze wiekiem, lecz prawie skoń- 
czonego artysty - malarza Zygmunta Sidoro- 
wieza. Wiadomość ta z równym smutkiem 
przyjęta została tak w kraju, który w nim stra- 
cił jednego z lepszych przedstawicieli sztuki 
polskiej, jak w tutajszem gronie artystów-ro- 
daków, którzy w zmarłym stracili kochanego 
kolegę. 

„Nazwisko Sidorowicza od lat dziesię- 
ciu miało już swój rozgłos w kraju, a po 
czątkowe jego prace, które mu go zjednaly, 
obiecywały nadzwyczaj wiełe — ezy to ilu- 
stracye do pism peryodycznych, czy obrazki 
rodzajowe, studya głów i portrety. Wszyst- 
kie świadczyły o samoistnym talencie, który 
w lat kilka przy odpowiednich waruukach 
byłby niezawodnie uwydatnił się jako jeden 
z pierwszorzędnych. 

Zycie tego artysty, jak i wielu iunych 
było pasmem trudu, pracy i troski codzien- 
nej o jutro. 

Urodzony we Lwowie r. 1846 z rodzi- 
ców zażywających na skromnem stanowisku 
dobrej czci i opinii, już po ukończeniu szko 
ły realnej i kursu lwowskiej akademii techni- 
cznej, młody Zygmunt zmuszony był stosun- 
kami materyalnemi do myślenia o samym 
sobie. Widoczny talent, który bardzo weze- 
śnie okazywać się był zaczął, wprowadził go 
teraz na drogę sztuki. O bardzo skromnem 
stypendynm miasta Lwowa wyjechał Sidoro- 
wież w r. 1867 do Wiednia, gdzie kształcąe 
się w akademii sztuk pięknych, przebył lai 
kilka pracując pilnie i znamienicie rozwijając 
swój talent. Następnie wyjechał do Mona- 
chium, gdzie również w akademii pracował 
w swym zawodzie. Tu dopiero talent jego 
rozwinął się do tej wysokości, na jakiej go 
widzimy w obrazach przesyłanych z Mona- 
chium na wystawy krakowska, warszawską i 
lwowską. 

Pierwsze jego prace były rodzajowe, 
jak: Na gorącym uczynku, Rekonwalescentka ; 
dalej studya głów % natury i portrety, któ- 
rych zaledwie kilka mamy. Prace te odzna- 
czały się subtelnością rysunku i tonu, który 
rzece można, jest Sidorowieza oryginalnością 
— ten ton szary, smętny, który w pierw- 
szych jego pracach spotykamy, a który za- 
stosował i utrzymał ciągle w krajobrazach, 
gdy od roku 1874 z szczególniejszem zamiło- 
waniem malować je zaczał. Dość było wi 
dzieć jeden z jego krajobrazów, aby zapa- 
miętać ów tom melancholijny, harmonijnie 
przeprowadzony w najdrobniejszych szezegó- 
łach krajobrazu. Temu rodzajowi malarstwa 


motyw brał z natury, jednak oryginalność 
komrozycyi i tonu były własnością tylko Si- 
dorowieza. Prace jego zyskały odrazu ogólne 
uznanie; na wystawach naszych podobaly 
się powszechnie. Malował wiele i szybko z 
ogromną precyżyą w wykotczeniu. 

W r. 1878 powrócił z Monachium do 
Wiednia, chcąc ustalić miejsce swego poby- 
tu i wkrótce potem ożenił się z Wiedenka, 
z którą go wiązała życzliwa znajomość z lat 
dawniejszych. Małżeństwo to jednak sprowa- 
dzilo na niego wiele trosk o chleb powsze- 
dni i zatamowało mu drogę do dalszego roz 
winięcia talentn. Potrzeba zarobku zmusiła 
go do oddawania prac swych w ręce han- 
dlujacych obrazami. którzy, widząc w nim 
potrzebującego, wyzyskiwali go, zakupując o- 
brazy jego za bezcen. Czy tak długo być 
moglo? Z natury wątłego zdrowia musiał w 
krótkim czasie wycieńczyć się pracą nad siły, 
aby jako tako utrzymać rodzinę. W tak zwą- 
tlonym organizmie choroba, która położyła 
kres życiu ś. p. Zygmunta, zapalenie płuc, 
musiała skończyć się katastrofą. 

Dnia 5 maja małe kółko znajomych i 
kolegów odprowadziło zwłoki Sidorowicza na 
wieczny spoczynek. Pozostała tylko pamięć 
i dzieła cichej pracy. 

Jeśli kto kiedy znalazł się czy to w 
polu, czy w lesie nad brzegiem rzeki lub je- 
ziora po zachodzie słońca i podziwiał tę tę- 
sknotę, która wówczas rozlewa się na cała 
okolicę w skutek przyćmionego światła, kto 
podziwiał nieraz ten tajemniczy urok natury, 
który tak silnie na nas oddziaływa, ten, zo- 
baczywszy krajobraz Sidorowicza, musi przy- 
znac, z jaką prawdą kolorytn, z jakim wdzię- 
kiem umiał on takie pejzaże malować. To 
biade a pełne efektu niebo, to ciemne a 
przecież jasne błonie, ten zmrok wieczorny 
po zachodzie słońca zimą czy latem, wiosną 
czy na jesieni, był najczęściej motywem do 
krajobrazu Sidorowicza. Niestety prac tych 
niewiele u nas w kraju zostało; przeszło 
150 obrazów, które w ciągu lat trzech wy- 
malował w Wiedniu, poszły w ręce Kunst- 
handlerów, którzy je w różne strony liuropy, 
a nawet i Ameryki rozesłali. Ale wszakże 
nikt w własnym kraju nie jest prorokiem, a 
jednak dziś możeby niejeden z naszych znaw- 
ców lub amatorów chętnie pracę Sidorowicza 
zakupił, gdyby dziś nie było za późno, za 
późno dla chętnego nabywcy, za późno dla 
biednego artysty |... 

Zygmuncie spoczywaj w pokoju! Z tem 
yczeniem, pamięci dochować Ci obiecując, 
egnają Cię koledzy-rodacy w Wie- 
dniu!* 

Jest to pierwsza od chwili śmierci św. 
p. Sidorowicza sposobność, jaka mi się na- 
stręcza do uiszczenia się sd siebie także, że 
tak powiem, z długu względem zgasłego mło- 
dego reprezentanta sztuki polskiej. S. p. Zy- 
gmunta poznałem z pierwociu jego, z wspo- 
mnianych w powyższym nekrologu rysunków 
po pismach peryodycznych, i to z nielieznych ; 
ale od razu można było po oczywistej wiel- 
kiej łatwości i zarazem lekkości rysunku, a 
wybornej charakterystyce w kilku liniach, po- 
znać talent znakomity. Nie wiem, d'aczego 
ten właśnie młodzieniec, chociaż osohiście 
nigdy go nie poznałem, przylgnał mi do ser- 
ca, zdobył sobie moją sympatyę, niestety je- 
mu na nie nie przydatną; musiały chyba te 
nieliczne obrazki jego, które widywałem, mieć 
w sobie coś tajemniczego, może jakieś czu- 
łem w nich pokrewieństwo ducha, które mię 
do twórey ich przywiązywało. 

Niemało ucieszyłem się, gdym dowie- 
dział się z dzienników — bo to daleko było 
od Lwowa, dalej niż do Wiednia, i za cza- 
su, gdym nie spodziewał się pisywać listy 
artystyczne z Wiednia — że Sidorowicz 0- 
trzymał stypeudyum i udaje się na akademię. 
Przewidywałem w nim wielkiej sławy arty- 
stę. Odtąd atoli ani we Lwowie, ani w Kra- 
kowie, ani w Warszawie uie bywając, nie 
spotykałem się z pracami mojego nieznajo- 
mego ulubieńca, aż nagle w Wiedniu ujrza- 
łem na wystawie w Kunstlerhausie kilka 0- 
brazów z podpisem Sidorowicza. 

Muszę wyznać, że byłem zdumiony 
trochę i rozczarowany. Spodziewałem się, że 
Sidorowicz wyrośnie na historyka, a spotka- 
łem się z pejzażystą. | dziś jeszeze twierdzę, 
że św. p. Sidorowicz, przerzucając się do 
krajobrazów, chybił właściwego powołania 
swego, ale uznaję zarazem. że i w pejzażu obja- 
wiły się oryginalność i indywidualizm jego 
talentu. Gdyby nie ta zmiana w rodzaju ma- 
larstwa, gdyby Sidorowicz był trzymał się 
lub przynajmniej wrócił do swoich premiers 
amours, przy lepszych warunkach życia 
byłby się stał jednym z głośniejszych ar- 
tystów. 

Sidorowicz nie był wprawdzie i nie 
byłby został natchnionym poetą narodowym, 
jak Grottger, ani w tak wielkim stylu histo- 
rykiem jak Matejko, ani też genialnie deko- 
racyjnym ilustratorem starożytnotności rzym- 
skich, jak Siemiradzki, ale bądź co bądź, je- 
żeli Grottgerowi, Matejce i Siemiradzkiemu 
należą osobne rozdziały w historyi sztuki 
polskiej, św. p. Sidorowicz ma prawo przy- 
najmniej do jednej karty. Lwów bądź co bądź, 
poszczycić się może swoim Zygmuntem. 


poświęcał się już do końca życia. Jakkolwiek | Suum cuique! i dlatego niech Gazeta Lwow- 


ska nie odmówi miejsca opóźnionemu trochę 
nekrologowi i w ogóle calemu temu pośmiert- 
nemu wspomnieniu artysty, zgasłego przed- 
wcześnie, rzeczywiście przedwcześnie, nie w 
znaczeniu frazesu. Spoczywaj w pokoju, Ży- 
gmuncie! Tego ze łzą w oku życzy Ci Twój 
dawny a nieznajomy przyjaciel. JAG. 


OSTATNIA POCZTA 


Dzisiejsze dwudzieste czwarte 
posiedzenie Sejmu krajowego roz- 
poczęło się dopiero o godzinie 12 minucie 
25 po południu, dlatego krótką tylko relacyę 
o początku obrad podać możemy. 

Po odczytaniu spisu petycyj, odezytaną 
została obszerna interpelacya do komisarza 
rządowego, wniesiona wspólnie w języku pol- 
skim przez p. Romana Michałowskiego 
i w języku ruskim przez p. Ochrymowi- 
cza, dlaczego sprawa szkół w Drohobyczu 
dotychczas załatwioną nie została. 

Następnie przystąpiono do porządku 
dziennego, to jest do dalszego ciągu dysku- 
syi ogólnej nad kwestyonaryuszem rządowym 
w sprawie reformy administracyjnej. 

Poseł Wojciech hr. Dzieduszycki, 
jako generalny mowea za wnioskiem więk- 
szości oświadcza, że znajduje się w trudnem 
położeniu, gdyż ma przemawiać po odbytej 
dyskusyi wyczerpującej, niełatwo więc zatem 
powiedzieć eo nowego. Autonomii naszej ezy- 
nią różne zarzuty, między innemi, że kraj 
pod nią ubożeje, leez jeśli ubożeja jedni, to 
przychodzą do zamożności drudzy, zresztą 
upadkowi ekonomicznemu nie jest winna 
autonomia, leez niedostateczne pojmowanie 
warunków ekonomicznych. 

(łodz. 1. Mowca przemawia dalej. 


Dzienniki węgierskie dowiadują się, że 
delegacye zbiorą się dopiero 27 b. m. 
Najj. Pan zabawi aż do tego dnia w Buda- 
peszcie, a właściwie w Gódóló, poczem po- 
wróci do Wiednia dla przyjęcia delegacyj. 
Rada państwa ma zebrać się około 5 
listopada. 

Na przedwczorajszerm posiedzeniu sej- 
mu morawskiego marszałek wynurzył 
głęboki żal z powodu nagłej śmierci Namie- 
stnika barona Korba. „Będę niezawodnie 
wiernym tłómaczem uczuć wszystkich depu- 
towanych — rzekł sędziwy marszałek —- je- 
śli poświęcę zaszczytne wspomnienie przed- 
wcześnie zgasłema Namiestnikowi. który w 
krótkim okresie swego urzędowania pozyskał 
ogólny szacunek i miłość powszechną, a któ 
rego zgon jest dla nas wszystkich ciężką 
stratą." Izba przez powstanie uczciła pamięć 
zmarłego, poczeim marszałek zamknął posie- 
dzenie. | 

Sejm szląski powziął w sprawie 
znanego wniosku Cichego następująca rezo- 
lucyę: „Kroki podjęte przez szląskich de- 
putowanych do Rady państwa w sprawie 
językowej, niemniej jeduomyślne ich postępo- 
wanie w kwestyi utrzymania ośmioletniego 
obowiązku szkolnego odpowiadują najzupeł- 
niej wśród obecnych stosunków najżywo- 
tniejszym interesom kraju i winny być 
uważane jako wyraz usposobienia całego 
Szląska. * 

W sejmie czeskim rozdano spra- 

wozdauie komisyi o petycyi gmin taborskich, 
domagającej się utrzymania ośmioletniego obo- 
wiązku szkolnego. Komisya orzekła, iż pety- 
eya jest usprawiedliwioną, gdyż odstąpienie 
od zasady ośmioletniego obowiązku szkol- 
nego przyniosłoby dotkliwe szkody oświacie 
ludowej. 
„. Sejm kraiński ma zająć się dzi- 
siaj kwestyonaryuszem rządowym. Sprawo- 
zdanie większości komisyi, która zajmowała 
się tą sprawą, mówi, że obecna pora naj- 
mniej jest właściwą do zaprowadzania re- 
form radykalnych, mimo to oświadcza się 
za tem, aby niektóre agendy zostały poru- 
czone władzom rządowym. Wotum mniejszo- 
Sel oświadcza się za urządzeniem komisarya- 
tów powiatowych. i 


Dnia 18 b. m. rozpoczęły się na nowo 
w Więdniu posiedzenia konferencyi eel- 
nej. Rząd austryacki reprezentowany jest 
przez radcę sekcyjnego Kalchberga i konce- 
pistę dr. Stibrola. 


W Bernie odbył się przedwczoraj z wiel- 
ką okazałością pogrzeb namiestnika barona 
Korba, na który przybyli umyślnie z Wie- 
dnia: wielki koniuszy ks. Turn-Taxis, jako 
przedstawiciel Najj. Pana, br. Taaffe, Fal- 
kenhayn i deputacya urzędników ministerstwa 
handlu. Liczne duchowieństwo, cały sejm 
w komplecie, urzędnicy i wojskowi, liczne 
deputacye, stowarzyszenia i nieprzejrzane 
tłumy publiczności towarzyszyły konduktowi. 
Hr. Taafte powrócił wieczorem tego samego 
dnia osobnym pociągiem do Wiednia. 


a a ma ooo 


Izba niższa sejmu węgierskie- 
go ukończyła już obrady adresowe. W gło- 
sowaniu utrzymał się projekt adresu, wyszły 
z łona stronnictwa liberalnego Po raz pier- 
wszy zmierzyły się przy tej sposobności siły 
stronnictw. Ponieważ lzba przyjęła adres 
stronnictwa rządowego większością 90 gło- 
sów , przeto nie było bynajmniej przesady 
w tych głosach , które po ukończonych wy- 
borach wróżyły gabinetowi Tiszy. że będzie 
rozporządzał w sejmie należycie zorganizo- 
waną i silną większością. 

Wezoraj minister skarbu przedłożył 
w lzbie niższej preliminarz budżetu 
na rok 1882. Następujący jest jego bilans: 
Wydatki zwyczajne wynoszą 292,757,137 zł. 
wydatki przechodnie 3,198,847 zł, inwesty- 
cye 29,265,311 zł, nadzwyczajne wydatki 
wspólne 1,989,975 zł. Wydatki wynoszą prze- 
to ogółem 327.211,270 zł. Dochody zwyczaj- 
ne 277,998,540 zł, dochody przechodnie 
23,447,188 zł. Niedobór wynosi przeto 
25,665,542 zł. W porównaniu z rokiem po- 
przednim ogół rozchodów na rok 1882 pre- 
liminowany jest wyżej o 27.066,100 zł. a 
ogół dochodów wyżej o 25,046,974 zł. 


Ankieta, zajmująca się sprawą zniże- 
nia opłat za wykup pańszczyzny 
w Rossyi, zaprojektowała umorzenie zale- 
głości w tych opłatach, które obeenie ciąża 
na włościanach. Zaległości te wynoszą 16 
milj. rsr. i zdaniem ankiety umorzenie ich 
będzie większem dla włościan dobrodziejstwem 
niż obniżenie sum wykupnych. 


Według dziennika Rappel francuska 
Izba deputowanych na pierwszych po- 
siedzeniach zajmie się sprawdzeniem wybo- 
rów, zaś w senacie zaraz w pierwszym dniu 
obrad, 28 b. m. wniesioną będzie interpela- 
cya w przedmiocie całej działalności gabinetu. 
Tam zatem gabinet Juljnsza Ferry będzie mu- 
siał stawić czoło pierwszej burzy parlamen- 
tarnej. 


Wyprawa francuska do Keru- 
anu rozpoczęła się onegdaj. Generał Saus- 
sier rozporządza 19.000 wojska „podzielo- 
nego na trzy kolumny. W ogólności znajduje 
się obecnie w Tunisie 45.000 Francuzów, ale 
siły mogące bruć udział w walce wynoszą 
tylko 35.000. Generał Saussier ma nadzieję, 
że w ciągu dwóch tygodni zajmie Keruan, 
poczem zamierza przedsięwziąć większą wy- 
prawę do południowego Tunisu, mającą trwać 
dwa do trzech miesięcy. 


Liga agraryjna irlandzka, aże- 
by uniknąć ustaw wyjątkowych, przeniosła 
swoją siedzibę z Dublinu do Liverpoolu, tak 
że rząd, chcąc ją rozwiązać, mnsiałby uzyskać 
specyalną uchwałę parlamentu. Tymczasem 
z Irlandyi codzień donoszą o nowych zabu- 
rzeniach, które jednak dotychczas nie zdają 
się zapowiadać ogólmiejszego wybuchu. 


Serbski minister spraw Za- 
granicznych i skarbu Mijatowicz po- 
dał się do domisyi. 


a s | 
Cennik twowskiej Izby handlowej i przemys ow%1, 
I,wów dnia 19 października 454), 
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i powrócił wczoraj do Wiednia; wieczo- 


| z dnia 15 października 1381, 
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Z Kairu donoszą, że komisarze 
tureccy mieli onegdaj opuścić Egipt uda- 
jąc się wprost do Konstantynopola i że bez- 
zwłocznie potem statki pancerne angielskie i 
francuskie opuszczą port aleksandryjski, 


rem wyjechał do Pesztu a dziś w nocy 
oczekiwany jest już znowu z powrotem. 
Dla nikogo, kto poinformowany jest o 
zapatrywaniach tutejszych kół kompe- 
tentnych, nie będzie zapewne rzeczą 
wątpliwą, że jeśli hr. Robilant przed- 
łożyć ma zapytanie w sprawie ewen- 
tualnych odwiedzin króla Humberta, 
odpowiedź wypadnie w duchu przy- 
jaznym i przychylnym. 

Praga, 20 października. (Tel. pr.) 
Berliński korespondent Bohemii stwier- 
dza, że Gambetta był rzeczywiście 
w Warzynie. Wkrótce Gambetta 
sam przyzna się otwarcie do tej wi- 
Zyty, a wtedy i ze strony niemieckiej 
ustanie potrzeba dyskrecyi. 

Petersburg, 20 paździer. (T. pr.) 
Obawiają się tu zaburzeń socyali- 
stycznych, zwróconych przeciw kla- 
som posiadającym. Rząd miał dowie- 
dzieć się o przygotowaniach, czynio- 
nych w tym celu. Wojska skonsygno- 
wano po koszarach i rozdzielono ostre 
naboje. Partya przewrotowa ostatniemi 
czasy rozrzuciła mnóstwo proklamacyj; 
ostatnia z nich wystosowaną była do 
kozaków i ludu ukraińskiego. 

Aleksandrya, 20 października. 
Przybył tu pancernik angielski 
Tnvicible, a odpłynie wraz z pancerni- 
kiem francuzkim Alma zaraz po wy- 
jeździe komisarzy tureckich. 

Dublin, 20 października. (Tel. pr.) 
Ksiądz irlandzki Oantwell, zagajając 
jako tymczasowy przewodniczący ob- 
rady ligi agraryjnej, powiedział: 
Dotąd katolickie duchowieństwo poprze- 
stawało na cichem błogosławieniu ener- 
gii swych rodaków — niebawem jednak 
cały stan duchowny irlandzki otwarcie 
i stanowczo zamanifestuje swoją wier- 
ność wobec narodu. Niedalekim jest 
dzień, w którym ustanie panowanie 
Anglii w Irlandyi, a rządy obejmie par 
lament irlandzki. Nadeszła chwila dzia- 
łania. 

Londyn, 20 października. (Tal. 
pryw.) Wedle ostatnich doniesień z Ir- | 
landyi spokój został tam wprawdzie 
przywrócony jednak między ludnością 
panuje wielkie wzburzenie. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 19 październ. 1381, godzina 2 m. 26 
Losy kredytowe 17845. Węg. akcye kredyt. 374 75, 
Akcye anglo-austr. 15825, Akcye banku Union 148-50, 
Akeye kolei Karola Ludwika 32275, Akcye kolei 
północnej 239--, Akcye kolei południowej 158:25, 
Akcye kolei Alföld. 173:50, Akcye kolei Elżbiety 
21675, Akcye kolei Liwowsko-Czerniowieckiej 17950, 
Akcye kolei węg północno-wschodniej 168*—, Wie- 
deńskie losy 131 50, Akcye kolei Rudolfa ——., Akcye 
kolei Albrechta ——, Węgierskie obligacye państw, 
w złocie 96:2 , Galicyjskie obligacye indemnizacyjne 
101'-—. Losy regulacyi Cissy LII'60. Losy tureckie 


Prezesem senatuStanów Zje- 
dnoczonych, a zarazem wiceprezydentem 
republiki został wybrany, jak donosiliśmy, 
demokrata Bayard. Jego czynnością urzędową 
było przyjęcie przysięgi od dwóch senstorów 
republikańskich niedawno wybranych, którzy 
następnie zasiedli na ławach senatu i prze- 
ważyli swemi głosami większość na korzyść 
stronnictwa republikańskiego, poczem senator 
Logand wniósł ponowny wybór prezesa i 
większością 36 głosów przeciw 34 wybrany 

|został Dawid Davis, jedyny członek senatu 
nie należący do żadnego z dwóch stronnictw. 
Davis i Bayard nie brali udziału w głoso- 
waniu. 


TALAGAN 


GAZETY LWOWSKIEJ 


Budapeszt, 19 października. Æg- 
posć ministra skarbu Szaparego dozna- 
ło w ogóle dobrego przyjęcia. Z niego 
okazuje się, że stałe podatki przy- 
niosły w pierwszych ośmiu miesiącach 
o 4.400.000 zł. więcej niż się spodzie- 
wano, niestałe podatki zaś więcej zł. 
2,370,000. Między inwestycyami preli- 
minowanemi na r. 1882 figuruje kolej 
Budapeszt-Zemlin z kwotą 14 milonów 
zł. Celem pokrycia niedoboru propo- 
nuje minister zaprowadzenie cła i po- 
datka od nafty, dalej żąda rewizyi 
taryfy celnej, podwyższenia podatku od 
wódki. opodatkowania szynków, co 
wszystko przyniosłoby 8,800.000 zł. 
Resztę niedoboru możnaby pokryć z po- 
moca operacyj kredytowych. Minister 
zawiadomił, że dotychczas sprzedano 
240 milionów ezteroprocentowej renty 
złotej. 

Dublin, 19 października. Wczoraj 
wieczorem zaszły nowe zaburze- 
nia. Pospólstwo niszczyło latarnie, wy- 
stawy sklepowe i rabowało sklepy. 
Szkody wynoszą 2.000 fst. W końcu 
policya rozpędziła burzycieli. Zamek 
Hawarden zostaje pod ciągłą opieka 
policyi. 


Wiedeń, 20 października. Wiener 
Ztg. ogłasza pismo odręczne Najj. Pana 
4wołujące delegacye na dzień 
27 b. m. do Wiednia. 

HFremdenblatt pisze: Ambasador 
włoski przy dworze wiedeńskim hr. 
Robilant, który bawił kilka dni na 
dworze królewskim włoskim w Monza, 


23:50, Węgierska renta 118:70, Akcye banku związ- 
kowego 1442), Akcye banku obroiowego ——, Ak- 
eye kolei węgiersko-galicyjskiej ——, Akcye kolej 
państwowej ——, Rubel papierowy 1:26'/,, Węgier- 
skie losy 123:—, Marka niemiecka —*—, Usposobie- 
nie przytłumione. 

Wiedeń, 19 październ. 1881, godz. 5 min. 46. 
Akcye kredytowe 371*50, Auglo-Austryackie —'—, 
Unionsbank ——, Kolei Karola Ludwika 32150, Po- 
udniowa —'—, Renta papierowa 76:60, Galicyjskie- 
listy zastawne 10220, Galicyjskie obligacye indemni- 
zacyjne —'—, Galicyjski bank rustykalny —*—,E Losy 
4 r. 1860 —*—, Napoleondor 9:37, Rubel papierowy 
—' ~. Usposobienie —, 

Wiedeń, 20 października 1881, godź. 10 m. 42 
Akcye kredytowe 369: —, Anglo-Austr. 157:10, Akcye 
banku Union 14:30, Kolej Karola Lud. 319 15, Po 
łudniowa 15175, Renta papierowa -'—, Galicyjskie 
listy zastawne —'—, Galicyjskie obligacye iudemni= 
zacyjne ——, Galicyjski bank rustykalny ——, Losy 
z roku 1860 —— jNapoleondor 9'273, Rubel papie- 
rowy 1:26'/ą Usposobienie mdłe. 

Telegramy zbożowe z d. 19 październ. Wie- 
deń: Pszenica za 100 kilogr. 12.50 do 13— zł., żyto 
9:40 do 980 zł., jęczmień —— do —— zł,, ku- 
kurudza —— do -—— zł., owies —*— do —— zł., 
okowita pr. 10.000 liter procent 35*— do 36:— zł. 
Buda-Peszt; Pszenica 100 kilogr. (na jesień) 12:50 
do 14:55 zł., rzepak (sierpień—wrzesień) —'— do 
—— ał. — Berlin: Pszenica żółta (nawrzes. paźd.), 


233- m., żyto —— m., spirytus 54:30 m., olej rze- 
pakowy 52:80 m., — Szezecin: Pszenica ——, 
rzepik —.—. — Paryż: mąki 159 kilogr. 67:50 fr., 
olej rzepakowy 76— fr., spirytus —*— fr, — W ro- 
oław; Pszenica ——, żyto ——, owies ===, jl 
rusy' — —, kukurudza —.—, Kolonia: Psze- 
nica — —. 


Odpowiedzialny redaktor : Władysław Łoziński. 
manema 


Pociągi kolejowe. 


Przychodzą do Lwowa. 
(Według południka peszteńskiego,) 

Z Krakowa: o godz. 5 min 20 rano (po- 
ciąg pospie-zny); o gudz. 9 min 7 wie- 
czór (pociag osob wy); o godz. 11 przed 
południem (pociąg mięszany). 

Z Czerniowiec: o godz. 9 min. 40 wie- 
tczór (poc ąg pospieszny); o godz 3 min, 
45 rano (pociąg mięszany); o godz. 3 
min. 32 po południu (po-iąg mięszany) 

Z Podwoloczysk: (na dworzec w Pod- 

z mezu); ^ godz. 3 min. 8 rano (pociąg 
mięszany) o gudz 3 min. 36 po połu- 
dniu (pociąg mięszany). 

Z Podwoloczysk: (na dworzec lwowski 
główny) o godz 10 min 10 wieczór (po- 
ciąg pospieszny); o godzinie 3 min. 30 
rano (pociąg csobowy); o godz. 3 min 52 
po południu (peciąg mięszany), 

Ze Stanislawowa: (na stryj do Lwowa 

o godz 6 cin. 5 rano i 6 godz wieczór. 
O©dchodzą ze Lwowa. 

(Według południka peszteńskiego). 
Krakowa: o godz 10 min. 30 w no- 
cy (poc gg pospieszny); o godz. 4 min. 
38 runo (p ciąg osobowy); o godz. 4 min. 
49 po południu (pociąg mię zany). 
Czerniowiec: o godz. 6 min. 10 ra- 
no (pociąg pospieszny) o godz. 11 min. 
50 w południe (pociąg mięszany); o godz. 
10 min. 50 w nocy (psciąg mięsżany), 
Podwoloczysk: (z dworca w Pod- 
Zamczu); o godz. 10 min. 89 w nocy (po- 
ciag mięszany;; o godz 12 min. 32 w 
południe (pociąg mięszany.) 


Do 


Do 


Do 


płaca kaądają | 
327 r0 328, — 
149.75 179.25 
356 — 356.50 


Xurs giełdy wiedeńskiej Kol. Kar. Ludw, po 200 zł. m. k. 
Lwow. Czern. kolejpo 200 zł, wa. w sr. 


Tow. kol. żel. państw. po 200 zł. mk. 


A: ïP% aństwa.: płacz łądają| Połud. kol. pabstw. po 200 zł, w.a. 167 25 167 50 
> ANR Pa adajn L kel, węg. gal s 2002}. w srebrze 166.25 66.75 
gednolity dług pańsiwa w banknot 
KALI OR p e R 16 90 4. Listy zastawne losowane. 
uty-sisrpień Sk? SPOZA 76 80 76.95 
TE woń: e 000) w srebrze woo Ogólny rolniezo-kredytowy pana dla 
CZAT O o 0,0 i pil o Galicyi i Bukowiny w 15 Lópr. —.— —— 
kwiesień-październiy 18.— 78.15 | Powsz, Rok kr. AP 5pr.wsr. 10025 10059 
105 wk AA A A »  „ premiowa po 3%,  104— 10450! 
Losy » roku 1854 po 25O zę. m. k 132.25 128.— | (gal. zak kr siom. Krak lonw 1S1 € pr. —.— 104,50 
i „ 1860 po 500zł, w.a,5pc 132 — 13330 E A w201. 7pr. 107 — 107.75 
1360 po 100 zł. b pr 138 13850] = 7 * w36 A pr 99.— —— 
4 „ 1864 po 100 zł. 17350 174 — | ofal. Tow, kred, w. a. po 4 prost. ŚGGW =, 
A „ 1864 po 50 zł. 17% 50 173.50 po 5 Droet, „  101,— 161.75 
» „4 Say AK i $ K » " » ow » 
Renty Com, po 42 lis ausir. -o 28.50 30,—-| , A » w n POŠ proek w 
idsty zastaw, domex państa. po 120 31 latach zwrotne 161.— 101.75 
zdr. 5 pre M a a 143 25 143.75 | gal. banku kip. po 8 proc, 162.10 102.50 
Austr. Asyg. skarb, zwrotne 1882 5 pr. 10040 100 70| Sal, Zakł, kred. włośe. po 6 pr. 103 50 104 — 
Renta papierowa 5° z. r. 1881 9410 94.70 | Banku austro-węgiersk, po 5 pr. 106.65 100.85 
Austr. ronta zł, wolna od podatku Apr 9440 94.55 | Wes. Tow. ziem, ake po 5B*laproe.  100.— 100.50 
TSR ża dkkĆ, ; „  Zakę, kr. ziemg. po 54 prog. 191.59 102.59 
a. Gbtignepe nivor $ g 100 zł. m. b.) 
ea 13450 10550| $- © ffgacye z prawem pierwazoństwa (za 100 zł.) 
Bukowiny a TAR Koi. Albrechta a 300 ał. 5 pr. w. a 74.50 95 — 
Galicyi e. 105.50 106.50 | Tow kol. żel. Preszów-T'arnów (v.ez.! ; B 
Niższej Austryi ' ‘2z a 300 zł. 5 proc, w srebrze . 92.— 9250 
3 97,50 9825 P 
Siedniozrodu c9— 9950] ol. Dół po 100 zł. m. k.. 105.25 105.75 
Wagior Te pał wia... ag 10175 102.35 
; Ksi. ga! Kar Fad. emisya z r.1881 
3 àheye y m... 99.85 100.— 
PO CH Miko oo s.0 on ; 
sę. > 1 5923 15950] Ga! T, «Gaar deas KŁ emia, 
Bank Anglo-żust. 200 zł. emir zł. 12 15923 159, 0| © s. iwow.=" 81. FRAS JA am 
Inst. kred. dla handiu po IÈ *łr. 36.10 363 30 wy h grot, w erebrza © a a KA 
Niłszo-austr. tow. eskomt, p 04 zé. 880-— 8Y9J.— z: GE A 
(GAR dna WORA ŻE REPYEL. sr. 330 96.25 96.75 
GB. banku kip. po 200 sł. dg z z JETS 95.75 86 25 
Tal. back d. ban. i prz. 2206 2 wpł 40pr -= , 200 złe B pra, te sy 33 B 93 30 
Gal, takt. kred. ziemski a 200 sr. —— —.-| Weg, gal kols 209 g?r 5 gra, © ar 338 — 
Banku wustre-węgiersk. a 00 ać ‘35 — 
bel. Albrachta a 400 zł w 92 — 6, Lasy. 
aglugi par.du > 909 zł .— 582 — ś 
Eliniety ro 200 at „ Ž17.25 21075 | Inat. kr. dia kau, i pr. po 100 z8. w.a. 179.75 180,25 
AV, (We) © FOD tł, ee Qlsrogo po 40 zł: m. E i 40 — 4035 


Pittoors kolej vo 1666 sł w. k  2831.- 2402— | Tow.żegl. par. na Dunaju pol90 zł.m.k. 118.— 11350 


płacą żądaj 


Kegievieha po 10 zł, m kb. 16.75 — — 
Losy miasta Krakowa . . . . . 2125 2225 
Pożyczka miąsta Lublany po 20 zł. 28.50 24 — 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 40 — 40.50 
Palfiego po 40 zł. m. k. . . , 38— 39 — 
Fundacya szpitale Areyke, Kudolfa . 19.25 19.75 
Salma po 40 zł. m. k, . . . . . 51.— 52— 
St. Głenois po 40 zł. m. k. . , , 48.50 49,— 
Pożycz. m. Stanisławowa (po 20 at. w.a.) 25,40 25.80 
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. 127.50 128.50 
> n Po 50 zł w,a, 65.50  — 
Waldstelina po gu uł. m. k. 30.75 3125 
Windisckgrātza no 20 zł. m. k.. 42,60 43,— 
7. Welisie {za 5 miasięca, 

Augsburg na 109 zł. w. p. a. a aes 
Berlin za 100 mark w. p. B. —— —— 
Frankfurt za 100 wark p. , E 
Hamburg za 160 wark w. p.m. tyka wii 
Londyn za 10 * est. 118.45 118 55 


Paryż ze 100 śr. *2.52,50 48.57.50 


. 


Kura złota. 
Gukat cesarski men. 


] ; 5.60.— 5.62, — 

» pełnej wagi 5.62 —  5.,64.— 
Korona . . pa pó e 
20-frankówka . 2.377— 9.87.50 
Rossyjski imperya , 9.65— 9.67, — 


Talar związkowy 
Srebro ; 


Z Iwówsklej izby handlowej | przemysłowej. 
Telegrafowany kurs wiedeński 


z duia 19 października 1881. lał [et 


Jednolity dluz państwa w banknotach 16/75 
R y 5 w srebrze , T475 
Renta w złocie . NE. r 94130 
Losy pożyczki z roku 1880 u oo 132/50 
Aega hanku sustro-węgierskiego 830 — 
6 „  kradvtowago A 375|75 
Londyu . j 44078 ` 118/380 
Srebro , Joo 6 „= |= 
Hapaleonder i mV, 9|373/ą 
Dukat cexzrski men. 5 © 5|59 


100 marek niemieckich ` 57180 


< 


br. Janda 


powróciwszy z wód ordynuje jak 
dawniej od 8 do 5 popołudniu. 
ulica Halicka liczba 50. 


Dr. Apolinary Tarnawski)! 
Bazamieszkał obecnie 
przy Placu Akademickim licz. I. 
Ordynuje od 2 do 4 po poł, 


Obwieszczenie. 

5. W e. k. sądzis powiatowym 
w Ulanowie w dniach 21 listopada i 22 gru 
dnia 1881, zawsze cd godziny lOtej rago 
odbędzie się egzekueyjna sprzedaż reslneści 
tabularnej pod Nk. 301/246 w Ulise. wie po- 
łożonej, Abrahama Kiihla i spadkebierców 
Kstery Kiih] własnej, 

Za cenę wywołaa'a ustanowia się wart ść 
szacunkową w kwocie 1600 zł. 50 et. w a. 
poniżej której ta reslność na powyższych 
terminach sprzedaną nie zostanie. 

Wadyum wynosi 161 zł. w. a. 

Gdyby realność ta na powyższych dwóch 
terminach sprzedaną za cenę szacunkową 
nie została, natenczas do przesłuchania wie- 
rzycieli celem ułożenia warunków ułatwia- 
jących, wyznacza się termin na dziań 80go 
grudnia 1881 o 10 rano. 

Bliższe warunki, jak niemniej akt osza- 
cowania i wyciąg hipoteczny przejrzeć można 
w tutejszo-aądowej rogiairaturze. 

Ulanów duia 20 sierpnia 1881. 

(7384 1—3) ©bwieszczenie 

L. 3435. W dniach 28 października, 
25 listopada i 22 grudnia 1881 odbędzie się 
przymusowa sprzedaż realaeści nietabularzej 
pod Nk. 33 subrep. 38 w Rwszniatem poło- 
żonaj dłużnika Fedora Lulezaka własnej, w 
tutejszym c. k. sądzie na rzecz Zakładu kre- 
dytowego włościańskiego na zaspokojenie samy 
200 zł. w. a. z pn, każdym razem » godz 
lOtej przed południem z tem, źe na pierw- 
szych dwóch terminach realność la 48 cenę 
szacunkową lub wyżej niej zaś na trzecim 
także niżej tejże sprzedaną będzie 

Cena szacunkowa 750 zł, jest ceną 
wywołania. 

Wadzum wynosi 10 pre. ceny szacun- 
kowej. Resztę warunków w tutejszej regi- 
straturze przejrzeć można. 

0. k. Sąd powiatowy. 

Rożniatów dnia 15 psździernika 1881. 
(7833 1—3) Wbwiessczania. 

L. 6820. C. k. Sąd powiatowy w Dobrs- 
nilu ogłasza, że na zaspokolenia wierzytel- 
gości Zakładu kredytowego włościańskiago 
vraeciw Hryciowi i Maryaunie Hykom w 
kmocie 241 zł, 48 ct. w dniach 18 listo 
pada, 16 grndaia 1851 i 20 stycznia 1882 
vnblicana sprzadaż realności pod l, 84 w 
Huezku położonej, każdym razem o godzinie 
lótej rano w kauceląry! tut. sadu z ceną 
wywołania 400 zł, s zakładem 40 zł. prze- | 
sroweudzona będzie. 

Tylko na trzecim terminie nastąpi sprze- | 
da4 joniżaj cesy Szacuiwkowej. 

Nsbywea obowiązanym będzie 
ceny kupna zaraz po lievtacyi złożyć. 

Resztę warunków welno w tuż. sad. | 
reg "traturzs przegiadnąć, kuratorem wisrzy- | 
e sli ustanowiono Antoniego Richtera z Do-: 
bromils. | 

D.bromil dnis 24 września 1881. l 
(7882 1-3 Kdy kt. 

L 46077 O. k. Sąd powiatowy miejako- | 
dzlrgowam; Sze. I we Lwowia ogłasza, że! 
w sali rozpraw Nr. II tegoż sądu, w celu 
ssgpokejenia praiezsyi Reginy Sladek w kwo 
cie 118 zł. w. a. z pn, odbędzie się w 
dalach 11 listopaca, 25 listopxds i 9 gru- 
dnia 1881, każdym razem o godzinie 10t-j 
przed południem przymusowa licytzcya sum 
50 zł i 140 zł, 70 et. w. a, tu. eż obo- 
wiązku Franciszka Hsmpia płaceria dłużni- 
kowi Józefowi Sliwiń.kiemu porząwszy cd 
doia 14 marca 1878, aż do jago zgau co- | 
dziennie z wyjątkiem niedzieli świąt według 
cbrz. rz kat. kwoty 30 ct w ratach mie- 
sięczaych z góry uiszczać się się mających, 
z ewentualnemi 6 pre. odsstzarei zwłoki od 
dnia zapadłości każdo miesięcznej raty, wraz 
z kosztami sądowemi 35 zł. i egzekucyjnemi 
9 zf. w sianie biernym realności pad Nr. 
769 77, ws Lwowie pzłożonej, wadla Dam. 
280 pag. 181 n. 1 heer. Franciszka Hampla 
własnaj, a wedle Dom 230 pag. 195 nr. 17 
oa. na rzecz Józyfa Sliwińskisgo intabulo- 
wanych, na ztórych to terminach tylko wy- 
żej ceny wywałania 1128 zł. 70 et, zaś na 
ostatnim nawet poniżej tazowej, sumy po 
wyższe i obowiazek Franeiszzs Hampls sprze- 
danemi zostaną; że jako wadyum kwets 56 
zł. 43 1, et. w. a, złożoną być ma, Wwe- 
runki licytacyjas w registraturze sądcwej 
przejrzeć lub odpisać wolno, nareszcie Że dla: 
wszystkich wierzycieli, kiorzy po wydaniu 
wyciągu tadulsrnago, to jest po dniu 26go 
sierpnia 1881 prawo zastawu na powyższych 


(1886 1—3) 
L. 296 


połowę | 


PMbzmiieznaniika C nozezadabww y- 


(sumach 1 obowiąceu nabyli, lab utórymby Ski kurtsrem, A jego zastępcą adwokat dr. 


Przyjechali do ' Lwowa Hotel Langa. 
ania 20 października 148i. Pp. K. Psarski z Wiednia. R Baller z 
Fiotel Angielski. Wiednia. A. Finzl z Wiednia A. Schmal z 
Pp. W. Makomaski z Ksól. pol. I. Bej-| Berna 
zyńe z Czeremchowa. Dr W. Lisowski z Kra- 


O©djechali ze Lwowa. 
kowa. 


Pp. Z. Wiszniewski do Dobrzan J. Ag- 


J. br. Moszyński do Ło- 
K. Bogda- 


Aotol Georgo z. 
Pp. T. Michałowski z Krəkowa. J. hr. | psowicz do Bazaru 
Szeptycki z Przełbie. K. Stopezyński z Hałusz- | niowa W. Cielecki do Byczkowic. 
czyziee. W. hr. Ledóchowski z Wołynia. M | nowiez do Kłodzieńka. 
br. Błażowski z Jasłowiee. | ~ Spostrzeżenia meteorologiczne. 
Fotel KurogpejEki. i 


; A z dnia 29 października 1881 o godzinie 7 rano. 
. Pp. S. Pawlikowski z Berezaicy królew | kwi 134.47mm. Psychrometr suchy + 
skiej J. Schnurpfeil z Gródka 


niniejsza uchwała licytacyjna z jakichkolwiak- Żukotgński mianowany został, 
bądź powodów doręczoną być nie mogła, adw. Lwów dnia 8 paździarnika 1881. 
dr. Kuszkiewiez kuratorem mianowany został. (7325 1—3) OGbwieszczenie 
Lwów dnia 28 września 1881. L. 8855. O k Sąd powiatowy w Stryju 
(7379 1—3 L, 50402. pedaje da publicznej wiadomości, że na preśbę 
Ogloszenie komkursu. i Zakładu kredztowsgo włościańskieg» we Lwo- 
Celem nadania stypendzów z zapisu wia w celu zaspokojenia preteusyi 81 zł. 66 
$. p. Menarda Konieckiego, po 200 zł. i po „et. s. w. z pn, cdbędzia się w dniach 17 
150 zł. rocznie, ogłasza się niniejszem sonkurs | listopada, 22 grudnia 1881 i dnia 19 sty 
Stypendya powyższe przeznaczone Są, zmia 1382, każdym razem o 10 godz. przed 
wyłącznie tylko dlx młodzieży, pochodzenia | południem w Sądzie tate;szym publiczna sprze 
polskiego, uczęszczającsj na wykłady w Uni- | daż realności Wasyla Senyszyn w Pukieni- 
wersytecie Jagiellońskim w Krakowe, prze- | czach położonej pod l. k. 19 sub. rep. 10 we- 
dewszystkiem zaś i bszwzgłędnie dla kre- dle wyk. hip. 88 arkusza B poz. 1 własnej. 
wnych i powisówatych Ś. p. fundatora, jeżeli! Jako cenę wywo!snia stanowi się kwo- 
takowi są u*zniami rzeczonego Uniwsrsytetu. tę 400 zł. w. a., jako wartość sądowego osza- 
Prawo-nadawania stiypendyów wykonuje , cowania wynikł. 
Senat akade micki Uniwersyt. Jagie!lońskiego, i Każdy chezey wziąć udział w licyta- 
do którego też wniesione być mają podania cyi winien złożyć 10°% od ceny wywołania 
kaudydatów. a to najdalej do 15 listopada b. r. | t. j. kwotę 40 zł. e. w. jako wadyum do rąk 
Do podań mal-ży dołączyć metrykę | komisyi licytacyjnej, co do reszty warunków 
chrztu, Św adeetwo ubóstwa nalażycie za- | meżna się poinformować w tutejszosą owej 
twierdzane i dowody dobrego postępu w nau- |registraturze, lub w terminie lieytacyjnym 
ka h, mianowicie zaś swiadectwo odbytego | przy komisyi. 
egzaminu ć.jrzałości. a względnie poświad- | Stryj daia 10 sierpnia 1881. 
czanie, iż kaudydst w ostatniem półroczu (72951—3) Edykt 
szkolnem si.łajał egrzamina prywatae (kol- | L. 16908. Ok. Sąd pow. m. del. w Taraowie 
lokwia) z głównych przedmi:tów, na które wzywa niniejszem niewiad z życia i miejsta 
w tymże półroczu uczęszczał. | pobytu spadkobierców Antoniego Daniela na 
Ubiegnjący się o stypendya z tytułu dzin 18 kwietnia 1850 w Zukowieach starych 
pokrewieństwa lub powinowactwa z funda- | zmarłego, a to syna tegoż Michała Daniela 
torem winni również tę własność swoją wia- ji wnuka Michała Dobosza, aby w przeciągu 
rygodnie udowodnić. j roku do tutejszego Sądu się zgłosili i oświsd- 
Wypłata stypendyów nastąpi za kwitami, czenie do spadku wnieśli, w przeciwnym bo 
poświadczowymi przez dziekana właściwego , wiem raziz spadek byłby przeprowadzony z 
fakuitstu, przed którym kwitujący ma się dziedzieami zgłaszsjącymi się i z korstorem 
mykszeć, iż w dotyczącym półroczu złożył dia nich w osobie Jana Pytla ustanowionym. 


ry 
ü 


egzamina prywatne przynajmniej z dwóch | 

głównych przedraiotów, na które uczęszczał. | 
Z Wydziału krajowego 

Królestwa Galicyi i Lodomergi i Wielkiego 

Księztwa Krakowskiego. | 

We Lwowie dnia 14 października 1881. | 

(7249 1—3) “dykt | 

L. 5620. Sąd powiatowy Kęeki odbę- | 


C. k. Sąd pow. m. delegowany. 

Tarnów dnia 22 stycznia 1881. 
(7297 13) E d y kt. 

L. 11286. Eisigs BĮłgil pczwyaswego 
przez masę rezbiorową Dawida Birnberga o 
zapiatę 249 zł. uwiadamia się, że pozew do 
sumarycznej rozprawy dekrstowany z termi 
nem nt 5 grudnia 1881 pa 8 godz. rano 


dzie egzerucyjną sprzedaż vsalności Franci- | doręczono jewo kuratorowi ustsnowionemu 
szka Mosena w Willamowicach pod n. k.ip Karolowi Morwitzowi w Buczaczu. Wzywa 
298 połsżonej. na pokrycie pretensy: Bialsko | się zatem Kisiga Bugil z miejsca zamieszka 
Bialskiego Stowarzyszeni: pożyczkowego i o- nia i puogtu niewiadomogo, aby temu kura 
szezędności „wzajemna pomor“ w Białej w torowi potrzedią informacyę wcześnie udzia- 


sumis 500 zł. z pn. w Sędzia w 3 termi-| 
nach, w duiach 14 listopada, 12 grudniu 
1881 i 9 stycznia 1882, każdym razem í 
godzinie 10 raso. 


Í 
Cens wy ołania 688 sł. 10 ct. wadyum 


68 zł. 31 cù, kuratorem dla niewiadomych I (7400 1 —3) 


ustanowiono dra Chrzanowskiego © Kętach 

a iermin 609 lżejszych warnuwów na dzień 

9 stycznia 1882 o gedz. 4 po południa. 
Kęty daia 1 paździerujka 1851. 

(7250 1—3 Edykt 

L. 5568. Sąd powiatowy Kęcki odhę- 
dzia egzakucyjn sprzedaż reainuści w Pisa- 
rzowiezch N. W. b. 52 objętei, do Józefa 
Ruska, Msryaany i Auteniego Handziików i 
mał Anny Ruskówny należącej, celem znie- 
sienia współwłiaznoś:i, w Szdze w 3 termi 
narh w dniach 14 listopada, 12 grudara 1881 | 
i 9 stycznia 1882, każdym razem o godzinie ' 
10 rano. | 

Cena wywołania 856 zł. 25 ct., wadyum ` 
90 zł, kuratorem dla nie wiadomych usta. 
mowiono dra Chrzanowskiego w Kętarh. 

Kęty dnis 1 października 1681. 

(7285 1—3 BEdy kt. 

L. 48088. C. k. Sąd rsjowy we Lwo- | 
wie ogłisza, łe w sali ropraw tegoż sądu | 
w celu zaspokojenia yratensyi e. k. uprzyw. | 
gal. akcyjn. Basku hipotecznego 198 zł. 45 
et. 198 zł. 45 et. i 3389 zł. 74 et. z pn od- 
będzie się dnia 1 grudnia 1881 i 12 stycznia 
1882, każdym razem o god. 10 przed po- 
łudniem przymusowa licytacy+ do Waleztyny 
Dzierzbiekiaj wedle Dom. 149 zag. 12 n.81 
b:er, należącej realności pod l. 8727 r 


Lwowie położonej, na których terminach re- 
alność ta tylko wyżej ceny wywołania 7000 
zł.jlub przynajmniej za tę cenę sprzedaną 
zostanie, że jako wadyum kwota 700 zł. zło- 
żoną być ma, warunki licytacyjne w registra- 
turze sądowaj przejrzeć lab odpisać wołao, 
narestcie dla wszystkich tych, xtórzyky pa 
wydazia wyciągu tabolsrnege to jest po dniu 
19 sierpnia 1881 rzeczowe prawa na wspo- 
mnianej realności sabyli, lub którymby u- 
chwały sądowe niniejszej sprawy egzekucyj- 
nej dotyczące, z jakiegobądź powodu doręczo- 
ne być nie mogły, adwokat dr. Pamiauow- 


h}, lub ignega zastępcę swego wymienił albo 
sam się bronił, inaczej złe skutki sobia przy- 
pisze. 

C. k. Sad pawiatowy. 
Buczacz dnia 4 paźłzierniką 1881. 
0gieszemie. 

L. 7687. Brodzki e. x. sad paeiatowy 
ogłasza La podstawie rek »:zysy! Złorsowskie- 
go e k. sądu obwadowsg, jeko władzy kon- 
kurgawei z 11 czerwca 1881 l 3568, że 10 
li topada, i 24 listopada 1881 + godn. 10 ra- 
ne cdbędzie sig w sądzie licytteya sumy 
2000 rubli (s 1 ał. 24 et.) w stssje bier- 
nym rsalności Nr 6 fulwarki małe, na rzecz 
upadłej firmy handiowej Chaje Kat.enellen 
boegen i Feigi Sebleifer iutatulowanej, „za 


'lub wyjej* ceny szacunkowej 


O czem wszystki: h iut-szntów i z miej- 
sea pobytu niemwiądiesgo Józefa Beched 
przaz ustaroewichego kuratora adwokata De. 
Henryka Starzewskisgu z substytucyą Dr. 
Jana Kurysia zawiadamiam z tem, ż% wa- 
ruvki licytazyjae dalsze można w sądzie 
przejrzeć. 

Brody 19 wrześa'a 1881. 

(7401 1—8) Ogłoszenie. 

L. 7767. Brodzki e. x. sąd powiatowy o- 
głasza na podstawie reświzycyi Złoczowskiego 
e. x. sadu chwrdowega jaio włsd y konkurso- 
wej z 11 vzeraea 1881 1. 8569, 2e 10 listo- 
pada i 24 lisiopada 1881 v godz 10 rano 
odbedzie się w sądzie licytscyk sumy 2400 
rubli (3 1 zł. 24 et) w stanie bi.rrym re- 
alneści Nr. 883, 884 885, 1254 Brodów ne 
rzecz upadłej firmy handlowej Cheis Katzen- 
ałlenbogen i Feigi © hleifax intabulowazej, 
„za“ lub „wyżej* ceny szacunkowej. 

O czem inieresentów i z miejsca pobytu 
niawiadomegu J:kóbe Amwigdur i Ohainę 
Ostarsetzer jrzez ustanowionego kuratora 
adwokata Dc. Henryka Stwrzewskiego z aub- 
stytueyą Dr Jang Kurysia zawiadamia z tem, 
Że dalsze warunki Kcytacyjne można w eg- 
dzie przejrzeć 

Brody 19 «września 1881. 

(7408 1—3) Ogłoszenie. 

L. 12281. ©. k. powistowa Dyrckcya 

skarbu Nowcsądecza rozyisuje niniejszem li- 


t 


16.290. Psychrometr wilgotny -- 6.90. Prężność pa- 


ry 6.9mm. Wiigoć 979/,. Zachmurzenie 10. Wiatr 


S1. Ozon 6. 


Temperatura powietrza + 5.°R. 
Barometr opada 


Wykaz 
wyciągniętych w dniu 19 pażdziernika 1881 roku 
w e. k. urzędzie loteryjnym Lwowskim pięciu 
liczb, 
35 20 79 40 33 
Następne ciągnienia przypadają w dniach 
2 i 16 listopada 1881. 
_Z e. k. urzędu loteryjnego 


ejtscyę na wydzi-rżawienie prawa poboru 
podatku konsumeyjnego od mięsa, w myśl 
ustawy z dnia 16 czerwca 1877 na jaden 
rok 1882, lub na czas od 1 stycznia 1882 
z mileczącen odnowieniem na dalszy drugi 
i trzeci rok 1883 i 1884 lub bezwarunkowo 
na 3 lata 1882, 1888 i 1884 w następują- 
cych okręgach dzierżawnych :| 

1. Goriickim z ceną wywołania rocznych 

5117 zł. 18 ct. 

2. Krościeńskim z ceną wywołania rocznych 

1857 zł. 

3. Nowotarskiem z ceną wywołania rocznych 
2550 zł. 
4. Muszyńtkiem z eeną wywołania rocznych 

1575 zł. 

5. Nowo Sądeckiem z ceną wywołania ro- 
ezmych 11055 zł. l 
6. Staro Sądeckiem z ceną wywołania ro- 
cznych 2200 zł. 
Licyiacya będzie się odbywać w c. k. 
Nowo Sądecki:j powiatowej Dyrekcyi skarku 
dla okręgu Gurlickiego dnia 7 listopada 1881 
A „  Krościańskiego daia 9 list pada 
dla ckręgu Nowo Targskiego dnia 9 listopa- 
da 1881; 
dla okręgu Muszyńskieg» dnia 10 listopa- 
da 188i; 
dla o*ręgu Staro Sądeckiego dnia 10 listo- 
pada 1881 ; 

dla osręgu Nowo Sądeckiego dnia 10 listo- 
pada 1881 od godziny 9 z ran», każds- 
go dnia powyższego. 

Oferty pisemne zaopatrzone 10 pre. 
wadyum należycie opieczętowane, mogą tylko 
do 9 godziny rano dnia ustnej lieytacyi do 
naczelnika powyższej c. k. Dyrekcyi skarbu 
być wniesione. 

Na stronia adresowej oferty ma się po- 
dać przedmiot i okręg dzierżawny. 

Rosztę warunków dzierżawnych można 
przejrzeć we. k. powistowej Dyrekcji skarbu 
Nowosądeckiaj i w c. k. nadzorach staży 
skarb:wej Nowosądeckiego powiatu skarbo- 
wego. 

Nowy Sącz dnia 11 paźdz'ernika 1881. 
(7254 1-35 E d y kt. 

L. 8316. Konstantego Dunichowskiego 
włościanina z Ulwówka uznano za marno- 
irawcę, kuratoram dlań ustanowiono M ko- 
łaja Kozaka 7 Ulwówka. 

©. k. Sąd powiatowy. 

dokal dnia 15 lipea 1881. 
(7248 1—3) ©Qbwicszczenie. 

L. 125. Do spadku zmarłej dnia 3 gru- 
dnia 1880 bez ostataiwj woli rozporządzenia 
Anny 1 Firsk 2 Godek z Dębicy pow łanym 
jest jako spadkobierca Frincistek Karwacki. 

Gdy pchyt jego sądowi mie jest znany 
przeto wzywa się go, aby w przeciągu jed- 
nego rob bądź sam bądź przez pełaomoc- 
nika się zgłosił inaczej spadek na podstawie 
oświadczenia kuratora p Kerola Rozmysłow- 
skiego 2, Dębicy będzia przycnany a część 
jego w myśl $ 278 U. eyw. w depozycie 
zachowaną C. k. sąd powiatowy 

Dębiea 27 lutego 1881 
(7293 1—3) og poi 

L. 6366 C. k. sąd «bwudowy jako han- 
dlawy w Źłoczowie sdyktem riniejs:ym na 
prośbę Majara Rəppaports wzyme posiadacza 
wedle podania zgubioaego wekslu oryginal- 
nego „z daty Zsgrobela dnia 19 grudnia 1856 
ns 10 zł. m. k. opiewającego, za 3 miesia- 
ce od daty wystawienia płatnego, priez A- 
krahema Kittn.ra ba własne zlecenie wysts- 
*iODEgO a przez Karola Dulskiug., byłego 
współwłaściciela dobr Znków akeeptowanego 
aby * przeciągu dni 45, lieząe od dnia pu- 
blikseyi niniejszego edyktu w tutejszym są- 
dzie ustnie lub pisemoie posisdunie powyż- 
szego wekslu cznajmił i swa prawa doń wy- 
kezał, ile że w razie przeciwnym weksel tvn 
po bezskutecznym upływie powyższego ter- 
inu na ponowne Żądanie Majera Rappapor- 
ta ża nieważny i skutki prawne z niego wy- 
nikające za zgasła uznane będą. 

Złoczów dsia 23 września 1881. 
(7348) ©Qbwieszczenie 

L. 20944, © k. Sąd krejuwy jako sąd 
handlowy w Krakowie poleca zanotowasie 
w rejestrze firm pojedynczych przy wpisanej 
już firmie Juliana Kalisza właściciela zakładu 
wyroków stelarskich i budowlanych,iż wskutek 
śmiere! Jul ana Kalisza syn jego Alfons Mi*hał 
2 im. Kalisz zakład pomieniony wraz z firmą 
Juliana Kelisza nabył i odziedziczył. 

Kraków 16 września 1881. 


C 
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+1881 prawo zastawu na sprzedać się mającej 
| realności nabyli, lub którymby uchwała ni- 
niejsza wcale nie, lub nie dość wcześnia dv- 
ręczoną zostata, do rąk ustanowionego już 
kuratora p. adw dra Woisk'ega i przez edykta. 
Z e. k. Sądu powiatowego 
Dr«hcbyez dnia 13 października 1881. 
(7315 8-—-3) Edykt 
L. 4225. C. k Sąd powiatowy w Tłu- 
stem podaje uiniejszem do powszechnej wia- 
domości, że w sprawie e. k. Prokuratoryi 
Skarbu imieniem funduszu ind:mnizecyjnego 
przeciw oświsdezonym i domniemanym spad 
kobiereom Nuty Majmana pto 81 et, 7zł., 
1 zł. 75 et,30 zł. i 15 zł. 75 ct. w. 3. z pn. 
odbędzie się w tutejszym sądzie przymusowa 
sprzedaż realności pod l 77/208 w Tłustem 
położonej do spadkobierców Nuty Majmana 
należącej a to na dniu 24 października, 28 
listopada i 22 grudnia 1881 o godziwie 10tej 
przed południem z tem, że realność ta na 
pierwszych 2 terminech tylko za lub wyżej 
; ceny szacunkowej na 3cim zać terminie i po- 
3. Co do omówionych w ustępie 2 szybów i otworów wiertniczych, tudzież co dO | niżej tej ceny sprzeda*ą zostanie. 
zakładów dla eksploatacyi żywieznych minerałów, ma przedsiębiorca dokładny prowadzić Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
dziennik o miejscach odzrywki i głębokości każdego szachtu lub otworu wiertniczego, 0! cunkowa w kwocie 30 zł. 
rodzaju pokładów, o kierunku i pochyle warstw w każdym szybie i o innych pod wzglę- Wadyum wynosi 10 pre. 
dem geologicznym lub górziczo-policyjnym ważnych datach statystycznych. Wszystkie te | Reszta warunków może być przejrzaną 
zapiski, w ktore zastępca e. k. skarbu każdego czasu wglądnąć może, ma przedsiębiorca | w tusądowej registraturze. 
wraz z kartograficznymi i imarkszajde ycznemi operatami, z wykazem geologicznych prze- C. k. Sąd powiatowy 
cięć i idealnych przekrojów terenu, skoro tylko te operaty przedsiębiorcy potrzebnymi nie Tłuste dzia 28 sierpnia 1881. 
będą, a w każdym razie przy końcu okresu dzierżawnego na własność e. k. skarbu bez- | (7316 3—3) Ra y kt. 
płatnie oddać. i SR. L. 4426. C. k. Sąd powiatowy w Tłu- 
4. Po upływie dzierżawy ma przedsiębiorca wszystkie szachty lub otwory wiertnicze | stem podaje niniejszem do powszechnej wia- 
oddać c. k. skarbowi bez odszkodowanie lub wynagrodzenia w takim stanie, ażeby ich domości, że w sprawie e. k. Prokuratoryi 
dalsze wyzyskiwanie odbywać się mogło bez przeszkód; takie zaś głębione szachty i otwory | Skarbu imieniem funduszu indemnizacyjnego 
wiertnicza, w których oleju lub wosku ziemnego sie zualeziowo, albo które w toku dzier - j przeci w Feidze Stupp o 81 ct.. 7 zł, 1 zł. 
żawy zaniechano, ma dzierżawca na żądanie c. k. skarbu na własoy koszt natychmisst | 75 et., 30 zł, 15 zł. 75 cti 1 zł. 76 Y et. 
zasypać iz powierzchnią ziemi zrówn:ć, | , - w. 8 z pn., odbędzie się w tutejszym sądzie 
5. Jeżeli przedsiębiorca wydobyty olej lub wosk ziemny na takie cele obrócić chce, | przymusowa sprzedaż realności pod l. 254 
dla których wedle Najwyższego postanowienia z d 22 stycznia 1862 uzyskanie lennietwa : w Tłustem położonej do Fuigi Stupp nale- 
górniczego jest potrzebnem, albo gdyby wskutek zmiany górniczego ustawodawstwa Ogra-| żącej a to na dniu 24 października, 28 listo- 
niczenie ustswy górniczej do tej gałęzi przemysłu w ogóle zastosowano, natenczas M pada i 22 grudnia 1881 każdym razem o go- 
przedsiębiorca obowiązanym, prawo wolnego szurfu i wyłączneści górniczej zamówić kaj dzinie 10lej przed południem z tem, że re- 
danie górniczych misr na własne koszta uzyskać. Przedsiębiorca jast jednakże obowiązany. | alność ta wa pierwszych 2 terminach tylko 
tak zamówienia prawa wolnego szurfu i wyłączności górniczej, jakoteż i nadanie miar gôr- | za lub wyżej ceny szacunkowej na Bcim zaś 
niczych na imię c. k. skarbu uskutecznić; na czas dzierżawy przysłużać będzie Bee terminie i niżej tej ceny sprzedaną zostanie. 
biorcy prawo korzystania z ezyskanych w ten sposób na imię e. k. skarbu wołnych szur- Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
fów i miar górniczych. ; cunkowa w kwocie 15 zł. 
6 Za przestrzenie grunti, które do zakładania szachtów lub otworów wiertniczych, Wadyum wyaosi 10 pre. 
tudzież pod damy mieszkalae i iane zabudowania zajęte zostaną, ma przedsiębiorca e. k. Reszta wsrunków może być przejrzaną 
skarbowi lub funduszowi religijnemu stały roczny czynaz dzierżawny w ratach miesięczzych | w tusądowej registraturze, 
z góry opłacać, tudzież w vazia wyrębania drzewostanów za takowe każdoczesną cenę ts- C. k. Sąd powiatowy 
ryfową uiścić, | l Tłuste dnia 24 sierpnia 1881. 
7. Od uzyskanego oleju lub wosku ziemnego ma przedsiębiorca płacić e. k skarbowi (7318 8—3) Wdy ks. 
lub funduszów: religijuema, jako właścicielowi gruutu, pewien procent od dochodu brutto. L. 1761. C. k. sąd powiatowy w Tiu- 
8. Przedsiębiorcy zostanie, eo dv obszaru gruntów jeszcze nie badaaych, tylko prawo | stem podaje niniejszem do powszechnej wia- 
badania i poszukiwania na krótszy przeciąg czasu z tem zap wuieniem dozwolonem, ŻE | domości że w sprawie e. k. Prokuraturyi 
w razie b >, tneg» wyniku tych poszukiwań, zawartym będzie z przedsiębiorcą pod usta- | skarbu imieniem funduszu indemnizacyjnego 
nowić się tmającemi poprzedzio warunkami kontrakt ua dłuższy czas o ekspluatasyę tych | przeciw masis spadkowej Szlomy Lsnga pto. 
płaszczyzn zbadanego obszaru, które e. k. skarb wsódle własnej jednostronnej decyzyi, jako | 31 et, 7 zł. 1 zł. 75 ct. 80 zł. i 15 zł. 75 
odbudowy godne i ze względu na wyzazane środki pieniężne 1 terhniezne przedsiębiorcy | et. w. a. z pn. odbędzia się w tutejszym są- 


(7268 3—3) L. 8899. 


Obwieszczenie. 


Celem wydzierżawienia gruntów w obrębie dóbr skarbowych i fundu- 
szowych w Gralicyi do poszukiwania i eksploatacyi oleju i wosku ziemnego 
będzie c. k. galicyj: Dyrekcya lasów i domen we Lwowie przyjmować oferty 
do 9 listopada 1881, o 10 godzinie przed południem. 


Najgłówniejsze warunki przedsiębiorstwa. 


1. Przedmiotem wydzierżawienia są ściśle ograniczone obszary gruntow, Z których 
każdy składać się będzie z pewnej ilości sekcyj o 4 hektarach. i 

Gener:lne wydzierżawienie całych państw lub okręgów gospodarczych jest stanowczo 
wykluczonem. , | 

2. Każdy przedsiębiorca mu:i się zobowiązać do geologicznego zbadania całego te- 
renu (obszaru) do racyonalnego i energiczaego prowadzenia przemysłu co do oleju i wo- 
sku ziemuego. Gdyby przedsiębiorea sam nie był fachowym, ma się postarać o powierzenie 
technicznego kierownictwa osobie w tym zawodzie wykształconej i biegłej. FE wentualnego 
kierownika przedsiębiorstwa należy wymienić i przedłożyć dowody jego zawodowych u- 
miejętności. 0. k. skarb zastrzega sobie prawo decyzygi wedle własnego uznania, „ezyli 
przedstawionej osobie kierownictwo przedsiębiorstwa powierzonem być może lub nie; to 
samo postanowienie ms mieć miejsce przy każdej zmianie w oszbie kierownika podczas 
trwania dzierżawy. 


tabularne stanowiąca na zaspokojenie wywal- 
czonej wierzyteiności 249 zł w a. z pn w 
drodze przymosowej licytacyi w dniach 31 
października, 30 listopada i 30 grudnia 1881 
każdym razem o godz. 9 przed połnd. tu w 
e. k. sądzie przedsięwziętą będzie. 

Csnę wywcłania stanowi cena szacun- 
kowa tej realności w daiu 1722 zł. w. a. 
każdy chęć kupienia msjący obowiązany bę- 
dzie do rąk e. k. komisji licytacyjnej złożyć 
wadysm 172 zł. 20 kr. w. a. w gotówce 

Reszta warunków litytacyjnych może 
być kazdego czasu zwykłych urzęłowych go- 
dzinach w tutejszo sądowej registraturze przej- 
rzana. |C. k. sąd powiatowy 

Kozcwa 4 września 1881. 

(7831 3—3) Obwieszczenie. 

L. 19980. C. k. Sąd powiatowy w Dro- 
hobyczu podaje niniejszem do publicznej 
wiadomości, ża na zaspokojenie sumy 200 
zł. a. w. względnie 10 rat po 12 zł. a. w. 
z pn. i resztującego kapitału 105 zł. 22 ct. 
8. w. Z pn. przymusowa Sprzedaż realności 
pod l. k. 97 Wójtowska Góra w Drohobycza 
położonej, dłużników Konstantego Bunty, Ma- 
ryi Bunty i leżącej masy 6. p. Barbary 1st. 
Wożuiakowej 2 et. Antończakowaj własnej, 
w tutejszym e. k. Sądzie w drodze publi- 
cznej licytacyi na rzecz e. k. uprzyw. zakła- 
du kiedytowege włościańskiego dnia: 

„ 17 października 1881. 
II. 14 listopada 1881. 
III. 12 grudnia 1881. 
każdym razem o godz. 10 przed południem 
w B nr. 6 z tem przedsięwziętą zostanie, że 
na pierwszych dwóch terminach realność ta 
tylko za cenę wywołania 350 zł. lub wyżej 
tejże, zaś na trzecim termine także i niżej 
ceny wywołania sprzedaną zostanie 

Wsdyum wynosi 10°% ceny szacunko- 
wej. Resztę warunków tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w 
tutejszej registraturze. 

O czem się wszystkich wierzycieli, któ - 
rzyby prawo zastawu na realności sprzedać 
się mającej nabyli, lub którymby z jakiej 
bądź przyczyny uchwała niniejsza doręcze:ną 
być zie mogła. przez edykta i kuratora w 
osobie p. adw. dra Fruchtmsna zawiadamia. 

Drohobycz daia 26 sierpnia 1881. 
(7353 8—3) Obwieszczenie, 

L. 2940. Dnia 26 pazdziernika, tudzież 
dzia 16 listopada i na dniu 7 grudnia 1881 
każdym razem o godz. 10 rano, sprzedaną 
zostanie w Sądzie tutejszym w drodze przy- 
musowej publeznej licytacyi realność wło- 
ściańska pod |. 180'/, w Batiatyczach p.ło- 
Żona ciała tabularnego nie stanowiąca do 
dłużnika Wasyla Korowea należąca, celem 
wydobycia przyznanej Ozyaszowi Alster kwo- 
ty 152 zł. w. ż. 

Cena szacunkowa 380 zł, wzdyum 38 


dla racyonalnej eksploatacyi, jako koniecznie potrzebne uzna. Wtakich wypadkach, w któ- 
rych pojawienie się oleju lub wosku ziemnego na odnośnym obszarze już skonstatowanem 
zostało, za*rze się z przedsiębicrcą zaraz kontrakt o eksploatacyę. 

9 Przeniesienie dzierżawy na inną osobę, poddzierżawienie lub podział przedmiotu 
dzierżawy między konsrecyum dzierżawców, może tylko za wyrażaem pisemnem zezwoleniem 
Wys e. k. Ministerstwa roluietwa nastapić. Wolno atoli przedsiębiorcy w drodze cichej 
lub jawnej spółki drugie esoby do udziału w przedsiębio:stwie sobie przybrać. 

10 Celem zabezpieczenia co do dopełnienia za strony przedsiębiorcy stypulowanych 
w kontrakcie warunków jakoteż celem zabezpieczenia wszelkich v jakiegokolw'ekbądź ty- 
tułn wypływających pretensyj c. k. skarbu jest przedsiębiorea obawiązasym w przesizgu 
14 dni po otrzymaniu awiadomieni» o zatwierdzeniu oferty złożyć %aucyę, Którą c. K. 
skarb w miarę objętości obszaru dzierżawneg» oznaczy. 

11. Złożenie zaucyi hipstecznej jest wyraźnie wykluczonam. Oprócz deklaracji opie- 
wzjącej Da bezwarunkowe przyjęcie powyższych warunków ma każda oferta zawierać. 

a) dokładne oznaczenie obszaru granatów, o która oferent się ubiega z wymienieniem 
odnośnego Nr. pare. kat. uazwy gminy miejscowej, przestrzeai i przy dołączeniu kopii mapy 
katsstralnej, w której granice pożąlanego do szu:fuwania lub ekspieatacyi obszaru mają 
być uwidocznione; 

b) podanie szachtów a względnie wierceń, jakie cfsrent każdego roku jako minimum 
wykonywać się obowiązuje ; 


= 


przedsiębiores ten warunek dodatkowo dopełnić się obowiązuje; 

d) wysokość kapitału, który oferent do teg? przedsiębiorstwa użyć zamierza i może, 
wraz z ewentualnym dowodem posiadania tego kapitału ; 

e) ofiarowany roczny czynsz Gd 1 ara gruutów pod 6 nadmienionych i do manips- 
lacyi potrzebnych ; 

f) wysckość stopy procent., którą ofereut z dochodu brutto przedsiębiorstwa e. k. 
skarbowi lub fund. relig. uiszezać s'ę obowiązuje ; 

g) podania okresu, Da które oferent prawo szurfowania i badania, s względnie eks- 
ploataeyi terenu nabyć sobie życzy ; i i 
h) własnoręczny podpis i miejsce zamieszkania oferenta, 


Galicyj. c. k. Dyrekcya lasów i domen we Lwowie, 
dnia 12go października 1881. 


(7357 3—3) Edykt | 
L. 24192. O. k. Sąd powiatowy w Drc- 
hobyczu podaje ds publicznej wiadomości, że 
dozwolona ts. uchwałą z dnia 10 wrześbia 
1881 l. 21619 w sprawie egzekucyjnej Lipy 
Bergwerke, Aleksandra Seborra przeciw Ja- 
kubowi i Hendli małżonkom Traugottom, 
względnie masom konkursowym tychże 
zapłacen e sumy 10.000 zł w. a. Z ph., 
od warunkami tu sądowemi, edyktem z dnia 


małoletsich spadkobierców śp. Władysława 
Kleczkewskiego, celem zaspokojenia wierzy- 
telności ich, tu sąd. wyrokiem z dnia 20go 
maja 1879 l. 8621 przeciw Jakubowi i Hendli 
mati. Traugottem wywalezoaej, w sumie 7600 
zł. w. a. z pu. rozszerzeną zostaje. 

. O tem zawiadamia się obie strony, tu 
dzi-ż wierzycieli hipotecznych z miejsca po- 
bytu wiadomych do rąk własnych, zaś nie- 
objętą masę spadkową Julii Jachniewiczowej 


e) imię ewentualnego kierownika przedsiębiorstwa wraz z dowodami jego zawodowych | 
doświadczeń w eksploztacyi nufty i wosku ziemnego, lub oznaczenie terminu, w którym 


dzie przymusowa sprzedaż realności pod Nr. 
79/239 w Tłustem położenej do masy śp. 
Szlomy L-g należącej a to na dnia 24 paź- 
dzi.rnika, 28 batopada i 22 grudnia 1881 o 
godz. 10 z rana z tem, Że realność ta na 
pierwszych 2 terminach tylko za lub wyżej 
ceny szacunkowej na 3 zaś terminie i poni- L. 2989. Duia 26 października, 16 listo- 
żej tej ceny sprzedana zostanie. pada i na dzień 7 grudnia 1881, kaźdym 
Q»na wywołania stanowi wartość Sza- | razem o godz. 10 przed południem sprzedane 
cunkowa w «wocie 50 zł. | zostanie w Sądzie tutejszym w drodze przy - 
Wadzum wynosi 10%. 'musowej publicznej licytacyi pole orne „Pu- 
Reszta warunków może być przejrzuna | miarki* zwane, należące do gospodarstwa pod 
w tusądowej registraturze. AE 130%, w Batiatyczach położone, ciała 
C. k. sąd powiatowy | tabularnego nie stazowiące, dłużnika Wasyla 
Tłuste dnia 29 sierpnia 1881. | Korowca własne, celem wydobycia przyzna- 
| (7187 3—3) $bwieszczemie. nej Ozyaszowi Alster kwoty 45 zł. aw. z pn. 
L. 88. Dr. Marek Markstein adw. z Cena szacunkowa 120 zł. wadyum 12 
Tarnopola przeniósł się z daiem 1 paździer-; zł. a. w. Warunki licytacyjne może chęć 
nika 1881 do Czertkowa. | kupienia mający przejrzeć w registraturze 
Z Wydziału Izby adwokatów, Sądu tutejszego. 
Tarnopcl 7 października 1881. | C. k. Sąd powiatowy. 
(7334 3—3) Obwieszczenie. i Mosty wielkie dnia 12 sierpnia 1881. 
L. 5912. O. k. sąd powiatowy w Ko- (7855 38—838) bhwieszczemie. 
j L. 6577. O. k. Sąd powiatowy w Zale- 
| szozykseh podaje do publicznej wiadomości, 


zowia podaje do wiadomości, że na pro- 
śbę egzekucyę prowadzącego Oziasze Wejfla 
i zaspokojenia wywalezonych przez nie- | że na prośbę zawiadowcy masy rozbiorowej 
: go wierzytelności w kwocie 52 zł. i 34 zł. w. | spadkobierców Józefa Kodrębskiego i spółki, 
a. z pn. realność gruntowa egzekuta Jana | odbędzie się w tutejszym sądzie w dnisch 
Palucha w Kozowie wedle wykazu hipotacz- |28 psździernika i 30 listopada 1881, o go- 
nego l. 486 ciało tabularna stanowiąca w |dzinie 10 rano publiczna sprzedaż realności 
drodze przymusowej lizytacyi w terminach | pod Nr. 56 w Zaleszezykach położonej, wedle 
31 psździernika, 30 listopada i 30 grudnia | Dom V pag 171 u. 10 haer. spadkobierców 
11881 każdym razem o 9 godz. przed połud. | Józefa Kedrębskiego własnej na rzecz rze- 
|” tutejszym €. k. sądzie sprzedaną będzie. | czonej masy rozbicrowej x tem, że realność 
i Cape wywołania stanowi cenę szacun- |ta przy terminach tych niżej ceny szacun- 
|kową tejże realności w sumie 305 zł. w. u. | kowej 2058 zł. sprzedaną nie zostanie, 

Do ułożenia warunków ułatwiających 


Każdy chęć kupiewia mający obowiąza- f { 
ny będzi» do rąk c. k. kemwisyi licytaeyjaej | wyznacza się termin na 16go grudaia 1881 
o godzinie 9tej rane. 


wadyum w kwocie 30 zł. 50 ct. w. a. w go- A 

tówce złożyć, reszta waruuków licytacyjnych Realność ta jest wolną od wszelkich 

moża być każdego czasu w zwykłych urzę: | ciężarów i służebności. 

dowych godzinach w tusądowej regisitraturze Wadyum 206 zł. 

przejrzana. Bliższe warunki i akt oszacowania w 
kx tutejszej registraturze przejrzeć można. 


C. k. sąd powiatowy 
Kozowa 4 wrzsśnia 1881 Zaleszezyki 20 września 1881. 
(1277 3—3) Edykt. 


zł, w. è. Warun i lieyta yjne może chęć ku- 
pienia mający przejrzeć w registraturze tu- 
tejszego Sądu. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Mosty wielkie dnia 12 sierpnia 1881. 
(1352 3—3) Obwieszczenie. 


ZZ OO O OOO W CE WO a D 


L 5661. C. k. sąd powiatowy w Kozo- 
wie podaje do wiadomości że na prośbę Da- 
Sehwarza, przez kuratora pana adw. dra |wida Itty Barlii Cssrny Rubinów spadko- 
Łopuszańskiege, wreszcie niewiadomych z |bieczów zmarłego Izaaka Rubina realność Ja- 
miejsca pobytu spadsobiereów Ignacego Krzcha | na Ostaszy Haśki Pstaszy Maryi Paluch Han- 
jako te: Jans Kracha, Tadeusza Kracha, Annę | ki Ostasgy Jsryny Osiaszy, Iwana Ostaszy- 
z Krachów Gludowich, Alojzę z Kcachów | deklarowanych spadkobierców zmarłego egźe- 
-kóba i Hendli Traugottów, e względnie mas | Glos: i Joannę Krach, tudzi»ź wszystkich | kuta Fedka Ostaszy w Wikiorówca pod l. 60 
ikurscwych tychże własnej, także na rzecz! tych wierzycieli, którzyby po dniu 8go maja | wedle wykazu hipotecznego Nr. 80 84 ciało 


Gaseta Lwowska Nr. 230 s dais 20 października 1884. 


do rąk kuratora pana adw. dra Wolskiego, 


0 września 1881 |. 21619 ogłoszonemi i w 
dalej leżącą masę spadkowę Abrahama 


doym na dzień 27 października 1881 o go- 
zinie 10 rano BN. VI wyznaczonym ter 
inie w sądzie tut. odbyć się mająca egze- 
1cyjna sprzedaż realności pod Nr. 31 m. 
Drohobyczu p:łożonej jak Dom. civ Tom. 
p. 457, 458 n. 12, 18 kaer. dłużników 


(7335 3—3) Obwieszczenie. 
L. 42497. ©. k. Sąd krajowy we Lwo- 


wie oznajmia niniejszem, ża w skutek doko- 
nanego dnią 32 września 1881 wyboru, 
Henryk Bauer w miejsce dra Lundesbesgera 
zarządeą masy konkursowej Hillera Frankla, 
zaś Adolf Grossmann zastępcą zarządcy masy 
ustanowiony został, 
Z e. k. Sądu krajowego 
Lwów dnia 24 wrześzia 1881. 


(7183 2—3) Obwieszczenie. 

L 4215. W daniach 16 listopada, 16 
gruduia 1881 i 16 stycznia 1882 odbędzie 
Się przyiausowa sprzedaż realności mietabu- 
lernej, ped Nr. konsk. 194 subrep. 175 w 
Lsninis wielkiej położonej, dłużników Wasyla 
i Katarzyny Kulas własnej w tuiejszym 
e. k sądzie na rzecz Zaki.iu kredytowego 
włościański:go na zaspokcj ia suiny 147 zł. 
w a. z pn, każdym iazen: © gedzinie 10:ej 
przed południem z tem, 4 na pierwszych 


dwóch terminach realność ta za cenę aza-, 


cunkową lub wyżej niej, zaś na trzecim 
także niżej tejże sprzedaną będzie. 

Cena szacunkowa 300 zł., wadyum 
wynosi 10 pre. 

Reszta warunków w tutejszej registra- 

C. k. Sąd powiatowy 
Staremiasto dnia 20 września 1881. 
(7374 2—3) Obwieszezenie. 

L. 4809. Celem zaspokojenia pretensji 
gal. zakładu kredytowego ziemskiego w Kra- 
kowie w kwocie 40 „ł a. w. z pn. rozpisa- 
ną zostaje lieytacya egzekucyjna realności 
Nr. k. 45 w Osieczanach na Katarzynę Su 
chanowską zaintabulowanej na dniu 81 peź 
dziernika, 30 listopada i w dniu 22 grudnia 
1881 o godz. 10 rano. Cena wywołania war- 
tość 480 zł. a. w. wadyum wynosi 48 zł. 
a. w. Reszta warunków licytacyjnych z aktów. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Myślenice dnia 14 stycznia 1881. 
(7359 2—3) L. 43342. 
Ogloszenie konkursu. 

Celem nadania stypendyum z fundacyi 
gminy m. Mikcłajowa o rocznych 60 zł. a. 
w., ogłasza się niniejszem konkurs. | 

Stypendyum to przeznaczosie jest dla 
synów ubogich mieszczan Mikołajowskieh, 
którzy ukończywszy przynajmniej trzecią klasę 
szkół ludowych oddają się dalszym naukom. 

Jeżeliby z synów mieszezan Mikoła- 
jowskich nie zgłosił się żaden kandydat, na- 
tenczas ctrzymać mogą stypendya synowie 
ianych mieszkańców gminy m. Mikałajowa, 
wyznania chrześciański go. , 

Nadane stypendyum zatrzymuje stypen- 
dysta aż do ukończenia nauk, jeżeli bez przer- 
wy dawaćj będzie dowody dobrego prowa- 
dzenia się i takiehże postępów w naukach. 

Stypendysta, który uzyska bezpłatne 
utrzymanie w jakim zakładzie wychowa- 
wczym, traci stypeudyum. f 

Stypendysta, któryby poświącił się nau 
kom technicznym lub też kształcący się na 
nżuczyciela zatrzymuje stypendyuwm i po u- 
kończeniu nauk, a to aż do uzyskania stałej 
posady ARE 
Na przedstawienie gminy m. Mikołajowa 
nadaje stydendya powyższe ck. Namiestnietwo. 

Kacdydaci winni wnieść podania swa- 
je za pośrednictwem zakładu, do którego na 
naukę uczęszczają, do Wyoziału krajowego 
najpóźniej do 15 listopada b r. i dołączyć 
metrykę chrztu, Świadectwo ubóstwa tudzież 
ostatnie świadectwo szkolne. 

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkie 
Księztwem Krakox skiem. 

We Lwowie dnia 12 października 1881. 
(7290 2—3) Edykt 

L. 8714. ©. k Sąd cbwodowy w Kośo- 
myi ogłasza, iż celem zsspokojenia wierzy- 
telności wysokiego skarbu 196 zł. 37/4 et. z 
pn., odbędzie się na dniu 28 października 
1881 o godzinie 10 w biórze V. egzekucyj- 
na publiczna sprzedaż części realncści Nr. 
368 w Kołomyi dłużniczki Pesi Hutszneker wia- 
snej p:d waruukami w edykcie z 23 gru 
dnia 1880 1. 12785 ogłoszonymi, wszelazcź 
z następującemi ułatwieniami. 

1. Jako wadyum winien każdy chęć 
kupienia mający złożyć 549, ceny wywoła- 
nia 887 zł. 697/, et. czyli okrągło 45 zł 

2. Nabywca obowiązany w ciągu 30 dni 
po doręczeniu mu uchwały att lieytacyi pra- 
womocnie zatwierdzającej, '/,część ceny kupna, 
w którą wliczone będzie wadyum w gotówce 
złożone do depozytu sądowego złożyć, re- 
sztujące zaś ?/, ceny kupna winien nabywca 
w przeciągu 30 dni po doręczeniu mu u 
chwały sądowej porządek zaspokcjenia wie 
rzycieli hipotecznych prawomocnie ustana- 
wiającej do sądowego depozytu złożyć, a do- 
póki to nie nastąpi cd tych 7/5 cevy kapna 
procent po 6 od sta kwartałnie z góry od 
dnia objęcia sprzedanej połowy realności w 
swe fizyczne posiadanie do depczytu Eądo- 
wego składać, 

3. Do przeprowadzenia tej sprzedaży 
wyznacza się jeden termin, ra którym ta re- 
alność sprzedaną zostevie i niżej ceny wy- 
wołania, jednakowoż nie niżej takiej eeny 
kupna, jaka jest potrzebną na zaspokoj: nie 
wierzytelności egzek:owarej z przynależyt>- 
ściami. 

Z Rady c. k. Sądu cbwodowego. 

Kołomyja dnia 15 wrz-śnia 1881. 
(7299 2—3) «bhbwieszczenie. 

L 5215 W dniach 8 listopada, 6 gru- 
dnia 1881 i 17 styczna 1882 każdym razem 
przed południem sprzedarą będzie w tutej- 
szym c. k. sądzie powiatowyra realność pod 
l. k. 4w Turbii położonej Wawrzyńca Wa- 
źniaka własna, na zaspckojenie  i:sleżytości 
e. k. uprz. Zakładu kredytowego włeściań- 
skiego we Lwowie w ilości 189 zł. 97 et. z pn 


turze. 
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Cena wywołania wynosi 500 zł., zakład | 
zaś 50 zł., który przed rozpoczęciem lieytscyi ; 
do rąk komisyi sądowej złożyć należy. 
Warunki licytacyi wolno przejrzeć w tut. | tut. registraturze. 
registraturze. Rozwadów 29 wiześnia 1881. 
Rozwadów 29 września 1881. (7192 2—3) Edyk t 
(1276 2 3) Obwieszczenie. L. 3149. © k. sąd powiatowy w An- 
L 5282. W dui:ch 8 listopada, 6 gru- | drpchowie ogłasza, że celem zaspokojenia 
dnia 1881 i17 stycznia 1882 każdym rszem 
przed peładniem sprzedana będzie w tutej- 
szym c. k. sądzie powiatowym realność Nk. 
51 wRozwadowie połużons, Agnieszka Kor- 
| czyúskiej własna, na zaspokojenie należyteści 
| Samuela Schoepsa w ilości 80 zł. wa. z pn. 
| Cena wywołania wynosi 425 zł. zakład 
|zaś 42 zł 50 et. który prz:d rozpoczęciem 
e DZ do rąk komisyi sądowej złożyć na- 
eży. 
Warunki licytacyi wolno przejrzeć w 
tutejszej registraturze. 


cyi do rąk komisyi sądswej złożyć należy. 


odbędzie się w tutejszym s;dzie dnia 7 listo- 
pada 5 grudnia 1881 i 9 stycznia 1882 każ- 
dym razem o godzinie 10 rano przymu:0wa 
publiczna sprzedaż realności pod lk. 210 we 
wsi Rzekach połozonej, ciała tabularnego nie 
sianowiącej, solidarnych dłużników Wojeie- 
cha i Anny małżonków Burych własnej. 
Cena wywołania wynosi 750 zł. wa- 
dyum 75 zł. 
Na wypadek sprzedaży powyższej real- 
Rozwadów 29 września 1881. ności ustanawia się zarazem termin do wy- 
(7182 2—3) ©bwieszcezenie. kazania płynności i pierwszeństwa wierzy- 
L 1990. W dniach 16 bssopada, 16 |telności na dzień 6 lutego 1882 o godzinie 
grudnia 1881 i 16 stycznia 1882 odbędzie | 10 rano. 
się przymusowa sprzedaź realności nietzbu- Kuratorem dla niewiadomych wierzy: 
laraej, pod Nr. konsk. 79 subrep. w Tyso- | cie liustanowiony został p. adw. Dr. Iwań- 
wicy położonej, dłużników Stasia i Dania |ski w Wadowiaach. 
Sauruków własnej, w tutejszym ce. k. sądzie Protokoły zajęcia i oszacowania tudzież 
na rzecz Zakładu kredytowego włościański-go | resztę warunków lieytacyjnych przejrzeć moż- 
na zaspokojenie sumy 100 zł. w. a. z pn. | na w tutejszo sgdowej registiaturze. 
każdym razem o godzinie 10tej przed po Andrychów dnia 14 lipca 1881. 
łudniem z tem, że na pierwszych dwóch | (7224 2—3) Obwieszczenie. 
terminach realność ta za cenę szacunkową L. 631. W sądzie tutejszym odbędzie 
lub wyż-j niej, zaś na trzecim także niżej | się 21 listopada, 19 grudnis 1881 i 23 sty- 
tejże sprzedaną będzie. czuia 1882 godzinie 10 przed południem e€- 
Cena szacunkowa 150 zł., gzekvcyjna sprzedaż realności pod l. 39 w 
wynosi 10 pre. Kurowie Katarzyny i Michała Sikory własnej 
Reszta warunków w tutojszej registra- | ni hipotecznej na pierwszych terminach za 
C. k. Sgd powiatowy lub wyżej ceny szacunkowej a na trze'im 
Staremiasto dnia 23 sierpnia 1881. nawet niżej takowej. Ovna szacunkowa wy- 
(7801 2—3) Edy kt. nosi 250 zł. a wadyum 25 zł. 
L. 43744. O. k. Sąd krajowy we Liwo- Resztę waruuków przeglądnąć można 
wie uwisdamia niniejszem, że przedłużona | w tutejszej registraturze. 
tusąd. uchwała z 28 września 1871 1. 54046 Slemień 20 czerwca 1881. 
opieka nad Franciszkiem Jachimowskim u-| (7168 3—38) Edyk t. 
chwałą z dnia dzisiejszego zniesiona, Fran- L. 16056. Sąd krajowy wyższy w Kra- 
ciszka Jachimowskiego za usamowolnienego | kowie podaje do wiadomości, że dla gmin 


wadyum 


turze. 


wierzytelaości Samuela Silbigera i Leopolda 
Jakobowicza w kwocie 130 zł. w. a. z pa. | czego cpieania i oszacowania i resztę warun- 


| 


| 
i 
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zaś 35 zł. który przed rozpoczęciem liejts- k. 8 położonej, na imię Jana Kwaśniaka zs- 


pisanej w ten sposób, że realność ta tylko 


Warunki lieytaeyi wolmo przejrzeć w ,w dwóch termiuach za cenę szacunkową, 


którą w kwocie 6250 zł. ustanowiono, albo 
wyżej takowej sprzedaną będzie. 

W razie nie osiągnięcia ceny szacun- 
kowej, na oscbnym terminie warunki ufa- 
twiające ułożona zostaną. 

Wadyum wyncsi 625 zł. Akt zastawni- 


ków licytacyjnych przejrzeć można w regi- 
stratur:e tutejsz:=go sądu. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Gorlice dnia 1 września 1881. 


(7179 3—3) ©dbwieszczenie 


L 599. W daiach 16 listopads 1881, 
16 grudnis 1881 i 16 stycznia 1882 odbędzie 
się przymusowa sprzedaż realności nietabu- 
larnej, pod Nr. konsk. 328 subrep. 455 w 
Staremmieście położonej dłużnika Szymona 
Aschengrau własnej, w tutejszym e. k. sądzie 
na rzecz Zakładu kredytowego włościańskiego 
na zaspokojenie sumy 432 zł. 956. w. a. z pn. 
każdym razem o godzinie 10tej przed 
połudaiem z tem, że na pierwszych dwóch 
termiuach realność is za cenę szacunkową 
lub wyżej niej, zaś na trzecim także niżej 
tejża sprzedaną będzie. 

Cena szacunkowa 600 zł. 
Wadyum wynosi 10 pre. 
Reszię warunków w tutejszej registra- 

O. k. Sąd powiatowy. 
Staremiasto dnia 22 sierpnia 1881. 
(1388 3—3) Obwieszczenie. 

L. 6579. O. k. Sąd powiatowy w Ko- 
zowie podaje do wiadomości, że wskutek za- 
pzdł.j uchwały e. k, sądu obwodowegu w 
Tarnopolu z daia 20 sierpnia 1881 1 11804 
na podaną prośbę egzekucyę prowadzącego 
Onufrego Oybyka w celu zaspokojenia wy- 
walezonych wierzytelności 1000 zł. w. a. 
z pn. przymusowa sprzedaż realności egze- 
kutów Jana i Klary Romanowskich w Sło- 
bódce pod Nr. 60 połużona ciało tabularne 
wedle wykazu hipotecznego Nr. 328 stano- 
wiąca, w drodze publicznej li.ytaeyi w ter- 
minach dnia 31 października, 30 listopada, 


turze. 


a przeto do zarządu swego majątku uzdolnio - | katastralnych: 
nego uznano. 

Lwów dnia 8 października 1881. 
(7181 2—3) Obwieszczenie. 

L. 1988. W dniach 16 listopada, 16 
grudnia 1881 i 16 stycznia 1882 odbędzie 
się przymusowa sprzedaż realności nietabu- 
lsrnej, pod Nr. konsk. 40 subrep. 38 w Gra 
ziowie położonej, dłużnika Wasyla Dirycza 
własnej, w tutejszym c. k. sądzie na rzecz 
Zakładu kredytowego włośsiańskiego na za- 
spokojenia sumy 86 zł. 76 ct. w. a. z pa, 
każdym razem ¢ godzinie 10iej przed yo- 
łudniam z tem, że na pierwszych dwóch 
terminach realność ta za cenę szacunkową 
lub wyżej niej, zaś na trzecim także niżej 
tejże sprzedaną będzie. 

Cena szacunkowa 350 zł, 
wynosi 10 pre. 

Reszta warunków w tutejszej registra- 

C. k. Sad powietowy 
Stsremiasto dnia 28 sierpnia 1881. 


(1180 2-3) Obwieszczenie. 

1. 1028 W dniach 16 listopada, 16 
grudzia 1881 i 16 stycznia 1882 odbędzie 
ię przymusowa sprzedaż realności nietabu 
larnej, pod Nr. konsk. 80 subrep. w Starem- 
mieście położonej, dłużnizów Mikołaja i Julii 
Kahut własnej, w tutejszym c. k. sądzie na 
rzecz Zakładu kredytowego włeściańskiego 
na zaspokojenie sumy 428 zł. 14 et. w a. 
z pn, ksżdym razera o godzinie 10tej przed 
południem z tsm, że nə pierwszych dwóch 
terminach realność tz za cenę szacunkową 
lub wyżej niej, zaś na trzecim także niżej 
tejże sprzedaną będzie. 

saa szacunkowa 600 
wynosi 10 pre. 

Reszta warunków w tutejszej registraturze 

C. k. Sąd powiatowy 

Stsremiasto dnia 28 sierpnia 1881. 
(7372 2—3) Ed y ké. 

L. 9747. W daiach 10 listopada, 14 
grudnia 1881 i 16 stycznia 1882 o godz. 10 
rano odbzędzie się w tutejszym sądzie przy- 
musowż publiczna sprzedaż realności vcd lk. 
74 wedle wysazu hipotecznego 1 178 księgi 
gront dla wsi Babiny Dańka Prypons włss- 
nej w sprawie Antoniny Biało:korskia! prze- 
ciw D.ńkowi Pcypcnowi pto. 180zł w. a. z 
piu Cena szacunkowa wywołania wynosi 765 
zł, w. a. wadpum 76 zł. 50 et. Przy pier- 
wszych dwóch tsemivach rezlneść tylko ża 
luh wyżej ceny wywojanie pszy trzecim na- 
wet poniżej ceny sprzedanę będzie. Resztę 
warunków licytscyjnych wolno w ts. regi- 
straturze przejszeć. 

C. k. sąd roewiatowy miej. del. 

Sambor 18 września 1881. 

(7251 2—3) Qbwieszczemie. 

L. 5214. W dniash 8 lisstepada, 6 gen- 
daia 1881 i 17 stycznie 1882 każdym razem 
przed poładniem sprzedaną będzie w tutej- 
szym c. k sądzie powiatowym realność pod 
lk 54 Tarbii położona Jana Myszki własnę 
na zaspakojenie mależytości e. k. upizyw. 
Zakładu kredytowego włośsisńskiego w su- 
mie 138 zł. 50 ct. z pa. 

Cena wywołania wynosi 350 zł. zakład 


wadyum 


turze. 


zł, wadynm 


80 grundnia 1881 tu w e. k. sądzie powia- 
towyra każdym razem o 9tej godzinie przed 
południem przedsięwziętą będzie. 

Cena wywołania stanowi wartość szą- 

cunkowa tej realności w sumie 6200 zł. w. a. 
każdy chęć kupienis mający winien jest do 
rąk komisyi licytaeyjnej złożyć wadyum w 
kwocie 320 zł. w. a. 
Reszta warunków licytacyjnych mogą 
być w registraturze tusądowej w zwykłych 
godzinach urzędowych każdego czasu przej 
rzane. 


Jasienica, w okręgu sądu powiatowego 
w Myśienicach; 

Sierczan z miejscowością Klasno i Su- 
rówki, w okręgu sądu powiatowego w Wie 
liczce; 

Kobierzyp, w okręgu sądu powiatowe- 
go w Skawinie; 

Sporysz i, Trzebinia, w okręgu sądu po- 
wietowego w Zyweu; 

Mstów, Markowizna i Raciborzany, Pod- 
gorzany czyli Pogorzany z miejscowością 
Smykań, Skrzydlna, Pisarzowa i Mordarka z 
iniejscewością Ńzarysz, w okręgu sądu po- 
wistowego w Limanowy; 

Nieprześza, Wieruszyce, Zawada i Zo- 
nia w okręgu sądu powiatowego w Wisniczu; 

Kalaa, w okręgu sądu powiatowego w 
Białej; 

Dąbr.wiea z miejscowością Ohrostowa 
w okręgu sądu powiatowego w Bochni; 

Zwierzyniec, Półwsie zwierzynieckie, 
Wola jnstowska i Przegorzały, w okręgu są- 
du powiatowego delegowanego miejskiego w 
Krakowie ; 

Głogowiec, w okręgu sądu powiatowe- 
go w Przewersku; 

Biała wyżnia i Stróże wyżnie, w okrę- 
gu sądu powiatowego w Grybawie: położo- 
nych otwarto nowe księgi gruntowe, i że ter- 
min wyznsczeny pierwszym edyktem z dnia 
14 kwietnia 1880 l. 6223, do zgłoszenia praw 
rzeczowych, odnoszących się do nieruchomo- 
ści wymienicnemi księgami gruntawemi ob- 
jętpch z daiem 31 lipca 1881 upłynął. 

Wzywa się zatem wszystkich, którzy 
przez istuienie iub hipoteczny stopień pier- 
wszeństwa jakiego wpisu w wyrażonych księ- 
gach uskutecznionego, w sprawach swych 
uważają się za pokrzywdzonych, ażeby swe 
Żarzuty w czasekresie do dzia 81 maja 1882 
«łącznie w sądzia powiatowym. w którego 
okręgu dotycząca gmina jest położona zgło- 
sili, gdyż inaczej wpisy te nabędą skutku 
wpisów hipotecznych. 

Ostrzega się przytem, iż termin powyż- ; : 
szy Moa Ea TTA s r w Księztwem Krakowskiem. 

z powodu zaniedbania d> pierwotnego stanu | e Lwowie dn'a 11 października 1881. 
przywrócenym. | (7404) Ogloszenie. 

Kraków 21 września 1881. L. 7322. Po przeprowadzeniu dochodzeń 
(7195 3—8) E d y ké miejscowych do założenia ksiąg hipotecznych 

L. 1776.0.k. Sąd powiatowy w Andry- | w gminie katastralnaj Mszana i Zukowce w 
chowie wzywa Walentego Tomiczka sby do | obrębie e. k. sądu powiatowego w Zborowie 
spadku po Antie Tomiczkowaj matre w Rze- | położonej, składa się protokoła tych do- 
kach zmarłej w przeciągu roku jedaego licząc | chodz*ń wraz z dotyczącemi arkuszami posia- 
od daia wyrażonego zgłosił się w tymże | dania, sprostowanemi spisami posiadłości 

isądzie i wsiósł oświadczenie przyjęcia spadku |i kopiami mapy katastralnej, tudzież proto- 
lw przeciwnym bowiem razie spadek byłby | kołam pszreelowym do powszechaego przej- 
|przeprowadzosy z dziedzicami zgłaszającemi | rzenia w e. k. sądzie powistawym w Zborowie: 
się i z kuratorem Janem Kantym Biczakiem | Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszy 
dla niego ustanowionym. | posiadania wniesione być mogą pisemnie lu 
Audrychów 25 kwietnia 1881. ustnie w rzeczonym c. k. sąd'ie powiatowy 
(7306 3—3) Edy kt. n3 aniu 26 października do przeprowadzeni 
L. 11955. Celem zaspozejenia należy- | dochodzeń odnośnych przeznaczonym taki 
|tości Izaka Kanera z Gorlice w kwocie 120 | przed xomisyą do założenia ksiąg hipotecze 
zł. z po.. cdbędzie się w e. k. Sądzie powia- | nych wydzieloną. 
towym w Gorlicach w dniach 4 listopada il (o się niniejszem podaje do publicz. 
5 grudnia 1881. każdym razem o godzinie | wiadomości. 
10 rano publiczna przymusowa sprzedaż re- į A komisyi hipoteeznej e. k. sądu powiatow 
alności gruatowej w Ropiey polskiej pod N. Zborów dnia 16 października 1881. 


C. k. Sąd powiatowy 
Kozowa 18 wrzesnia 1881. 


(7308 8—3) L. 48475. 
Ggloszenie konkursu. 

Celem nadania stypendyum z zapisu 
Wgo mila Torosiewieza o rocznych 125 zł, 
w. a. ogłasza się xiniejszem konkurs. 

Stypendyum to przeznaczone jest dla 
ubogich Polaków obrządku rzymsko-katoliekie- 
go, ormiańsko-katoliekiego lub grecko-kato- 
lickiego. unickiego, którzy z dobrym postę- 
pem w naukach i obyczajach uczęszczają do 
szkół średnich lub wyższych w kraju istnia- 
jących. 

Pierwszeństwo służy krewnym Wgo 
Emila Torosiewicza, jeżeli ci posiadają wa- 
runki wymagane cd stypendystów i są w 
niedostatku. 

Prawo nadawania 
Wnemu fundatorowi. 

Kandydaci winni wnieść podania swoje 
za pośrednictwem zakładu, do którego na 
nauki uczęszczają, do Wydziału krajowego 
najpóźniej do 15 listopada b. r. i załączyć 
metrykę chrztu, świadectwo ubóstwa, tudzież 
ostatnie świadectwa szkolne, ci nakoniec 
którzyby zamierzali ubiegać się o powyższe 
stypandyura z tytułu pokrewieństwa z funda- 
torem, winni również tę własność wiarygo- 
dnie udowodnić. 

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem 


stypendyum służy 


(7385 1—3) Obwieszczenie. , fabet auf ben 23 Jebruar 1882 um 4 Ur 
L. 3486. W dniach 28 paździerzisa, | XNR. angeorbnet wird. g 

25 listopada i 22 gruduia 1881 odbędzie się An Wadium ift der Betrag bon 7252 f. 

przym:sowa aprzedaż realneści pod Nk. 2 |gu erlegen. || Bieg e. 2 

subrop. 19 w R-szajaiem położone:, dłużnika Die übrigen £iąitationsbedingnifie fönen 

Jurka Danyłow Fedorów własnej, w tutejszym |in ber Stegijtratur over bei ber Qizitations- 

c. k. sądzie na rzecz Zakładu kredytow g' | fommijfion eingefehen werden. 

włośsiańskiego ma zaspokojenie sumy 100 zł Czernowitz am 81 Yuguft 1881. 

w. a. z pn.; każdym razom o g`d’inie 10tj 


(7832 1--2) BL 8467. 
przed p'łudniem z tem, że na pierwszych 


dwóch termia:el: realność ta Za cecę SZA | | MISZNOSWOISE Kundmachung, 


cunkowg lub wyżej niej, zaś na trzecim także 
niżej tejże sprzed.ną będ.ie. : Das t. i Neicha-Rriega Minifterium be- 
Cena szacunkowa 550 zł, jest ceną abfichtigt ben Bedarf der zur Befleibung und 
wywołania. à Auśriijtung des Soldateu gehörenden, der all- 
Wadyam wynosi 10 pre. | gemeinen Kontureng vorbehaltenen Gegeftónde 
Reszt : warunków w tutejszej registrz- und jonftigen ©rforbernijfe für das Sabr 1882 
turze przejrzeć można. | im Wege der Privat- Sudujtrie zu bejchafen. 
0. k. Sąd powistowy © Œs wird zur MBetheiligung an Diejem 
Rożniatów dnia 16 października 1881. Uuternegmen biemit öffentlich aufgefordert und 
(6797 1—3) GDdDifL , beigefügt, dag die bolinkaltlihe Kundmachung 
Bl 14985. Bom f. f. £andeśgerijt zu | jammt bem Gerzetchnijje jener Mrtife(, deren 
Czernowitz wirb befanut gemacht, e8 werde | foutraftmófige Lieferung offerirt werden fann, 
gnr Śereinbringnng der Forderung der É É iin der Qemberger Beitung (Gazeta Lwowska) 
priv. galiz. Aftienhypotefen-z Bant in Reftbe-| und in der Czernowiger Beitung verlautbart 
trage von 33959 fl. 51 fr. j. R. ©. die öffen- | wurde D l 
tliche eilbiethung bes in der Butowina Qand- Der bezüglihe Wertrags<Entwurf liegt 
tafel Dom. 45 pag 9 unb 11n. 10, IL und | bei der f. t Wilitär-3ntendang in Lemberg, 
14 on. auf bem Namen beż Johan Barbul | pei famtlicjeu Handel- und Gewerbe-Rammern 
eingetragenen Guteğ Ropeze Barbul, in dreii und bei deu É É Wontur3-Berwaltungs-An- 
Terminen und zwar am 15 Dezember 1881,20 | ftafften zur Elufidjt auf. , 
Jänner und 23 Februar 1882, jedesmal w. | Die fdhriftlichen Offerte, dann die abge- 
10 Uhr B. Me. beim Ë. f. Qandesgeridte in | jondert beizubringenden Beweiż-Dofumente ii- 
Czernowitz mit dem vorgenommen, dag Diebei | per dag erlegte Babium haben unmittelbar 
dag gedachte Gut unter bem Ausrufgpreije von und längjteng bis Dreijigften November 1881 
72500 fl. nicht bertauft und falls ein folder zwölf Uhr Mittags beim E. t Neidjs-rieg3= 
Preig nicht geboten werden fotíte, gur dejtjtel= Pünifterium im Cinreihungs-Protofole ein- 
lung der erleihternden Bedingungen den Tag- zutreffen. 
A OA A 


L. 10503 


O -o ad 
(1328 1—3) 


Obwieszczenie licytacyi. 


W galicyj. e. k. Dyrekeyi lasów i domen we Lwowie odbędzie się dnia 7 listopada 

1881 licytacya za pomccą pisemnych ofert, celem przedaży przeznaczcnych na r. b. go- 

spodarczy do cięcia 4 zrębów drzewostznu dębowego na pniu, który W e, k. okręgach 

gospoda:czych Łopiauki i Ka/usza się znajduje. a mianewic.e: w iłości 9043 sztuk dębów 

z łączną miąższością około 11703 mtr. sześc. Z całej na srrzedeż wystawionej masy drze- 

wnej na pniu przypada na e. k. okręg gospodarczy A. Łopianka. 

I. zrąb Lipowa A. 2597 szt. dębów, z czego około 1655 m. sz. drzewa użytkowego 
949 opałowego 


"BD 2 odpadków i 
645 „ drzewa użytkowego 
M «a » „ 6302, . 2 sa Aj i £ j A 
i 38 „ „ odpadków obliczono; 
B. Kałusz. 
I. zrąb Dąbrowa poddział 36 2. b. e. f. k. 1. 4788 
szt. dębów, z czego . . . . . . . . . około 2880 m. sz. na drzewo użytkowe 
„ BAZE pom s opałowe 
a odpadki 
i II. zrąb Zalesie 39 d. 1022 szt. dębów z czəgo około 1278 m. sz. na drzewo użytkowe 
8152077, i opałowe 
» 808 „ „ na odpadki przypada. 


Najważniejsze warunki licytacyi i sprzedaży : 


1 Lieytacya odrędzia się tylko za pomocą pisemnych <fert, ttóre do e. k. gal Dy- 
rekcyi jaw dow en we Lwowie do 7 listop:da 1881, do 10 grdziny przed połudciem 


9 


t 
i 
| 


wnosić należy. Ofsity mają zswiereć ceny na każdy pojedyń zy zrąb osobno liczbami | 


i słowami, mają być cst mplowane i epieczęt=wzne, jakoteż zawierać wadvum, a ie: 


na I. zrąb Lipowa A. w kwocie . . : ki zł. w. a. 
= p n n n ULE A Rp U n 
I „ Dabrowa 36 a. b. e. f. k. l. w kwocie 2100 NB 
II „ Zalesie 39 d. m (MW w 


a zatem cfaria na wszystzie 4 zręby wadyum w kwocis 4650 zł w. a w gotówee lub 
austryackich papierach wartościowych, wedle kursu w dniu złożenia obiiczyć się mających. 
Oferty muszą zawierać własno:ęszny podpis oferenta lub w razie jeżeli oferent jest nie- 
piśmiennyre jego imię i nazwisko umiesz zone W przytomności dwóch piśmiennych świsd- 
ków, dalej miejste zsmieszkania oferenta i wyisżne 0świsdczenie, że mu wszystkie warunki 
lisytacyi i sprzedaży dokładnie są znaze, i że się im bezwarunkowo poddaje, nukoniec 
oświadczenie, że się przewidzisnych w $ 862 (ust. eywil.) terminów to do przyjęcia 
przyrzeczania zrzeke. 


2. Ofert, które przynajmniej następujących cen zawiarać nie będą, nie uwzględni się, | 


jako to za: . + BIE ; 
I. zrąb Lipowa A. cenę w kwocie dziewięć tysięcy dwieście (9200) zł. w. a. 
. „ Lipowa A. , „n trzy tysiące pięćseż „ . (3500) „ , 
IL „ Dąbrowa 36 a. b. o. f. k. l. cenę w kwocie czternaście tysięcy (14000) zł. w. a 
II. „ Zdlesie 39 d. " » 0śm tysięcy (8000) , SE 

a zatem za wszystkie 4 zęby cenę w kwocie trzydzieściecztery tysięcy siedemset 

(34700) zł. w. a. p E ; z : 

3. Wadyum nabywcy zatrzyma: się jako kaucję w depozycie o. k. głównej kasy 
krajowej we Lwowie i nabywca jest obowiązaaym w przeciągu 14 dai po otrzymaniu 
uwiadomienia o przyjęciu oferty dokument kaucyjny sądownie lub notaryalnie legalizowzny 
w powyższej c. k. kasie złożyć. f =" i , 

4. Galicyj. e. k. Dyrekcya lasów omen zastrzega sobie prawo wolnego wyboru 
między uferentami bez względu n» w ść ufiarowawych cen- NM me 

5. Galie. e. k. Dyrekcya lasów i domen rmieręczy ani za jakość, ani za ilość drzewe 
dębowegn, hędącego przedmiotem przedaży. 


zakupiony zrąb w 2 równych ratach, a to zs% zręby w Łopiance, w e. k. kasia powentowej 


| 


| 
i 


| 
j 


6. Po zatwierdzeniu oferty jest nabywca obowiązany cenę kapna przypadającą zi | 


w Bole: i > uszu w ¢& k. urzędzie sprzedaży zoli jako kasie prowen- 
bowej w.Rałosaa aded a mianowicie: pierwsz ratę w przeciąg: 30 dai po otzysrani 
zawiadomienia o przyjęcia ofsrty. drugą ratę w brzećiągu 3 (rzech) miesęcy licząc cd 
dnia zazadłosci pierwszej raty. W razie nie dotrzymaaja tych terminów płatniczych obo- 
wiązanym jest nabywca 10°% odsetki od dnia zapzdłości ceny kapna, aż do dnia niszeznia 
jże, wraz z ostatnią ratą cony kupna zapłacić Oddanie tedy zakupionych zrębów na- 
Jwey do manipylacyi nastąpi dopiero po całkowiiem uiszezsnin cany kupna, a miano 
wicie nastąpi to oddanie w przieciągu 8 dai po zwrecie zapłaconej juksty. 
1. Do ukończenia wyrębu ustanawia się termin do końca marca 1883, zaś do wy- 

wozu do końca marca 1884 z A= AE r s 

` abywca za-tosowywać się ma eo de Ra kierunków zrębów do wskązówek 
dotyczącego e. k zarządu lasów i domen O biiższych: warunkach lieytaeyi i sprzedaży 
można zasjąpnąć wiadomości. tak w c. k. gzl. Dyrekeyi lasów i domen we Lwowie, ja- 
oleż w e. k. zarządach lasów i domen w Kałuszu | Łopiansa (stacys kolai. Dolina). 


Galicyj. e. k. Dyrekcya lasów i domen we Lwowie, 
dnia 138go października 1881. 


Später einlangenbe Offerte fónnen nicht 


Geritdfichtigt werde. 

Lemberg am 11 Oftober 1881. 
(7274) Kundmahung. 

BI. 56204. Vom Neu-Sandezer Kreigge- 
richte wird fundgemağt, dak die Eintragung 
des Handelsgewerbes unter der Firma: „Ma- 
gnus Feltzsche Werke“ in Zakopane in Ga- 
lizien unb bie Grteilung der Profura dem 
Herrn Gustaw Riesig mit dem, dag lezterer 
Diejefbe per pro ura: „Magnus Pelx'sche Wer- 
ke p. p. Q. Riedig“ zetdjnen wird, in bag 
$andelśregifter für Eiuzelnfirmen am 26 Ge- 
ptember 1881 erfolgte. 

K f SKreisgericht 
Neu-Sandez 1 October 1881 
(6728) Mudntachuig. 
gl. 22087. Das È f. Qanbes- als Hoi- 


gung im Haudelsregijter für Gejelljchaftsftr= 
men der Firma „Erfte galizifhe Salz-Ver- 
maglungó: Gefelfhaft Schor-S haueret Comp.“ 
mit der gleichzeitigen Bormertung, 

j) bag bie Gejelljchajt aus drei offenen 


ang Podgórze. Aleksander Schorr Handels- 
maun aug Drohobycz, unb Sal. mon Sussmann 
Nealititenbefiger aus Drohobycz befteht, 

2) bag die Gefelljchaft in Podgórze ihren 
Gig kat, 3 

8) bag biejelbe ben Gejchaftsbetrieb nach 
bem LÓten Februar begonnen Dat, und 

4) Dab die Gefelljchaft durch Osia- Schar- 
er und Aleksander Schorr oder Durk jeden 
von ihnen einzeln vertreten wird, die Diejelbe 
Sehorr-5chauer et. Coa p. zeichnen werden. 
Krakau am 9 September 1881. 


c 


Doniesienia prywatne. 


Tadeusz Sokalski 


ulica Mickiewicza l. 6 Lwów, 


wach krajowych pracownię ornamen- 

tów i rzeźb z drzewa. 

Wykonuje wszelkie roboty należące do artystycznej 

sztuki ++ 7 zawodu, mające służyć do upiększeń sa- 

lonów, jakoteż wszelkie ozdobne sprzęty kościelne 
Meg. Zamówienia uskuteczniają się w możliwie 

najkrótszym ezasie i najstaranniej. (6873 6- 10) 


belggericht in Krakau verordnet bie Gintra- | 


Gejellijchaftern Osias Schauer Handelsmann | 


Poleca swoją nagrodzoną na wysta- 


| Winogrona 


dojrzałe i słodkie, świeżo rwane, także jąbłka i 
gruszki przesyłam w koszykach 5 kilowych po 
cenie 1 zł, 50 ct. — Pigwy i nowe orzeehy po 
cenie 1 zł. 89 cnt. wraz z opakowaniem franco do 


każdej stacyi pocztowej. (7264 3—10) 


Ed ww. BREi<<fi un sdn 
właściciel winnic w Werschetz (w Ranacie). 
zanowną P. T. Publiczność mam zaszczyt 
niniejszem zawiadomić, iż z dniem 15go 
października 1881 wszedłem do spółki 
w przedsiębiorstwo magazynu i 
pracowni sukien izmęskich pod firmą 


ik 1 Lwów ulica Sykstuska 1. 15 

W. Jabłoński (róg ulicy Szajnochy 1. 5.) 
Julian Gzarnecki. 

(7281 3—3) 


_Płótna 


U 


wyrobu krajowego 


| nie fabryczny ale domowy wyrób, czysty lniany na- 
| turalnie bliehowany, 
i Białe lniane Korczyńskie odpowiedne na 
' mocne prześcieradła, kalesony, na koszule nocne, 8 
'najcieńsze i na koszule dzienne sprzedaje tylko ca- 
( łem sztukami 80 do 54 centimetrów szerokości, a 34 
metrów czyli 57 łok. polsk. długości po zł. 14, 15, 
16. 18, 19.50, 22 do 24 zł. za sztukę. 
Białe lniane ręczniki Korczyńskie 
i po 35, 40, 50 do 60 ct. sztuka, 
Półbielone płótna MBłażowskie lniane 
i konopne, odpowiedne na prześcieradła kąpielowe, 
na prześcieradła dla służby, na fartuchy, na ście- 
| reczki, maglowniki na pokrowce, worki zbożowe, a 
"gęste konopne na worki do koniczyny i rzepaku ja- 
„ koteż na nieprzemakalne namioty w sztukach 68 do 
| 72 centimetrów szerokości, a 28 metrów czyli 4% łok. 
'p. długości po zł. 650, 7, 7.50, 8, 9.40, 10. 11 do 
zł. 12.50 za sztukę. 
Szare surowe płótna krawieckie na pod- 
szewki, pokrowce, lub na chodniki 74 do 80 centi- 
metrów szerokości a 28 do 30 metrów długie po zł. 
i 50, 1.7.50, za sztukę. 

, Gotowe maglowniki po 80 centów sztuka. 
Gotowe ściereczki po 20, 25 i 30 et. 
Skarpetki domowe Chyrowskie ni- 
ciame po 25 ct, bawełniane po 39 et. para 
Utrzymuje na składzie i poleca handel 


Stan. Markiewicza 


we Lwowie w Rynku 1. 42. 
(7361 1—?) 


ra a AT RZATACATJ"[TRTATATATATNIY 


WARBSTAT KRAWIECKIE 


r 


MEILECHA BILBLA 


we Lwowie przy ul. Sobieskiego 1. 9, 
W nowszych czasach jak grzyby po deszczu powstają handle tandeciarskie. które pod zapo- 
życzonemi nazwiskami krawców, sprzedają w swych handlach nie tylko towar tak zwany dru- 
kowany, lecz także tandeciarski pod wźględem roboty krawieckiej. 


Mój warstat i skład męskich towarów krawieckich istnieje od 12 lat, pracownia zasilana 
bywa najzdolniejszymi pracownikami, svrowadzam jako człowiek fachowy towary z najleszpych 
i największych fabryk, o czem Szan. P. T. Publiczność mogła się dotąd najlepiej przekonać, je- 
dnem słowem, staram się wszelkiemi siłami utrwalić zjednane sobie zaufanie. 

gE Przyjmuję do reperacyi suknie wszelkiego rodzaju. = 
i zamian na nowe suknie, przyjmuję przenoszone z najtańszą dopłatą. 

a Daję suknie na wypłatę pod umówionemi warunkami. 

=== Nie zwabiam odbiorców nizkiemi cenami, jak to czynią tandeciarze, lecz zadowalniam 
się najmniejszym procentem, ażeby sprzedać wiele. : M i ; 

x Polecajac się łaskawym względom Sz, P. T. Pubłiezności pozostaję z uszanowaniem. 


Meilerh Bilbel. 
(1185 2—2) 


AEKARWKKKRAKAKEANRIZAK RYRADORA ZAK 


X 


X M 
% kupuje i sprzedaje x 
X wszystkie efekta i monety X 
s pod warunkami najprzystępniejszemi M 


X e. k. uprzyw. galic. 


xAkcyjnego Banku Hipoteczneg 


WYMIANY ` 


x 6 LISTY HIPOTECZNE, 


PN jako też 


x KO 
X5 


o Premiowane 


Wszystkie polecenia z prowincyi wzkouują się bezzwłocznie po 


38 zaraie dzienny, bez doliczenia prowizyi. 


05 


Listy hipoteczne, 


17) 

c) 

+3 

h 

(6930 6—*) & 


È RARKRKRIRA RZY EA AVAA AEI AAAA ORON 


i 


< 


| BAZYLEGO 


otrzymał już materye 


=, pam ESI 
iaĘ Na sprzedaż 


"Piękna realność we Lwowie, 


przestrzeni sążni (J 612 — składająca się z placu, 
z domem — oficyna z przynależytoś tami i znaczne- 
mi dochodami. 

Bag” Wiadomości ndzieli własciciel 
sw. Anny. (6727 :20— 3) 


Izydor Wohl 


ulica Sykstuska |. 6 
uve Luvro sviece 
poleca Szan. P. T. pub'iczności 


swój WYŁĄCZNY skład 


HERBATY 


roessyjskiej. 


SME” Łaskawe zlecenia odwrotną pocztą. 
(65h1 6—1? 


„Uwagi „godne. 


Netto 4?/,, klo. bryndzy jesiennej franco zł. 3.20 
a ho klo. kawy Ceylon l. 1 ~- a 890 
S EIO:  n 7 L2 ź „ 540 
Woo, Kl  ,, Jawa, 18 ~ „n 8.30 
” kho klo. n n 1,4 n n = 
„ ho klo. migdałów [a. x$ > 6,20 
w Flo Klo. miodu żółtego „ a dd 

48/,, klo. rodzynków Dez pestek „ u 3.00 

Brutto KIR klo. - A „ 840 

» 5 klo sardynek rossyjskich 
oryg. faseczki 1. 1 " 0260 
Brutto 5 klo. sardynek rossyjskieh -A 
oryg. faseczki | 2 A „ 2.03 

Netto 4*/, klo. słoniny wędzonej lv. «h » 420 
EZ Klo. smaleu Ia. a „ 3.85 
„ l kło. fig sultańskich 14 
5 | klo. „ wiankowych — A 

Dnktyle świeże dopiero w Jistopadzie xysyłać 

można. (1279 3— 10) 


TOMASZ GUROWICZ 2 


Budapeszi, ulica Iirólewska Il. 


Ogłoszenie. 


(211 4—4) 


(stacya 
"Pekej Bort- 
niki) są 


UŚ 


krwi oryenfalńej do nabyeie. 
wiadomość w śdministrecyi tag 
lzydorówka ost. p. Żurawno. 


SŁ NTN, Ś F 


= Gd E 


kuracyj ne z Wóslau 


«szczepów włoskich. 


Poleća takowe w miejscu jako 
też i na prowincję. 


Zamówienia uskutecznia odwrotnie | 


F. W. Królikowski 


we Lwowie. 


4 drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarneckiego 1. 12 dom Wernera. 


Łazienek , 


[ia Maison Stani 


W Izydorówce 


kolei Ozer-: 


dwa ogiery 
Biiższ nit | 


| 
| niieńców, pndełko 1.50 


MAGAZYN TOW ARÓW BŁAWATNYCH 


NIGKIEGU Następców 


na sezon jesienny i zimowy i poleca takowe po najumiarkowańszych cenach. 


(6553 18—7) 


Próby na żądanie franco. 


AUGUST SCHELLENBERG 


we LWOWIE, 
12 ulica Hetmańska 12 


poleca 


| 

| obok istniejącego już od lat 29 
domu komisowego, spedycyjnego 
| i asekuracyjnegzo 


Salon sztuk pięknych 


| otwarty od 1O de I godziny ulica 
Lyezakowska I, 39 
(7409 1—3) 


OOOO] 


Pierwszy transpor! 


marynowanyech (De- 
Ś | ed zi licatenhäringe) 
dtto, 


smażonych (Brathiiringe) 


Minogów (Neunaugen) 
Sardyne franeuskich w oliwie 


<> <> <> 


CO 


także nowo urządzony dito. rossyjskieh 
a sae Hłoskich 
a | >a W4OSRIC 
Kantor wymian Salami  movyęenia 
d dtto. brunświekieh 
który kupuje i sprzedaje wszystkie papiery wartościowe i monety Słoniny pak PO: 
> < = = > ano 
d ankasn | "zy ` szemii. $ 
pod warunka ai najprzy stępniejszemi krajowych 


La 
Syrów pór Ementalskich 
A inknrgakich 


otrzymał i poleca jako przysmaczki 


Wymiana kuponów, 
ewidencya ciągmień =szystkich losóv i t. d. 


uzyskanie nowych arkaszy kuponowych, 


i 
| 
| Wszystkie polecenia z prowineyi wykonują si; po kursie dziennym do śmiadań 
| bez doliczenia prowizyi. (7869 3—7) à r 
| U a a 
| ! i Karol Werner 
| | hurtowny handel 
l we WWW JE IW 
ulica Sobieskiego licz. 3 
we LWOWIE. 


MIEXCOW GROBO 


EDMUW NDA 


Lw owie plis 


WUiubione 
bandi tegoroczne Walce 
przez tutejsze kapele grywane 


ve RIED 
U LA Sampelen 


I ee "LIMN=""| idchenlaunen 


i 


i | eena zir. (1259 2—8) 


f RAA 
LWA INEN (| IIb, wyszły "s księgarni 


MARCHAND - TAILLEUR -_ Seyfartda 1 Ożajkowskiego 


t-fHlichel., 28, B 1ż R te la CI lie, 2, Ost | wb ASD 

Rue S5 enei., ZS raxelies, ue de la Uhxpelie, 2, Ostende. i: $ 

A l'honneur d'informer sa nombreuse clienlèie de ville, de ia province et de l'étranger qwelle vient UE do nabyci o > w szystkich księ: 
| de recevoir des premières maisons d'Angleterre et de France, uu assortiment de non- | garniach na prowineji. 
|| 
| 


zy el Ce 
Wzadzony } 


| 

| 

= SSO OO | 
< 

| 

| 


-korzystueni warunkami jest 
do sprzedania 
pizy ulicy Ziełowej l. 8 284, jedno 


veuutós gui dćiie toute eonenrrence, tant comme choix qne comme prix et quali:ć, Cetie MAISON se pod 
distiagne particulièrement par le bon gout et Felógance de sa coupe 


Kx-premier coupeur des Maisons Poell de Londres, Alfred et Dusautoy, de Paris, 


| JAS i, 3 7 f piatrowy, z oficyną i ogrodem wa- 
Envoi dechaniillons R toute demanda. N | rzywnym, Bliższa wiadomość na 
| SR c= (5119 42 2, miojscu, [7365 3 3] 


moOsesOso= SCOSCSCS > 


, 
WyszczegÓólnione 


Czteroma medaiami zasiugi i iistem pochwalnym. 
) Antitłenttilia. 


Usuwa z twarzy piegi, opalenie słoneczne, plamy żółte i brunatne. Twarzy nadaje naturalną 
biułość i nieporównana delikatność. Działanie tego cudownego środka polega na tem, że naskórek 
pod wpływem Atlenttilii mięknieje, oddziella się a stare, pomarszczone i zgrubiałe komóreczki 
naskórka wraz z barwinkiem tworzące piegi i plany ustępują; dlatego też. osoby posiadające 
OF twarz szorstką, grubą, żółtą, lub m: arts wą, po użyciu Antile nttilii odzyskują delikatność białosć 

i prawdziwy młodzieńczy wyraz twarzy. Anileuttiłę polecam z ten przekonaniem, że jako śro- 
dek hygieniczny, odmładzający I oczyszezi jący skórę nie ma sobie rownego, jest on ao nie- 
szkodliwy i znalazł powszechne nziianie. Cena 2— 
©tówki do brwi i KZĘSÓW, czarne i blond w celu podniesienia wyrazistości —00 
Otówki czerwone i niebieskie do robienia kresek, dających pewien odcień koło óca —60 


JOD KUOOOOOC 
Sezon 158182, 


Zupełnie świeży transport 


0 Chińsko - - rossyjskiej 


PAPA 


SOL 


5 


zbioru majowego 


Mączka ryżowa do twarzy >< i 35 í 3—3) poleca 
Pudr hygiemiczmy. Codziennie uży wany zapobiega tworzeniu się w yrzutów, odświeża, bieli j 
| i wydelikatnia płeć —50 11 21 SĄ za padie 
Pudr książęcy biały, jest prawdziwym unikatem w sztuce kosmetycznej, nie zawiera bo- | = 
wieni w swym składzie ani bizimontu ani ołowiu, ani też żadnych motalicznych pierwiast- ; 


! ków szkodliwych zdrowin i pomimo tego przyjemnie pr zylega do twarzy, nadaję śliczną, na- £ 
ul turalną i bardzo przyjenuą białość, delikatność i świeżość, mało pudełko T —60 
d cale pudełko ' l—i1350gg 
| Pudr ksiażgey , cielisto różowy dla blondynek i 


arola Bałłabana 
we LWOWIE 


Pudr Ksiązęcy cielisto-żóżtaw y, dla brunetek i szatynek, pudełko po —'79 i 120 i 1:69 
| Róż tłusty. Przez posnarowanie ust lub policzków, otrzymuje się naturalny i piękny rumieniec —,50 
Róż sułtański, najprzedniejszy, służy do nadania kali i prawdziwie piraye ru- 


kil 4 a a 
$ Barwiki teatraine, do charakteryzowania scenicznego: Nr, 1. kolor biały, INES *. blady, (e kto. AA Tenani zł. SĘ 

i Nr. 3. cielisto-jasno-różowy dla młodych bloundynów, "Nr. 4. cielisto- -różowy dla sa] ję n a ma tkij wej n 
| Nr. 5. cielisto ciemno różowy dla brunetów, Nr. 6. ciemno cielisto smagły, Nr. T. arabski l „ Melang de Moskau 4— 
? opałony dla typów wiejskich, Nr. | AOC Nr. 9. zgrzybiały, Nr. zę kolor rdzawy $ r » Hw perial biało-kwiecist. „ 5.— 
| 5 SR SDE LEK ak 1. balwerski dle oznaczenia zarostu, Nr. 12 sa > A » majicps:ego proszku „ 1.40 
Pudr brylautowy , dla brunetek, dla nadania świetności —50 I tut. oma starego hremskiego „ 1.40 
Pudr złoty, dla blondy nek —50 e) | , Romu Jamaływ wyśmien „110 
Pudr srebrny , dla blondynek 4 =) 1 . Cogituen starego „ 250 

= -| = 1 re o c * E 
Jan ihnaiowicz mag. farm. i chemik sądowy. (| kilo angielskich ciast do herbas, 44 
(1527 £-7) M - 


¢ Fabryka we Lwowie, Filia w Krakowie Sukiennice I. 20. 


|EBQOBOSOSIOZOS->O8 


= j Papier z 6. k. uprzyw. fabryki ` 


Alberty L. Gzyńskiego z Jarosł= 
| pe SPE zet enia ( 


3 vasis ` 
ROGI e 
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